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Ziaz_d kółek Jak należy gospodarować 
rolniczych b · · · d b . bf•t I zakończył obrady a Y Z Ziemi naszej WY O YC O I sze p ODY 

WARSZAWA (PAP). 
5 bm. zakończyJy się w War­
szawie trzydniowe obraily 
I Krajowego Zjazdu Kółek Rol 
niczych. 

W wyniku szer-0-k:iej dysku-
5ji zjazd p<>\ma,l uchwałę, ~-:­
pierająca, politykę rolna, pa.rtu 
i n:ą.du, jaJm naj·bardzi.ej o-d­
powiadaja,ca, powszechnym dą­
żeniom chłopów i interCSQm 
kraju oraz określająca, dalszy 
ki2runek pracy kólek rolni­
czych. (Sierót uchwaly za.miesz 
C'Łllmy na str. 2). Deleg~ci 
uchwalili ponadto 5tatuty: kol­
ka ro-lni<lzego oraiz Centralnego 
Związku Kółek R.olniczych, jak 
rówmez dokonali wYboru za­
rządu głównego. . __,,...,. 

Akademia 
~ okazji 
Swięta lotnictwa 

POZNAR (PAP). - 5 bm. w auli 
Uniwersytetu Poznańskleg<> odby­
ła się ogóine>p<>ls·ka. akademia z o• 
kazji Swięta Lotnictwa. Na alrn­
demię przybyli w.iceminister obro 
ny narodowej gen. dyw. Z. Du­

i;zyńS'ki, zastępca szefa. Głównego 
Zarządu Politycznego WP gen. 
bryg. Br. Bednarz, di>wódca 
wojSlk l<>tniczych gen. dyw. Frey­
Bielecki, prezes Aer<>klubu PRL 
- wicemitn. St. Ante>siewicrz, ge­
neralicja WP, przedStawlciele Ar­
mii Radzieckiej, przedstawiciele 
KW i KM PZPR, władz miejskich 

J, wojewódzkich c>ra.z org3lllizacjl 
politycznych .i &połecznych. 

Referat okollc.zn<iścLC>wy wygło· 
sił przewodnic:i:ący ogólno.polskie­
go komitetu obchodu Swięta Lot­
ntotrwa - dowódca wojsk lQ'tni­
iczyeh - gen. dyw. Frey-Bleleeki. 
Następnie odznaczono czołowych 

J>liotów Wojska Pe>l9kiego za ofiar 
ną pracę w l<>tnlctwi<e pohllir.lal. 

Zgon prof. 
K. Zarankiewicza 

LONDYN WAP). - W ilnln 
ls bm. ezlionek delegacJ.t po.lskllej 
'na obradujący w Lan.clynle X Kon 
;n-es Między.na!'odowej Federa.cji 
JASllrcmautycznej, 'lJllanY uczony 
(lolski, proferor Politechniki War 
J;ZaWBklej Kazimierz Zarankie­
:wicz, zasł3'bl nagle w ge>dzinaeb 
)1:l'rzedpoludni<>w3'Ch I po przewle­
:zien.iu do "'7Jpitala Weis<tminster 
';Ho!q>ita1 7Jlllairl, nie odzyskawSlłly 
przytomne>ści. 

Przemówienie Wł. Gomułki 
na Zjeździe Kółek Rolniczych 

Na zarkończeil1ie dyskusji na nie w jednym ręk.u, a w śla mów>ea - zdecydowaliśmy 
I Krajowym Zje:ódzie Kóle·k kieszeniarch 3,5 miLona gro-I .się na zwróoeriie w.s.i różmiicy I 
Roln.i.czyrch, izabraJ gŁos I se- I 
k;reotarz KC PZPR Władysłarw spodarzy. Według szaC'unko- między cenami dostaw obowiąz-
Gomu~ka. Poniżej oma•wiamy wych obliczeń. rolnicrt.wo może ko•wych, a cena.mi wolnorynko­
priz.emówi~nie I s€'k'l'ebar:z.a KC. i powinno wydatkować ze środ- wymi, tworząc w ten &pOL<.Ób 

Nawiązując do ustal-O!!lych na ków własnych na inwestycje w FUa"Ldu.s:z R0zwoju Rolnictwa, 
III Zjeździe PZPR zadań w lafac<h 1959- 65 ok. 80 mld. zf. przy pomocy którego można bę­
dz;iedzinie rolnictwra, Włady- Głównym kienmkiem - na dz:e prz.eprowadzić zadanie me­
sl<'!W Gomulika podkreśla, iż z który ws.kazał w dalszej częś- chan<iiZacji rolnic.twa. Mówca 
ziemi na.szrej mO"Ll!la wydobyć ci 5Wego przemówienia Wla- zwraca przy tym uwagę, że d<> 
daleko więcej_ aniżeli za.plano- dyslaw Gomułka - jest me-- wla·śo1wego g°'-"'J)Odarowania ty­
wano na lata 1959-65, Jednalk- chanizacja roln~ctwa. Ka me- mi środkami jest potrnebna ma­
że. mimo tyoh obiektywnych chanizację z wlasnYoh środkóN .sowa s~l·e<:zna orga.nizacja, ja­
możlirwości istnieje niebezpie- moglaby oob:e pozwolić tyłko kii .są kolka rolnicz.e. Przy po­
creństwo niewykonania zaplaino mniejszość n.ajbogatszych go- mocy kółek rolniozycl.1. paiJ..s.t·:v~ 
wanych zadań, jeżeli rolnicy nie .spodair&tw. I.s>tn'.eje więc kon·ce·<'Z będzie mogło prowadz:ic bardzi~J I 
będą we wlaścirwy sposób inwe- ność groma<lz,erua środków na pla·r:oiw_ą gos;podarikę w :oim­
stować w swe g09p«lal\Sltwa. zbiorowy zakup potrrebnych i ctw1e. I slus.z:ną poh~'yikę ~we­
Inwesty.cje są bowiem tym pod niezbędnych maszyn dla rozwo stycyJną. WSP,ólne ~1adarme. rn.a 
stawowym waTU!Illkiem - stW::er ju rolniotwa. w W)~padku Li- .s;zyn st'.1"1ow.1c. b~dz1e o soc.1all­
drZa mówea - który pozwoli na czenia na dobrowolne groma- st:vczneJ t.resc1 kolek rolm=ych. 
zwiększenie wydajno.śoci pracy, dzenire tych środków wlas:nych Uą.too1~:nJwwuJą~ s1'.". następmel 
od czego zależeć ~dzie po- przrez chłopów, proces +en do gl<>SiOw w ~ys,rnsJ1 -. ~owca 
lepszenie waruiruków życimvych trwałby długie la•ta i doprowa- i;rzero~o omawia warullll~L i mo­
łudno.ścl i wykonanie calego dzil do przed.oo.tania się ma- zl1woscL wyk?rzysty~ania Fun­
planu goopodarki narodowej. 1 . d 0~.~rstw' dusz;u ROZWOJU Rolrn<:twa, pod-

Wladyslaw Gomulika ws:kazu- szyn wy ączme 0 go.si""'-"" WY kreślając, iż podstawowa jego 
je nasitępnie na ró:bnicę między bogatych, a tym s~mym .~ . · część g;romaiclzona z obowtią.zko­
n10Żliwoociami planowainia 1nwe z~~u podsta~o~eJ częśCJ. bied wych dostaw, może być wyda.t­
styoji w przem)'\Śle i rolnictwie, nieJszych ra:lnikow. . .. lrowana tylko na zakup ma.s:zyin 
gdyż w 111ieu.srpolecznionym I Dlat~go n;umo t!"udn:eJ sytuacJi rolniczych. W.s;kae;uje on rów-
rol:nictwie środlki wlasr.e w k:ra~u, mimo :wielu llllillych po- nici: na wielkie m<>żliwości gro-
na. ten eel zm,ajdują się tirz.eb JJilJWestycyJIIlYCh - podkre- mad:Zrenia prziez kó1ka rolnicze 

W $ieradzu odsłonięto 

pomnik ku czci żołnierzy 
polskich i radzieckich · 

Uroczystość z udziałem I sekretarza 

KW PZPR M. Miśkiewicza 

i przedstawicieli ambasady ZSRR 

środ!ków z własnej dzialaJIIlośd 
gOrSpOda'l'Cz;ej, które można prze­
znaczyć na różnorodne potr;Zeby I 
wsi - rocialn.e, ko..Tlluname, kul­
turalne itd. 

W dalsz.ej części swego pr-re­
mówienia •Wl:adysla.w Gomutka 
zatrzymał się nad szczegółowy­
mi sprawami z dz.ied:m111y glJls))v­
darki i raoehunkowości kóleik rol 
nlczycl1, przygot<><Wania kadr 
traiktorzyetów i mecha.nirzat.orów 
Kończąc, Wł. Gomullka wezwał 

cLell.egatów do śmiałej i wytTwa­
lej walkri. z trudnościami pierw­
srego ol«e&u rozwoju kólek rol­
nioerzych i życzył w imieniu kire­
:row.niciiwa PZPR sukcesów w 
reaHl7.acji uchwal, które z;jazid 
podejmie. 

-

Co mój mąż robi w domu'! 
- to n:e tytuł powieści. czy 
opowiadania, jak more ktoś <:r 
czekiwal. Spraw, o których 
będzie mowa, w tej nowej ru­
bryce „Dz'enn:ka", nie wy­
myśli! dzienni.karz, czy literat. 
Autorem ich jest codziem1e 
żyde z dziesiątkiem pozorn:e 
małych klopo'.ów i udrę:~, 
które nieporStrzeżenie, z godz·­
ny na godzinę odbierają blask 
naszym oczom, przygarb'.ają 

plecy, znaczą młodą jesz.cze 
twarz zmarszczkami, a nie zna~ 
jąoe od1po:::zynku ręce pokry­
wają ~::>:erzchlą, :za'lliedbana i 
szorstką &kórą„. -

w 
domu 

? • 
P 

ostępy cywilizacji, rmwój techniki, zmiany ustro­
jowe powodują w S\\"Cj konsekwencji zmiany rorm 
ludzkiego współżycia. Nie naslę1>ują, one jednał; 
w SPoSob automatyczny. J'ak wszelkie zmiany w 

dzieilzinie świadomości ludzkiej - postępują one bar­
dzo powoli. Szc:c3gólnie ,iaskrawo odbijają sic: te <lyst>ro­
pm·cje w postępach cywilizacji a rozwojem świadumoś~i 
w forma.eh współżycia w ranrnch najmniejszej jednos•ld 
społeczne,}, jaką jest rodzina. Można .jeszcze dziś w s1>0-
łecz.3ństwie budującym socjalizm spo!kać człowieka. w 
pracy za.w<1od<0owej kierują,cego rakietami zdalnie sterowa­
nymi, a w domu, wobec żony i na.jhli:i:.sźej rodziny zach!» 
wują,oago si<; niczym pan feudalny z ciemnego średnio­
wiecza. 
Tak więe dotykamy intymnych, tzęst-0 fałszywym wstydem l 
milczenia pokrytych spraw, które tylko w wyjątkowych, 

skandalicznych wypadkach znajdują niekiedy oddźwiek 
w rejestra.ch Milicji Obywatelskiej lub na sali sądowej. 
Poza tym dla tysięcy małżeństw i rodzi.n stanowią one 
udrękę dnia codziennego, 
Współczesne ustawodawstwo wyzwoliło kobietę i dal<> 

jej pełne równouprawnieni:! w życiu społecznym i paii­
stwowym. A w ży~iu r<>dzinnym? Niestety, tu prawa pi· 
sane nie działają, tu wciąż dominują st.are nawyki, t.ra.­
dycje; przyzwyczajenia - konserwatyzm. .Jakże 1·zęst-0 

mąż obuna się. gdy pr1.:ych<Mizi mu w domu ?:robić rzec;r,, 
która, tradycja uświęciła jako ,.zajęcie k<>bicce". Czy nl). 
pranie bielizny w mechaniczne,j pralce, frcter()wanie p<>· 
<llóg, czyni.en.ie zakupów w sklepach spożywczych, ba, 
nawet przyrząd7.anie potraw - to zaj~cia uwłaczająt:c 
godności męskie)? Czy troska o dzieci - ich ubieranie, 
mycie, karmienie, wychowanie - to sprawy tylko ko­
biace? 

A jeśli jedno ze wspóhnalżonków jest niewolnikiem na­
łJo;gów? .Ja.le wtooy pn:eclst.awia się współżycie rłldrinne·? 

Oczywiście - nie mo'ma uogólniać, ni·e w kai.;dej ro­
dzinie życie jest piekłem. Znamy wiele przykładów har­
monijnego współżycia nmvoczesnych małbeńslw, oparlego 
na zasada.eh współczesnej moralności rodrumcj. 

Porusza,iąc te pt•<>blemy, pragnęlibyśmy wyd-0być na 
światło dzienne sferę intymnych spraw rodzinnych cz~to 
ukrywanych i przemilczanych, a prz,:x:Jeż stanowiących 
o treści naszego- życia, o jego szczęściu i radości. Pragnę­
libyśmy ukazać spoleozeń.stwu prawdę o naszym życiu 
rodzinnym - z:arówno pr.iyjemną jak i nieprzyjemną. 
Zrobić to jednał;: mmemy tylko przy Wasz•ej, dro-l(ie C-iy­
tel11iczki i drodzy Uzyt lnicy, wvd t ej omoey, Bt'·.., Wa­
szych listów, pisanych w oparciu o o 'f}bisll' 
przeżycia i spostrzeżenia nie będziemy w stania ukazać 
w calej pełni pra.wdy o życiu rodzinnym, ani też p&djąć 
walki o jego zmianę. 

Zwracamy się zatem do Was z prośbą o za.ulanie. Na­
piszcie do nas - kobiety i mężczyźni - listy o Wa­
szym życiu rodzinnym albo pod własnym au~:mtyll'Z.nym 
nazwiskiem, albo - jeśli w'l>licie - pod pscud-0nimem. 
Sprawa wydaje nam się dość ważna, istotna i godna po­
święcenia jej łamów nasztlj gazety, 

Czekamy zal•lml na Wasze listy pod hasłem~ 
CO MóJ MĄż ROBI W DOMU? 
Pamiętajcie - to nie my. lecz. Wy, Czytelnicy, re­

da.g<l'Wat będziecie rubrykę CO MOJ MĄŻ ROBI W DO­
MU? 

-----------------------------~ Przyczyną śmierci był prawdo­
'J>1>dobnie zawał serea. Prof. Kazi­
'lnlerz Zairankiewioz cieszył się 
1>oważnym autorytetem wśród u­
tze>nych całego świata dzięki li'WeJ 
głębokiej wiedzy l doskonałej zna 
'jom1>ści problemów astrona.utycz­
nycb, 

WC7l0rra:j o #(Jldz. 19 na ryn'lru I czytal apel poległyich. Po apelu 
sLeraid7JkJim zebralro &ię o.k. 3.000 kom,pa.nia ho;norowa oddala trzy 
mies1Jkańców. Odbył się tu wilec krotną salwę, po azym zabral 
z udzi.alem I s.ekretarza Kormirte- gł:ois I &ekrretarz KW M. Miśk:ie­
tu WojewódZkiiego PZPR w Lo- witOZ, który wskazał na znacz,e­
d:z:i M. Miśltiiewloza, sekiretama nie sojuS2lU - ZSRR wobec ni-e­
K'V Fibakriewi<:Za i wioeprz.ewoo be:llpiecreństwa odradzających 
niicząoego Prezydium WRN, Bro- się sil odwetowych w NRF. 
niarczyka oraz I sakreta.roza KP Po przemówjoeatilu M. Miśikie­
PZPR w Sieradzu Miieczy13ława wicza zabrał glo.s I. K=ieoow. 
A.ugu.s.tyin,i~a. W wioOOU wz1ął Mówca przypomni.al wydawenia 
udział radca ambasady radzie- 1939 roku i wskazal na W7iro00t 
okiej w Warszaiwiie, Iwan KU1Z- sit obozm .s.ocja1istyczniego. 
niecow. Na zak<>ńCZJelll.ie wiiecu sekre-

POLSKA-NRD 60:57 
W!i.ec za.ga.il J)!'!l)edstaiwiocieJ taTZ KP FJN w Sieradzu, Jall'I 

Wojska Pot!.skliego, k:tócy od- Koście1slki odczytał rewluc,ję. 
Rozpoczął się wczoraj w Ber- Pierwszy dzień meczu przy- \go Valen\jna i do.,.-konałego 

linie oc:zekiiwa,ny z ogromnym niósł szereg wspaniałych rezu!- Hermm1a. Porażka NRD w b'.e­
zai1rrtere.oowaniem międzypai'1- tatów przechodzących granicę gu na 1500 m była dla n:d1 tym 
stw<JIWy mecz lekikoatletycz.ny na.szych marU!t'l. W doskonalej w;ębzym c'osem, że !:czyli 
Pol.ska - NRD. form:e znalazł s'.ę przede wszy- oni w tej konkuren~ji na zdo-,Dziś otwarcie Tar,ów Kraiowych 

Oczami konsumenta 
(Telefonem z 

od specialnego 
Poznania 
wysłannika) 

D2li:ś w nliedJJi<ellę o goddl1!f.e Ił nastąp[ ~arcie IV 
Targów Kra,jowyoh. Uroczystość otwa.rcim. Targów odlbę­
d7Jie się w !Pll>Will:oo!iie, kitóry zajmuje ~ ci~l...-i 
(występuje Wl po ra.z pierwszy na Taqacb ,Krajowych) i 
„Arged''. 

Na tegoroczne Jesienne Targi Xra.jowe zapowiemia­
ny został przyjazd wielu delegacji za.granicznych. 
Wczoraj przybył do Poo:na.nia wiceminist.er handlll 
'lil'llwnętrznego Bułgarii, .Alek&-!eje\V, O!m!kiwa.ny jest teit 
przyjazd delegacji radzieckiej - wiceministrów ha.ndlu 
wewn«;trznego RFSRR, U.krainy i Biał-O!rusi orw.i; dyre­
ktora generalnego Ministerstwa Handlu :Rumunii. P. 
Bardu, 

, W dniu d:zis:irejszym ocr.ekuje 
~ie; ponadto przybycia. min'.stra 

lldow11 'i!twa ZSlUl, oraz mi­
tn 1<>tra przemy.slu lekkiego Nl-(D, f0 za , t.ym wielu prz-edstawic'.e­k' ~1n.st.erstw prz€my61U lek-

'e<,o k'raJow demo'.tracji lu­
odow:j oraz zagranicznych eks-
11><2riow gc·śclć b~dzie na tar­
~·z:h minister prze!Tlyslu lek-

~"'°·. - Eugeniusz Stawil'lski. 
'·POJrzmy na targi od strony 

"~rzwl kuchennych". Co przy­
~ towano atrakcyjneg0~ Prz::· 
~~ Wszystkim rzuca się w o~zy 

jest sporo nrawosc1. Najwięce~ 
1wvvych modeli wyGtawia prze­
mysł odzie:Wwy - dnii. targo­
we pokażą jak przyjęte zosta­
ną te pro,pozycje. Przemysł ba­
welniany pośw;ięcil jedną ze 
ścian w .swoim pawil<mle wy­
Jącznie na tkaniny dziecięce. 
Gama kolorów pr:z.ebogart.a, 
wiele wzorów - bardzo ml­
łych dla oka i - udanych. Wy­
s.tawiono też tkaniny jedwa.bi.­
&te, wodoodporne, nlekurczli­
we, z ;połyski.em miejSoOOvyym 
i koszulowe o apreturze no 
iron fin:i.S::~. 

Po wiecu rebra1ni prz,esz;li. na 
cmentarz wtniierzy po1.sikiich i ra 
dzireckich, gdzie odbyło się od­
&o;nięcie pomni.ka.. Od.skmięoia 
dokonal I .sekretarz KW M. 
Miśkdewicz, a znicz przed pom­
nilkiem zapalił attache wojsko­
wy amba.sady ZSRR Dymitir So-
1.enko, po czym krótkie prwrnó· 
wienie wyglooiil prz;ewodrniczą<:y 

Prez. PRN J. Jankowslki. Pro­
jekt pomniika żołnierzy po1s:kich 
i radzieckich wykona! art. pla­
styk Zdzhs.Jaiw Pągow.s;ki z Łowi­
cza. a pomnik w pia.sikowcru jest 
d:ziclem kamienń.arza~l'7Jeźbi•airza 
H. Tomczaka. z Łowicza. 

DO<tychczais oowodn:icy .nasi 6ł.kim. Jwnusz S'dło, który rzu- byc'e 2 pierWJSzych miejsc. 
odnois:i!li ztlecydawane zwycię- cił oszczepem po'Ilad 85 m. Dobrze ;mb'.egł na 5000 m 
stwa nad leklooatle.tami NRJ?, I Wspan.iale pobiegł <k Lev~a;:_: Z.'mny, który .c~ociaż ni~ zaji;!l 
ale w ootatnim czasie zawodrn- clowskt, k·tory potrafił dz:ę„1 p:erws'Zego mieJs•ca, to Jednalt 
cy Niemiec zaczęli uzyslkiwać nadzwyczajnej amb;cji pokonać 
oorarG lepsze rez;ul'laty i wyrośli repr€'Z.€1ll:tantów NRD - słynne· 
na równorzędnego dfa noas 
pa:rtnera. 

Niemcy liczyli przede w.sey&t- Ł d k • 
kim na uzyskanie zwycięstw w o' z le 

(Dolkończenie na sir. 8) 

fotonktualno.~ci b:ega.ch średn:ioh i dlugody\Stan- · " 
oowych. mając w swoi:m z.e.soo-1---------------------------
le taikioh biegaczy jak: Herma-

Po uroczystości złożono wieńce 
od ambasady radzieckiej oraz 
zakladów pracy i szkół z Siera· 
dza i Zduńakioej WolL 

Kolejki przed 
polskiego 

na wystawie 

na, Jankego, Grodot·zkego i V:i­
lentina, N:asl natomia.s<t starfo­
wah w Berlinie w o<>la·bionym 
składzie bez Krzymikowiaka, 
OżQga i Ch:romika. 

eksponatami 
przemysłu 
w Moskwie 

MOSKWA (PAP). Spe- dlugo-ści kolejka, w której 
cjalny kore.9pondent PAP red. obok sieb:ę .srtalo po 8-10 o<lÓlb 
J. 'Wyookińslti oono.si z' }.J:o- ustawHa s'ę przed pawi.Jonem III 
sikwy: z eksponatami przemyshJ. wló-

Pierwszy porw1.,z,ednii. d.ziei1 kienniczego, meblami, oe:ram.:.-
(.3 bm.) polskiej wystawy prze kąlc zabawkami itd. 

Druhny I dru­
howie z radością 
witają dzisiaj no 
wy rok harcer­
sltl 19;rn /1960. Pro· 
gram inauguracji 
zapowiada się nie 
~wyltle cJ~kawie: 
o gortz. 10 uro­
czystość central­
na na Pl. Zwy­
cięs~wa, polączo­
na z w1·~czeni~m 
sztandaru, póź­
niej de fila da, a 
po południu o· 
twarcie w Parku 
Poniatowskiego 
prawdziwego <>­
bo-zu, z kierma­
S'bem, wystawą 
fotógraficmą i 
bogatym progora­
mem pleśni har­
cersltich. 

Ws?.ystkim har­
cerzom w n-0-
wym roku ży­
czymy wiele po­
myślności. (st) 

Foto: 
L. Olej111iautk 

zemysł 1€kki - wys'.ąpil on 
z, :mp;}nnjącą liczbą aż 17 ty­
ISJ<l~ cl~ponatów. Vfśród ni~h 

myslowej w MOISllm.,.ie no€ Zresztą o ogr0imnym, piL"Ze­

zawiódł oczekiwania ooganiw.- k:rac:zającym nawet przewjdy­
torów. Od rana tlumy zwie- wania, zaillltere.s.owaniu mo.skwl 
dz.ający<:h pr:zewijaly .s.ię ;przez czarn wystawą świad~zy fakt, że 
pawifony i tereny otwarrte. 22 kasy zaill'lsta1owarne w róż­
Naplyw zwiedzających zwięk- nych dzielnicach Mookwy si:>rZR. 
szył się gwałtownie wiecWifem dały już ponad 200 tys. bUe­
i przy niekrtóryc<h st.oi„kach ~ , .tów. ~ilety te. nie są <la·to·~ai:c 
pawilonach zaczęły s·ę tworzyc i mozna z n;ch 1-,orey.s.tac o.o 

"I, :Ml.tory, O&rQ1ll111~. ~,kio iłOll m l bm. wlą<:.z;nie, r , 



Uchwała I Krajowego Zjazdu z~I Dziś otwarcie Targów K~ajowych 
Ztul.ązku Ko' lek Rolnr·czgch J>L:psii:.ii.YT~~~~~~:c1A w Po z n a n i u 

I Krajowy Zjaro Związku 
Kólc!~ Rolniczych - ciz;vtamy 
na W.$tępie u~hwały - stwier-
0.Za, że u podsltaw założeń no­
wej polity>kl rolnej leży glębolrn 
tro.ska o podn;esienie poziomu 
życ:a wsi i całego spoleczeń­
stwa drogą ebworzenia warun­
ków sl)o~eozn·o - politycmych, 
el~onomicznY'Ch i. technicz-
nych, s;>nyjających wyz,wa-
laniu i po.rnnaża111iu twór~ 
c-,,ej in.kjatywy chlopów w kie­
runku maksymalnego podn<00ze 
n·a produkcji rolnej. 
Uchwały II Plenum KC PZPR 

i XI Plenum NK ZSL w <'>ptr.a­
w:c węzłowych "Z.adań rolnictwa 
mv-zględniają dwa pod<;itawowe 
czynniki wspól:decydująee o 

ZW:ła·dy Ra<iiowe „Diora" w (Dokończenie ze str. 1) Jd~filada zw'.erząt nagrodzrynych 
Dziei-.ioniowle ;;Cl'l:>owlą:zały siE; wy Centrala Rybna przygotowa1a w lmnku.rsie na wysoką jako-~ć 

oZ · du.kc.. 1 j · · 11 Kól 1 ..,_,_, "" ~.,,. noo~yć bclllpła·tnie w radioodbior· """'\reJ. wielkości ba.sanik dla,hodowli. Wiecwrem w ,re.btau-r W<>JU J>l"O J1 ro ne : in1- ..':U eK <.vuuczyc •• i is.amy,.,., ni.kl wseystlde szkoły budo•wene ~,..~. N h > „ St . " odb dZi 
cjatywę i aktywność spolec:z.no-

1 

kólek rolniczych. w ramach a kej! „lOOO s~kól na Ty ryb, ad nim wi<Yi as,o: TaCJl ., oiecz::ia ę e się 
gospodarczą . samych chłopó•n zjazd uznaje _ czytamy na- siąclecie". Pierw~lla pal'tia apara- JHooź oolony - tradycyjny pol- JY;erws'Zy z dlti,giegQ ta:rgowego 
oraz II12;tenalno - tech.nlczną stę.pnite _iż udział w/asinych śrv· tów ra•cliowyoh została już prn:e- ski artykuł żywnościowy -- ~yklu - pokaiz mody J€S;en.no-
po:n-0c panf'·twa. . dków chl0ipów przy nabywaniu kazana ośmiu szkotom w woje- •">tale cLo nal;Jycia". 'Zimowej. . • . . 

Dotrchczaoowe ?clw~a<l-crzema traktorów i ma.s.zyn r-0-lnlcz.ych, wócl.zi~wa·ch: lrntowic-!{>tm, sz;c<Zeciń Pr:wmysJ: sp<Yiywczy też po- Ja·ką ko!JYsc. b~d'lJe .m?iał z 
w za,;:res1e rm'.'rOJU: kółek :01- jak i Q,o.lronywaniu wszelkich tn- SJkim ! rze.s:z.o>WSkl.m. myślał o noV1rych as::>rtymen- ta;gów zwyxly sm1ert.elnik. T1i-
n:czych wskazuJą, ze organiza- . „ • tach. Je.s-t ich bard7...o dużo: a- ta.i handlowcy zawrą umowy z 
cje te. jak,., .społeczne i do nyc~ mwestycJL p~z kol~ ZAKO~CZENIE OBRAD ~AZDU roma.ty w tubkach, mroronki z P'~'<J"'.ucen.tam1 na doa.~tawę . dla 
browolme zrzeszenia chłopów, r:olnicze, stanowi m-zw;ykle • PRZECIWGRU2:LICZEGO żurawin i borówek, pur€e gro- swoJego teren:-i szer~lnc110 
stwnowią wlak'.wą !onne dzia- &tot.ny cz.ynmk, decyd'llJący o w &zc:zecin!~ 11.l>końcizyły •ię chO".vc drób a la flaczki soki wachlana towarow. w o·,{res1e 
łania, w które.i wyzwala się ~<;spo>dar.;;kim sto.su!lltku czlO'll· trzydniowe obr.a.dy Ogólno0po.L&k.ie- . ' - . . . ' IV kwartału HJ59 r. i p1crwszego 
twóroczą inicjatywę fl!P'Ole<:mą koW kórek d_o nabywa~ę- go ZJaoou Przeciwgr•tu'.Uczego, w orz.e_zwiaJą<.~ 0 wysolneJ za~ar- 'Półrocza 1980 r. Tak vrię-c od 
chłopów. ~o . 6f>ri.ętu i ?rzr<?Zr,ma• którym uczesmlczyło ok. 600 le· ~1 .,w1tammy, C . -:- mru~ wyniików transakcji na targach 

Utwonenie Funduszu R<>Z"m:>- iący ·się ~- l)<>~nozerua ii~- 'ltarzy. >~<>-"rozane, zura'.""mowo-bru?z :z.a.leży zaopatrzenie nas.zyc-h 
iu Ro.ln.ictwa znacznie rozs'ZC- ków, umozllwiaJących pełnieJ- w ucłtwalony.oh wnioo.kach, któ Il.l(X)WO-róż.aJle i Jabłko'W()-róza ·-1-'eoów w okTc-sie od p.aź<lz'cr-
r~ środrki dz!ialania kółek rol- s.ze zaspolrojenJ.e potrzeb wsi. re przedtożon.e będą ministrc>wl ne, tudzież ~Oki nisko &'.<>dz?'° ~'lk:i' do lroflca lipca przy&zlego 
niczyd1 i stwarza warunki dla • . . zctrowla, ucze&!ulcy zjazdu dorna- ne. Po raz pierwszy oferuJe s:ę ·roltu. 
wyposażenia g<X:i'!J'Cdarki chłop- Kolka ~olmcze, rue. ~kając gają s!ę m. !n. leP"IZego zorgani· również &pr01Szkcwan.e warzy- JEJtZY GRĘBOWSKI 
skiej w nO'V'io:n.esną tech'I1ikę na .przy~l trakiorow 1 ma- zow!lnia w przychocl:nlacll l''~eciw wa .;.u=one, c:ukierk.l „ma.ki", 
decydującą o poof.ępie t'Ol- szyn rolruczyeh wi:nny z.a... gruzll.c:z.yeh pracy w zakresie cJ.i!lt?: c.ałe pomidory we wła.snym SO- m.m· "' I ł „ 
nh::twa i wzirośc!e pro<lukc.ii t'·ol wczasu groi~ć śr?<fk.i wł~- ~g:;~~Ów or~t~;~~1~~~~ ~;:,;; s.:e. wi~m1cri.1.z.cwany 1?rzecier z mlęaaZJZ8K thYOWJ 
niczej. umożEwią macznie sne w postaci wkladow swycn wmał Pt>nadto że w Polsce w re marchwi l mne spec:ialy. O V g 
zwiękiszenie inwe&tycj! rolnych czlonltów oraz przeznaczać na joule na.dm0<r;klm powlnn~ pOW-1 Wśród artykułów p~remyslu om ~u.tury 
i zabez.pieczenie wy),tonania za ten oel nadwyżki uzyskane z stać sa·nator.fv.m prz<?e!w_g-rużUeize ciężkiego na s:ZiCZególną uwagę 
<lania, ~un.iętego przez d:r.ia!aloości. g'Q~j kóllta. dla dzlecl I dorosłych. Kbmat nad z.a.>lugują autotran.!>-:formafory i • • ł f 

~i-~- '-~rskl 9twarza b<>wlem od,r>owJ.ed - u· 1uz o war y III Zjazd PZPR - zwi..,.,.,,=„ia Uchwala okr>eśla na.stępn!e nie warunki leczęnia. P.t'Ct>~own n &el€110'\ve,. nowe ty- , 
produkicji wlnej w la.taon zasady grornadzenla środków py zY!'.8-ndoll 1 Ja<:"Z-eruowych o-
1959 - 1965 o 3() P'TOC. wlaoo.ych J;>rZf!Z kółka rol.nJc.l;e. 'Praw zyrandolowych, Wcroraj otworzyl swe go--

Podstaw-O<Wa rola, jaką ma w o · ~-•- k ścin·ne podwoje MiP,dzy7.akhda-do spełnienia FRR, to mechani- ypowiada t>ię na temat zi-ze,. gromną Il.!es,..ve..,.,<1n ę s-pra-
z,aeja rollniotwa, obejmująca szeń branżowych, kontraktacji, Ze Zi'azdu wił przemysł meblarski. To co wy Dom Kultury tm. L. W;i-
,szerokie rzesze mał<l'l"OL-iych i omawia zadania kółek w z.akre· pokazuje na swoim .stoisku, zna ryńskiego przy ul. .Przędza.1-

DYDGOSZCZ. - z sl.edm.iu e>- średniorolny-eh chł<J>pów, Zjazd sie upowszechnle.n.ia wiedzy K ł k R I h mJonuje w:rencie <liawno ocz~- nianej 68 na Widzewie. 
sób, którll przed ki.Jk,u.nas1>u dni11- uważa za sl:t11S:211le ąecyzje ną- rolniczej, roli kól goo:podyń Ó e 0 niczyC k:wa~y p:zietom, w i;mi<duk-::.Ji Uroczysiego otwarcia i prre-
mi zatruły slę grzybivmi we W\Sl du, aby 00 naJ··lll!llie.i· 75 proc. wiejs.k.icll 1tp. mebli. Otóz, wyooraźC".<e oo!:>:e cięcia w.stęgi dokor...ał prz~wo-

:Z 7 osób 
zatrutych grzybami 
uratowano 
tylko jedną 

Białoch-O"no w pow. Gr-u&!~ U• pc.ńoitwo oferowane są wyląroz dniczący ZG Zw. Zaw. Wlo• ratowana zo,sta-ła tylko je<l;na ooo- WZTQStu FRR pr7..e'Zl1'lCZ.O!le zo- . '"' bl. .. 1 ,,.._ • - J "' k. p ··-'· .... „ł<> na m~chan1·za~J·ę t'ol- nie me e nowo::zesne. ,,..,.mple lmiarzy . >:>pyehal..!I 1. ierw-ba - Agnlesiz;lta Bukow.,,.a. """ ~ ~ t t ) · 1 ,„ k · · · b 1 ~-"_,., · Obeoillie dzięki wy.sil.kom leka- nictwa, a przede \'l'ISZY\Stkim na Y .s o.owe, .syp1a.111iane, "'"a po o .szymi goscm1 y i prz..."'u;.,,aw1-
:rzy s'Zlpitala grud.z!ądll.klego, ta 43- za,Jtuo traktorów i ma.szyn to- jów uniwersailnyich, komplety dele władz miejskich z wice-
letn<ia kableita - ma:~ka c~wcr.ga wairzY.szących. w dalszym cią- kuchenne. Są to naprawdę este prrewcdniczącym mgr G. Gór-
d:zi~ecl, zmarłyoh ju.z n~stęl?'negol iru. uchwały ;s.twier<lm iSlię iż tyczne i pra!dy:Jz:ne rze::zy, Me~ t-0>wsldm na c:rele, wl<t·dz zwią-
~~t !~y~t;j~j;u _ j81C::u~~~~;di:: ~okól teg0 zagadnienia . n.ale: ble te• C(."Chują proste k.s-itałty z!mwych włókn:iarzy, dyrekto-
ją lekarze _ nie za.graża niebez- zy .skoncentrować wysiłek l (bez ozrdóbek ornamentacyj- rzy i sekretarze POP z~inte-
plecizeństrwo. uw-0gę wmystkich og;niw Związ n;v~h), małe . przystoi<10wa~e do I resowanych zakla<':ów pracy o-

Rekordowy lot balonu 
doświadczalnego 

w poszukiwaniu antyn1aterii 
NOWY JORK (PAP). - Na I sok-OoŚć ~5.72-0 , met.rów wzniooły 

rekordową W}'l90k00ć 45. 720 m~'- stę m. m. kl:iaz.e f0<tograf1C2'1!le, 
trów 'Vlll.Zibil 6'ię w piątek w USA n:i których. jak spodrz;iewają się 
wielki pl.al9t.i'loowy balon, wy.sla- l.!L'z.Eni. promienie kolsmic:zne zo 
ny przez fiz.Y'ków amerykań- stawią talk:,i;e ślady jąder anty­
skiclJ. na poszukiwanie jądet• materii. 
.atomowych zbudowamyeh z Na ziemi uc:z.eni odkryli już 
antycząstek· kilka antyczą.stek, takich np. 

W gonidoli balOl!l.U umie5"1JCZ<>- j~k airutJ"protony (cząstki_ o ma­
no rozmaite przymądy o ląc'z- Gle proronu, lecz o uJemnym 
nym ciężanze 2-00 !!Qg. Na wy- ?a<lunku elektTytCZ111ym. JJTotml.. 

W ciągu soboty 
13 pożarów 
w woj. 16dzkim 

Wcxoraj we WSt1 C!elęrtm.Lld, po.w. 
Ra-damsko wylł:>uc.hl groźny pc/i\aT, 
które.go nastwą padle 28 l>udyin· 
lków aaJ.eżącvch do 9 gosipooairzy. 

Niektóre g-0spo.dal\S1!wa spł0tnęly 
closrzc:z.etnie. 28 osób tZOStało po­
rcba wionyoh dachu ·nad głową. 

ma ładunek dodatni). Obecnie 
kolej na znalezienie c.alego 
„antyjądra". Uczeni li-czą, ii 
ją<:lra antymaiterii uda się od.­
kryć w prrestrneni nadziem­
skiej. 

Bal/O'n, ~Oll1Y w· piątek 
w pobliżu SLoux FaMs w połud 
niowej Dakocie, pobił o okolo 
2000 metr&w dotychczasowy 
świaitowy rekord wy.sdrości dla 
baklrrlów nie pioloatowanych. 

NowY rekordziGta ma 1()4 me­
try dlugo.f;'Ci. i 76 metrów śred­
nicy. Wraz z bliźniaczym balo 
nem, wyJJUS'LOWlrlYID jesienią 
ub. roku. jest najwlękmym ba­
lonem wolnym, jaki kiedykol­
wiek wy.słano w niebo. 

bloxów rrnm1ary, wes0<1e 1 gu- raz prZ€dstawldele lódzklch 
soownie dobrano,; kolory. Jedne placówek kulturalnych 
proporcje .są ba:rdziej śmiałe, ' 
inne znów - mają w .S·:)b!e tro- Zebrani zwiedzili lfZDK 
chę elementów tt'adycyjnych. wyrażając się pll:Chlebnic o 

zmianach, jakie zaszJy tam w 
st<A>unkowo krótk:ro cza.sie. 

Na 11:djęciu: na sali obra.d deleg.a.ci W<>J. ł6d2'ltle&'o. 
CAF - fCYt. Dąbromleci!ci 

Widzieli Yeti? 

•rargi Krajowe stały się okazją 
do wy1ścif;iu o Jepin:;;i ja'k.ość wy 
robów. W ramach t!radycyj-:1ego 
juź konkursu „d<l·bre - ładne 
- JJO.>ZUt..1<:iwane" po raz pierw­
S'ZY 7M.'gani7.nwarno tzw. kon­
ku.ns k'.erunikowy dola 23 artyku­
łów, kitóre sp::awialy &'ZIC'zegól'!ly 
kłopot Minl<!ltet'stwu Ha-n<l.lu We 
wr,ęt.rznego (w tym 14 artyk11-
łów Pl"'Zl?.lll)'l~łowyc:h i 9 spożyw­
czych). Wynik? Do konkursu 
przy.s•taoilo 50 producentów. 
Na;gre-dy wręczono za naprawdę 
W}>&0\.1<:ą ja!roiść 13 artykułów. 
M. i'Il. Lódrz:ka Fabryka Kceme­
ty'ków „Elwa" otrzymała na­
grodę m nowy, szlachetny śro-­
ó.ek p'.oracy „Koko.sal". Spól­
dziel:n::a Pra•cy im. Dąbrow,~'kie-

N!ebywW! .re111SacJę wYW<>łala l!stnie.Ją podstawy do przYJ)'llQCZe- go w Krakowie 'Za koszulę 1111ia-
wiadomo$ć, że w górach DagE!6'1;a- nia, iż w najbll-tszej przyO!z.łości n~ w cenie 90 zlotvch, a świę­
nu żyje kau.loo.ski Yebi. Jlllk po.in- poszukiwania u.w~e~oł1e zostamą tochłowioka Wytwórnia !vfaka-
formowala „Komsomols>kaja Praw su.k.eesem. • 
cla.", w C·lągu asta.tmi.oh lat ,,mło- TOl1Cl'W za - 4-jajec7J11y ma'karO'Il 
wieka śn.te"'""' wldt?Jl~o wlel•u mie Ę:aptar był wielokrotnie w!dtzi.la „nitkowy" w c•enie 17 :zil:. · „- ny przea: m.ie.."lllka0ńców !l:ankalZU. 
szlcańoow Kauka<Zu. M!es:zllcańcy M. In. wlcl:hial g,o w 1941 r. lekar<Z- Dzisiejszy, pierwszy dzień tar 
gór kaU:ka&>kilch nazywa.ją go podpulilt<iwnik Wacz.gem. Kal1J)etjan. 'P.C<''NY zapowiada się praoowicie, 
„Kialptar", oo w pnzekł.adzie llllla- O):lli.sał on dokła.c11n!e „d!Lilkie"'o Rozpoczną si g"e1d od · i cn.y „d.zi1k! az;ławlek". „ · ę 1

1 y: zie o-
Opowla.dimia mieszkańeó'W Da- Cll:k>wieka", lttórego - jak opo- wa, artykułów filcowych, 

ge$1:a.nu o Keptarze rz.aintert!OO'Wa· wiadali mu mie.s:iik.ańcy Kau.ka<ZU ooziei;y BpoTtowej i guzikar-
- schwytano w rejonie gór Da- • w N 

1:y na.uik:()W!oów. W cb:wdli obecnej gestanu. Ka(9-ta.r jest to musku- svwa. aramowicac-h po:l 

Nowo otwartej placówce \rol 
turalncj, która j.est dc.s!ęp11a 
nie tylko dla mie.ozkańców Wi­
dzewa, lecz dla w.szystkicll. 
mi.esz.kaflców :i:,odzi życzy-
my powodzenia w jej rozwoju. 

(lg) 

specjalna ampe.dycja inaun>.owa pro la·rny, sil'llie zbudowa·ny stwór po Poznaniem nastąpi otwaree w­
wa<Wt w górach Dagestainu POtSl'lJU dol:>ny do cU:owlttca. Ma on oko- •kazu, wrc;czenle medali oraz 
kiwania Kaptaira. Z<ia'111em nerw- ło 2 met>rów wzrostu 1 pokryty -----------------------------­nych radz!eektch, zajmuJąO'.Y'Cłl się 
-z:a.goonier:rlem „ozł·<>wieJ<a śndegu" je.st ktlkucentymebrową s'ieTśoią 

]«)Loro brąroowe~. Po&tada 0r1 na 
<'łowie długie włosy, które opa<la­ Radio • L 

Ogień poczyniłby daledro wJęk­
IS'Ze sbraty, gdyż r11a<gra2a! całej 
'WSI, gdyby nie enecrgiezma ail~cja 
iratunkawa miejooowej l'UJdnOOoi, 
wśród której szczegÓt!Jllie wyrórl:­
~1 Ui s>lę OZeslaw, Lucja.n 1 ArubO'lli 
Bieleccy ora:zi Odhabn!ictz.a Straż 
P<>żarna :zi Sekurnka. 
Ogółem w gasizenLu P.OltaMl bra­

ło ud.ział 28 jedm,o,stak S.tra.ży ()Il'~ 
iwojsko. 

30 bm. upływa termin! 
la mu aż do Ta.mi.o.n. Pos;!a<ll'l. on 
drugie r~ a:akońcizone du.żymi 
łapami. NIEDZIELA, 6 WR.ZESNIA 

PROGRAM I 

Centra·lnY'Ch Dożynek ze Sta•dionu 
Dz!cSl!.ęcio·le<:1•. u.oo Słuchamy 
m1u:yk! Ludowej. 11.57 Sygnał c:za. 
S>u i hejnał z Wieży Mariac~clc,1. 
12.04 Wlaclcmości. 12.10 PoraneJt 
symtc<llC"".<llly. 13.10 „20 roczn1ca 
tragicrzmego wrze.~nla". 13.36 Ra­
diOlwa Spółdz.lelnia Satyryczna, 
13.5-0 K0oncert żyC'Leli.. 15.00 Dla 
cl:zieol slncohc•wis.l;:o pt. „Zr:r1'ti na 
bll·nknoc·!e". l:i.45 (ł.) „Zabytki l 
nabyflki nasze.i plytoteltl" - aud 
16.15 (Ł) Mwzyka po'J)ularna. 15.30 
Kancert Chopinowskl. nagrany <Z 
Festiwalu w Berge11, który odbył 
s>iQ w cze'l"W•CU br. 17.00 WiadoQmo­
ścl. 17.-05 Ko·rc."por~de.ncja z xa.gra­
nir", 17.l!; $ple1·J;a Pał1.stwo•WY Ze­
sPół Pletl>n! l Te:'ica „M;:i:-.owsze". 
17.45 (Ł) KCl'ncert ŻYC!LCll. 10.59 Wy 
ni.kl ,.Syre.;.ki". 19.00 Wia.ctomoś.cl. 
19.05 Muz. tan. lG.1.ll ,.Dlaczego 
S!2lko1da lata?" - aou.d. J. Prz.ybory. 
zo.oo Gra SC'll<-'l'te<t PR. 20.30 „K•.1· 
tno" - montat ws;:>rnmnień z kRm 
pan11 wrzeimlowe.1 1n9 r. 21.00 
D<Zlcrn.ni.k wi~.c~zCl'rny. 22.00 Qg6'·nn­
OCl':Lslk1e wla.domośct sportowe. 22.~o 
(ł,) Lokalne win:lomoe..cl s.po;-to­
we. 2'!.40 Gra Pozn.ańsllca 15-ka 
RacliCYw.a. 23.1-0 Mu:zYl'~a róż'l'lych 
nnr-Odów. 23.50 Osta.tnie wiadomo­
ści. 

Do wsl przybyli przlidstawd.clele 
KW PZPR i Pr&yidhLm WRN, któ 
my morgantzo.Wladi d.oraź.ną pomo.c 
dla r;>ogor!rel.ców. 

Czy zdążą ogrzać Zubardż 
Przyc:zyin zapa,lenia się wsi do­

tychczas n i c tJ:>trulono. 

* * * 
Również wczoraj miały miejsce 

pożary w ldllm mJ.ejscO<Woeciach 
W·Oieiwócrotwa. w Kutn•te, w ges;><> 
darstwie ro1ni.ka w. Olsz:ewskoie.go 
spailił się bttdynelk z nainzędtziami 
r.olniczymi. Straty - ok. 9 tys. eł. 

w Piotrkmvle, przy u!. Sułe­
i•()l\V:Skie•J wybuiCth.ł pożrur w zab<u­
dowaoniaeh M. Zielonikl. Spaldła 
się s'"..odo!a 1 <laich nad oharą. Stra 
ty WY'003Zą Olk. 50 tys. iz.!. 

* * * We wsi Siel12lchawy ipc,w. Ra-
wa Ma1ZJC1Wieolta) pastwą p!omleinl 
padły 3 domy miesmkaLne, 3 o.bo· 
ry i 2 stodoły pełne z.boża.. Str<a.ty 
ooenia siE; na ok. 150 tyli. zł. 

* * * ł.ącm!e w sob.oto;: Woj. Kom. 
Straży Pożarmej tngerOIWała w 13 
poQ:a.rach. 

3 tys. mieszkańców Zwbair­
dzia z -niepo.'lrojem obserwu­
je postępy prac wzdłuż uli­
cy Żeromskiego przy budo· 
wie rurocia_gu, którym jesz­
cze iesieinią i zimą bież. ro­
iku ma poiplynąć ciepła woda 
z EC-II do ich osiedJa. I za­
dają sobie w ducihu pyitania: 
czy ZJdążą przed na.staniem 
chłodów? Czy nie zostanie­
my beri ogrzewania? 

Tymczasem termiru>we do­
sta~czen'.e wody cieplej na 
Zuba.roź zależy nie tyl.ko od 
budowniczych rurociągu. 

Sprawa ta leży również w 
r~kach przedsiębiorstwa 

W dniu 4 września. 1959 l'Oku !Zmarł nasz nsleodtalo­
wsny kolega 

JÓZEF DYLEWICZ 
.kierownik Zlllo.patrzenia. ltonfeiulji, długoletni pracow• 

nik P.D.T. w Łodzi. 
W Zma,rłym tracimy W2:l>rowego i odda.nero praco­

wnika ora.z serdecwcgo kolegę. 
Pogrz-eb odbędzie się w ponlcdi<fałek dnia 7 bm. o 

godz. 17 z kaplicy Starego Cmentarza. pny ul. Ogro­
ił dowej. 
~ DYREKCJA, PODST. ORGAN. PART„ RADA 

~ 
ZAKŁADOWA i PRACOWNICY POWSZJ:CHNEGO 

DOMU TOWAROWEGO w ŁODZI 
I Q .............. lllll-.:lllll~illiilliiiE!iiilllll'llllll!:!llDB'~llllB•lllliimilllllll!11111„llll„lmlllllM"„„„„„„„„ .... iii 
2 nziENNiK:-t;oDiK1n:r--212-<a97s>. 

„Ene'rgomonta:t - P6lnoc"\ 
które w Elektrociepłowni 
Łódź - II wykonuje montaż 
członu wody cieplej. (Stąd 
właśnie P<JiPlynie ona do żu­
bairdzia). Ha=on~am ro­
bót przewiduje, że mOl!ltaż 
powiinien być zakońozony do 
30 września br. 

Niestety, „Enern:;omGUtait" po­
l~plł ~ra.wę. Nie pr!Lygo­
towano pMrzebnych :m.a.teria.tó-w 
I n.a przestrzeni osta.tnich kiJku 
mieGięcy wykonywa.no Jedynie 
oddzielne fra.gmenty robót. BY· 
tuacj& stała się :potWaźna. Spra­
wą tą zainteresowala się wresz­
cie p<>dsta.wowa organizacja. par­
tyjna Elektrociepłowni. Powoła.­

no do życia spe<:j:i.\ny zespół 

partyjny pod pne·wl>d.nlctwem 
1 sekreta.rui. POP - Tadeusza 
Wolskiego dla ~ontroli I zapew­
nienia. spra.wnleja-re1ro pn:eb4egu 
prac oraz ewentualnych lnter­
\\'encji. 

Kierownictwo i załog.a „E­
nergomont.ażu - Pólnoc" p0-

win1ny zdać sobie sęirawę z 
dużej od;powiedzial.ności ja­
ka ciąży na n.ich (:przypomi­
namy - ogr.zewanie ~a. 3.000 
ludzi!) i wzmóc jeszcze bar· 
dziej wyslllkl, abY na 30 wru 
śnia br. człon wody ciepłej 
był nie tylko na papierze, 
ale I w rzcC7.YWisfości roto­
WY. tl~ użytku. (lir). 

Nieetety, trucłne Wa.I'llmki wo­
jenne nie p00Woli!y lekarzoowtl na 
oddanie s-tw<mZenla w ręce ucz:o­
nY"ch. 
Mies.7ik&ńey Kau.ka:ziu, którzy po 

twiel'dzają opie I<:apta•ra dany 
.praez Kal'pe.ł;j a na, oświaodozaj ą, że 
„<l.-z.i.kl człoowlek" (tradinie z ioh pól 
ziomnirukl 1 !kukurydzę. 

J's,k WY'tlilka z llaz;nych wyopO'Wlle 
dzi KaptaT jest Istotą cz!etco­
k.salta•tbną, tm>liŻO<llą eto An.wt>ra.Lopi­
teka. 

Z kroniki MO ------' -- ' , , 

POCISK ARTYLERYJSKI 
.W ••. OGNISKU 

W miej&e01woścl Mioo.?mo, pow. 
Sieradz, 20-letni Kryistlan Mi· 
siak, izam.iesz;kały we wsi Ka­
mionka, roo;palił w le..'rie ogni!s­
ko. Do ognia wr.21u.cll on pocisk 
artyleryjski, kt.óry wy·~hl I 
spowodowa,ł po'2:a·r. Ogiie1'1 9tra­
wił pół hektara la=. D<Zlękl na­
tychmLast<>wej pomocy miejsoo. 
wej ludności P<>żar zlakali:wwa­
no. 

Krystian Misia1k 
swó.1 nierOUJWażmy 
sądem. 

QodJpowiie 12:a 
cizyn prz~d 

(st) 

SAMOBOJSTWO 
CZY N~ESZCZĘSLIWY 

WYPADEK? 
W dsiwnym koiryde l'!Z:eki Plsi 

!lJnaleziono zwie-ki lrnbiety 
49-leo\t'llej Ma1·ls1n.ny Sczn.l.ladn:-iii.­
skiej, za.mlesiz.kałej w Łasku 
przy ul. żeromt•kie·go 56. Pierw­
sze cg!ędzJ,ny lekar&kie wy-kaza­
ły, że śmierć nastąp.iła przez u­
tonięcie. Do tej pCYry nie wJ.a­
domo jednak c.zy ®otleta po­
pemi!a s11Jmobój~two. czy też 
wpa<lła do wody. Stwiercllooino 
bowiem tylko, że den.alka po­
s·iadała w organizmie duży pro­
cent a.Mrnholu. DochoicJ;ze;n!"? w 
ieJ "P.rnw!e trwa. ~tl 

8.00 Wla.clomośc!. 6.00 MUl'I:. po­
ranna . 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
Muz. pora.nna. 7.45 „Sportowcy 
w.!eJscy na &tart". 7.55 I<'.alemdarz 
ra0diiowy. a.oo Wiado.moścl. 8.06 
P.rzegla;c! prasy. 8.15 Maurycy 
MoStZJkow~ki: Tra:y tańce. 8.30 „Za­
ga<Lki mWLycizne". o.oo Stan pogo­
dy i wla.d0<mośc!. ~.05 Fa.la se. 9.20 
Muz. loooowa. l0.00 'l'raiw1l1'lsja 
Ce,ntorailinych Dożynek. U.OO Słu­
chamy miut?.y-ki ludowe,j . 12.04 Wia­
domości. 12.2il „Przekrój m'UZycz­
ny tygc<J1nia". 12.45 „Pierws<Zy ra<Z 
d<> szikoły" - fregm. pow. s. że­
roms.kieg·o pt. „Syzyfowe prace". 
13.15 Polska Ka.pela Fe!i.l<.Sa Dzier­
żanowsldego. 13.45 „Z•imony Maga­
zvn". 14.00 „Podróże me·lomana" 
aud. s?.-<lllluri:. 14.25 „Gdz.leś w po­
wiecie". lS.00 Z życia Związku 
Radzie.oklego. 15.30 „Nasi sŁuc.ha­
c:ze sami układają P'l'Oigram nw­
ZYC<:iny". 16.00 Woiadomości. 16.05 
Ty godni owy przegląd wy.da.11Ze11 
międ'l')llnarod~Y·Ch. 16,20 „Ta trze 
cla" - słuohowisiko. 17.()9 Wyn11ki 
„Toto-Lotlta''. 17.10 MWL. tan. l 
wy-nlki regto.rw.ll!lych gier liioebo· 
wych, 17.30 Tra.nsm4sJa z Berlina 
międzynarodowego m<>czu lekltO• 
atletycznego Polska. - NRD. 13,4-0 
Wia0domości. 18.45 Mu<Z. ta.n. oraz 
wy.ni.kl najciekaws<Zy.ch impTez 
sportowych. 18,i;o „ Weso-ły Kra­
mik". 19.05 Soi~wa Pa1'i.<>!iw-0wy 
Zoopół Pieśn:i i Ta0ńca „Slą'5<k". 
19.3-0 Gra 0".kles.l;ra TaneC!Z}n a l?R 
pd. Edwa·rda Czerne!(o. 20.00 Ty­
d:2l!eń w kraju i na św.ie.cle . 20.26 
Wlaclamości sportawe. 20.:w „Ma· 
tysiakowie". 21.00 „ W różnych 
nastrojach". ?.2.00 „Pro.szę mÓIW!ć 
- słucha.my". 22.3-0 Mistrzowie ba­
tuty. 23 .00 OstatJnó.e wiadomości. 
23.10 MWL. tan. 

PltOGRAM II 
8.30 Wlaiclomoścl. 6.36 Mwz. po. 

ra·n.ńa. 7.30 Dzieinn.Lk po.ran.ny. 7.40 
Miuri:. poran.na. 8.30 Wiadomości. 
C.33 Praegląid prasy. 8 .50 „Radl-0-
Pre>b'le.my". 9.00 Mwr.:voka klasyc<Z­
na. 9.25 ~ro1n.ika stud.P..n<'.'ka. 9.40 
Mi~YJk!il ~~a! ~MP. ';CriJ!!l.(i[Uj~ja 

TELE\V!ZJ'A 

9.S.S Spr2wcu.q. <Z ur~czyst.o&c 1 

Ce111tra1nych Dożynek (W). 13.0~ 
Pr:z;e.rwa. 18.05 Pol>ika Kro.n.i:ka Fil 
mowa (W), 18.l~ Kącik r.ponow:I" 
- pre.gram <!la cl<ZlP'Ci rw1. 1a 30 
P'Umy dla dzieci (W). 19.00 D~le0n· 
n"k telewlzyj,ny (W}. 10.45 „Kto i 
cllaczeR·o" - teletur:nie.i (\VI. 20:'" 
Film fał:mla.rny prncLukoji ptltwic1ej 
pt. „Rancho Texas" (Ł). 

PONJEDZIAl.EIC, 7 WRZESr>TJA 
19.30 Dzieinnik telewia:yjnY (W). 

20.Q.0 „Eureika14 
- ma~ati.yn pop-

na1.11kowy (W). 20.3-0 ,.Wi.sla" - <'" 
s~rada poetyc,ka wg Wł. Bronlew­
sk·Jegio (W). 21.M „wszystl<ie dni 
ty1wónia" (ł,). 21.30 Film 1_..-ótl><>­
metrażrywy (L). 22.00 „Mankamc•:­
ty e<tukac:ji" - cneretka Mu · 
Tentr Telew!:z..H (W). 22.45 Ostat­
Pi~ [Wlla~ośc~ 'W). 



ORŁO IE 
20 lat 

I I • • 

pozn1e1 
O rłowa n ie ma na mniej 

dokładnych mapach, me 
można go również od-

11W całym przebiegu kampanii wrześniowej strona 
pols~a uzysgała raz tylko korzystne warunki ope­
racyjne do ofensywnego przeciwdziałania, zadania 
N]emcom dotkliwego ciosu, wydarcia im inicjatywy 
i zmiany dotychczasowego rozkładu lCh sił„. Punktem 
szczytowym krótkiej kampanii wrześniowej była 

bitwa nad Bzurą 11 

J. KIRCHMAYER: 

,,KILKA ZAGADNIEŃ POLSKICH". 

szukać na plarue sytuacyjnym ·---------
bitwy nad Bzurą, nakreślo-
nym przez gen. Kutrzebę. 

W Orłowie nie było sztaba 
dywizji, którego siedzibę m.:>­
żna by do dziś oglądać. .Nie 
zachowały się żadne pamiątki 

poza rui..'larni. Zachowały się 
jednak wspomnienia mieszkań 
ców, układając się stopruow.:> 
w legendę. I najwierniejszy 
świadek - Bzura. •• 

• • • 
Kampania wrześmowa nie 

doczekała się do dziś wyCZP-r­
puj ących opracowań. Jej fra­
gmenty utrwaliły pamięt~i 
żołnierzy i generałów. widzą­
cych tylko swój odcinek, swOJ~ 
zadanie. 8tąd nie tylko różni-
ca sądów, ale niekiedy 
sprzeczność faktów. 

Odnosi się to równie-i. do 
bitwy nad Bzurą. Bitwa ta -
jedyny na dużą skalę pOdięty 
zwrot zaczepny ze strony 
wojsk polskich, jedyna praw­
dziwa ofe nsywa, Z06tala prw­
grana. Ilu autorów, tyle są­
dów na temat przyczyn tej 
klęski. Z wyjątkiem jednego 
pewnik.a - słabsi od nieprzy. 
jaciela. Nie liczebnie - dw1e 
armie polskie obejmujące J <I 
dywizji piechoty i 3 brygady 
kawalerii - 40 proc. caleg,"> 
przedwrześniowego polskie;(.:> 
wojska - ulegly 12 dywizjom 
niemieckim, 

znaczyło nocnymi, pieszymi 
marsza!Ill. Wolna przei;trzei1, 
którą można się było wyco!.v­
wać, zwężała się z godziny na 
godzinę. Nie bylo nadziei na 
odwrót bez walki. 

W tej sytuacji gen. Kutrze­
ba, nie znając tragicznego poło­
żenia innych armii, zdecydował 
się wydać bitwę, która otwo­
rzyłaby mu następnie bezp;ecz­
ną drogę. 

'frzy dywizje grupy operacyj. 
nej gen. Knolla z armil .,P<>" 
znań „ nadciągnęły nad Bzurę 
i w nocy 9 września MISZYlY 
do na tarcia przez Lęczycę na 
Stryków. Bylo to jednak O'i­
chylenie od kierunku „na W>n· 
szawę", podyktowane przew:;­
gą w tym rejonie. 12 września 
trzeba bylo zwijać natarcie i 
uderzać wprost - na Low1.::z 
i Skierniewioe. Ale tu opór 
niemiecki był mocniejszy. 

Bzura, biegnąca od Łęczycy 
c:lo Łowicza prosto niemal · 
zachodu na wschód, odchy,a 
się dalej ostro ku północy. 7.a­
gradz:::jąc drogę do Warszawy. 
'l'ej naturalnej granicy armi:e 
gen. Kutrzeby nie potrafiły ;uż 
sforsować natarciem. Zawlo­
dly wszelkie plany taktyczne. 
Niemcy odrzucili armię „Po­
znań·· z bezładnej prz,epra wy 
na llzurz.e ku północy, do Pu-

Pod murem orłowskiego cmcntar7~ wspólna mogiła poległych 
na przedpolu polsl<ich żołnierzy. 

Foto: J . B r y ,:z 

Lódż, 6 września 1959 roku 

Sumer 
„Obudziłem się wmesme rano i poprosiłem 

matkę, aby mi szybko dala śniadanie, gdyż mu­
siałem iść d-o s-t:koly... W s-zkole nadz·on·a po­
wiedział mi surowym głosem. że się spóiniłem. 
Z biją.cym sercem pooszedtem do nauczyciela 
i gtęb-t>ko się prbed nim skloni!em•.. Wyrecyto­
wałem wszystko z tablic-L.ki. Jl-O c-zym pan zadał 
mi ćwiczenie pisemne. Po tek!'jach wróciłem do 
domu, opowiedziałem ojcu. c-zego się na.uczyłem 
i ojciec byt ba.rd7AJ ucies·Mmy .•. ". 
Jednakże mlo·dy chłopak. który w ten spo­

sób opisuje swój szkolny dzień, nie jest zado­
wolony. Skarży się. iż ukarano go za rozmd­
wian:e w cws:e lekcji, za to. że bawi! się z ko­
legą, za błędy w dyktandzie... Pods uwa nawet 
ojcu myśl, aby poszedl rozmówić się z nauczy­
cielem ... 

Ostateczrue ojc:ec zaprasza nąu~yc-'.ela do do­
mu, sadza go przy stole na honorowym m :ejscu, 
częstuje przednimi winami, zachwala zalety 
t pilność syna. Pod kon·ec w izyty nauczyc:el 
jest już zupełnie ulagodrony i ośw:adcza nawet. 
iż młody chlopak ie.st wlaści\vie doskonałym 
uczn:em. 

To mile opowiadanko nie wymagałoby wie 1u 
pop:-awek stylistycznych. aby zostać uznane za 
utwór któregoś ze współczesnych olsarzy. 
W rzeczywisWci zaś z.o.stało odnalez'one przez 
archeologów. w głębi pustynnych p!asków, 
gdzieś między Tygrem. a Eufratem. na poludn:e 
od dzisiejszego Bagdadu. w kraju zwan:vm 
obecn·e lrak!em. Nie by!o sp'sane po arabsku. 
na pożółkłym ze starc.ści pergaminie. n:e bylo 
też v.ryryte w skale po persku. ani po hebraj­
sku; ani nie bylo wymalowane na papirusie 

Rzeźba przedstawiająca wład­
cę Lagash, księcia Gudea. Styl 
jej róźni się wyraźnie od asy-

ry jsko-babllońskiego. 
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Czy będziemy mieszkać w „i~orooal~'' 

Ten most na Bzurze, przecinający rzekę pod Orłowem był 
w roku 1939 ważnym punktem &trategicznym. Cofała się tędy 
w pierwszych dniach wojny rozbita armia „Łódź". Później nad­
ciągnęły hitlerowskie czołgi, które odparła, broniąca się na 
widocznych za nim łąkach, piechota gen. Knolla. Most padł 

16 września ..• 

Przypomnijmy krótko · histo­
rię bitwy: 

W pierwszych dniach wrze­
śnia, gdy pa.ncerne zagony nie-/ 
mieckie docierały już pod War­
szawę, zdobywszy centralne po 
Iacie kraju, na lewym brzegu 
Wisły pozostała nietknięta ar­
mia ,.Poznań"' gen. KutrzebJ, 
sąsiadująca z nieznacznie tylko 
atakowaną z północy armią 
„Pomorze"', Zadaniem tych 
świeżych jeszcze sił· bylo jak 
najszybciej wycofać się do War 
szawy. Jak najszybciej - to 

Foto: .J. BryS2 

sv;:zy Kampinoskiej. Armia 
„Pomorze'" nie zdążyła już u-1 
ciec z kotła - przestała istO.:.eć 
18 września. 

Z 13 dywizji, które rozpo.. 
częły bitw~ nad Bzurą - d,, 
Warszawy. dotarły dwie, Był 
20 września 1939 r. 

• • • 
Piękny słoneczny dzień 22 

sierpnia 1959 r. Przygodnym 
samochodem docieram nad Bzu 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Dlaczego ziemia się trzęsie? 

Elementy z żelazobetonu 
- belki. płyty, bloki - za­
jęły we wspótcze.sinvm bu­
downmtwie miejsce kon­
strukcji, wykonywanych z 
materiałów znanych od daw­
na - dre'N'Tla, metalu. cegły. 
Wprowadz~m.ie żelazobetonu 
7.!'ewoJucjoni.zowało technikę 

1'11o""'laną: potężne elemen­
ty żelbetonowe uklada!1e są 
za pomocą wielkich żurawi. 
nle zaś ręcznie, jak deski i 
cegły. 

Ten ogromny postęp nie 
wzyniósl jedJilak prawie żad­
nych zmfa;n jeśli chodz.i o 
archHekturę. Tak jak daw­
niej stąpamy ?O plask.lej 
podłodze. nad nami - plaski 
sufit, otaczają nas plask.ie 
ściany. Jeśli pła\Slki sufit, na 
orzyklad. WYkonany z belek 
żelbeton<>WYch i drewnia­
nych de&ek był wzorem wy­
ookiej sztuki inżynierskiej, 

to ogromna pla.s.ka (bez że­
ber) plyta z żelazobetonu, 
która go WYPa<rła - jest z 
t>Unktu widzenia techniczne­
ilO niedorzecznością. 

Rzecz w tym. że beton źle 
pracuje na r02eiąganie. R'Yi­
efągające obciążenia w pły-
cie przyjmowane są przez 
tela.zną armaturę, cały zaś 
beton, otac7.a.jący armaturę, 
praktycznie biorąc nie pra­
cuje. Jego obecn-ość zwięk­
l!Za tylko ciężar płyty, oo z 
kolei wymaga więkS"le,i ma-
11ywności podtrzymującyc~l 

Je ścian lub kolumn i trwał-

- W tych dniach radio podało kobieta. „Nagle usłyszałam stra- nych fundamentów. 
1:1-agiezną wiadomość o trzęsie- szny huk. Podniosłam głc>wę I DLACZEGO W TAKIM 
:niu zieml na pograniczu kilku spc>strzegłam, że góra spa.da na 
&tanów Ameryki Północnej mnie ... ". RAZIE .,TOLERUJEMY" BE-
Cl\lontana, Wyoming, Idaho) w .Ja•k podaje korespondent „Dal- TON W BUDOWNICTW·IE? 
l>~bllżu Ycllc>W9tone Park, w ly Herald", góra wysokości 
lntejs(:owości tłumnie odwiedza- 3 tys. stóp (~koło 2.400 metrów) Zasto.sawand.e żelazobet0tnu 
nej przez turystów - u s·tóp Gór .zniikła z pawie>rz.Chni ziemi. Po- okazało się na tyle wygodne, 
Skalistych. dobnie tragiczne trzęsi enie zie- :!:e można mu było „wyba-
Ąme-rykańskl dlziennik „New mi przeżyły Stany Zjednoczone """"Ć" ._„ tatl 

York Times" 1 korespondent ~J J)e'W'!le m=OS d. 
angielskiego „Daily Herald" Obecnie jednak. gdy stał S!ię 
Przynosza dalsze wstrząsajace (Dalszy ciąg na str. 4) Q!l azolowym m.a·teriałem 
szczegóły tego straszne.go wy-.-----~;;;-.-----------------==-----=~::.....:::::..:..::.: 

I'.,adiku, poda.iąe m. i.n. relacje ... ----·:i..----------------------10 

. eh, któmy uszli z życiem. 
j'NagJe potoczyły się skały I za­
ała mnie woda. Staczałam się 
~:ra?. niżej I niżej. Gdy odzy-

a.łam przytomność, byłam zu­
~eln!e naga i zraniona drze­
je.e'?"" - mówi kobieta, która 

d;ina .ur~towała się rz. cztero­
osobowe.] rod-z.iny. 

Nasza fraszka 
KONSEKWENCJA 

Wśród miast uilhodu Lódź za prrodo.wn.i<lę 
W dba·łości o swą urooę: 

wsp6lczesnego budownictwa. 
me można dłużej gO<.izJć 
z Je?o brakami. 

JAKIE SĄ SRODKI 
ZARADCZE? 

Któż nie wie, że krucha 
eten.ka wars.iwa wapna two­
rzy trwałą skorupę jaja. lub 
:te z łamliwej plytki szkla­
nej można wykonać bardw 
moona rurkę Sbklaną? Trwa­
łość przeclnU.Otu w ogrom­
nvm stopn;iu zależy od jego 
kształtu. Gdyby udało się 

nadać elementom żelbeton0-

wym kszta:tt WYPUklv. to za­
miast grubych ptyt i belek 
można by sporządzać cienki.;) 
l*.:orupy, 

Czy nie doprowadzi 
jednak do konieczn<>ści 

dowania krągłych izb, 
wnetrzc beczki? Czy nowa 
technologia nie bedzie CYLna­
c.zać nmnotu do gotyckich 
sklepień? 

Oka7iuie się, że nie. Oblicze­
nia i próby dowiodły, że na­
wet pra.wie nledostr21egalne 
Jla oka zgięcia nadają żelaw­
oetonowi więksrzą trwalość. W 
1eningradzkiej fili! Akademii 
Budownictwa i Architekturv 
ZSRR znajduje się makieta 
. omu, którego wszystkie po­
•o.-i i sufity mają kształt wy-

J:"lęty. Niedoświadczony obser­
wator nie zauważy nawet. że 
dom pozbawiony .iest płaskich 
powierzchni. W gotowym d-0-
mu zaś v: 0 -zys•tkie nie równości 
bedą zamas.kowane srz.tu.katura. 
zasypką i:>Odłóg i s.ufitów. oo­
kryciem izolacji cieplnej itp. 

W Zwią.z;ku Radzieckim 

z „Wydało ml się nagle jakbym 
p~~lazła się wśród fal.' ZewsŻąd 
św· oczyło się na mnie s-zklo, 
llł.o.1atło zgasło. Grunt nsunął mi 
~ • .l>_c\ n_?J:''_."" QDOWiada inna 

Tu się ood~en.n.ie poilewa ul.lee -
. bez względiu. na pogodę. 

GAL pracuje się obecnie nad 
'~~···~~~,...,.~ -~lID2J.9gi.ą w.vgiętych sltle-

pieniowych elementów żelbe­
tonowych i wybiegając 

myślą w przyszłość - m-oż­
na powiedzieć. że w niezbyt 
o:Uc-glym cza.sic d{)my bu­
d1mane bedą :ie „skorup". 

<H. S.J 

~lszy ciąq I 
L:stroni~ 

Cotyeodniowy 
astrologiczny 
kącik 
,,Panoramf' 

Kleopatra - tym 
razem w wyko­
naniu młodej ak­
torki · argcntyń­
skieJ Lindy Cri­
stal w fllmle, zre 
allzowanym we 
Włoszech, „Le-
giony Kleopa-
try". 18-Jetnia 
Linda uro,łila 
się wprawdzie w 
Buenos Aires, 
ale ojciec jej 
jest Francuzem, 
matka zaś Włosz-

ką. 
Fot. - CAF 

o 



Wvwiadv Ponoramy 

... Fanchette 
Aniela 

Pielęgniarka 
Kwiaciarka 

a przede 

wszystkim 

JADZIA 

Nie lbę&ie chyba wiele 
pr=ady w twieroz.eniu, że 
czlowiek drugiej potowy XX 
wieku jest już - i to w du­
żym stopniu - „pn.ygotowa­
ny" n3. różne ni'31S<podziall1lki, 
jakimi obdarza go fllJlltastycz­
ny wprost postęp nauki i tech­
nikL Dlatego też rewelacyjne 
nawet osiągnięcia ostatnich lat 
111k? wywołują już w nas spe­
cjalnego zdziwienia. Przyzwy­
cz:;ij amy się po pro.st.u - ista­
joemy mniej wrażliwi. Lecz mi­
mo to, trudno by było przy­
puszczać, że promien.ie koorni­
czne mogą dziś pomagać sluż­
b'.e śledCZlej w... wykrywaniu 
prz.estępoów. 

A jednak„. 
JAPO!Q'SKA 

NIESPODZIANKA 
Daktylookopia - mimo ape­

tyCZ'll.ej nazwy - nie ma nic 
wspólnego z daktylami, lecz 
jes•t działem kryminalistyki, 
zajmującym się badaniem odci­
sków paków. Nazwa pochodzi 
od greckich stów daktyl-Ol!! (pa­
lec) i skop·ein (ob.sP...rwować), a 
stworwna =tala dopiero z 
końoem ubiegłego wieku. Pod­
stawowym założeniem w tych­
że badaniach jest faikt, iż ry­
suTuel( znajdujący się na opus.z 
oe palca je9t indywi.dua1ny i 
niepowtarzalny. Tym niemniej, 
samo odczytywa.nie tzw. linii 
papilarnych nie joe.st sprawą 
prootą, a p:-reprowadza się j.e 
zwykle drogą chemiczni\ (dzia­
łaini•e na poro.;;tawi<l'lle ślady 
rootworem azotanu sr,<?bra lub 
parami jodu), mechaniczną 

(tzw. opylanie proszkami da.k­
tylos.kopowymi) względnie fo­
t.ngrafi~ną. 
Jednakże często pozostawio­

ne ślad7 były prawie niedo­
strzegalne i w takich wl.aśnie 
w-ypadkach najlepsi specjaliści 
bywali bezradni. Dlatego też 
wielką karierę zrobi chyba me­
todii wyk;rywa,nia n i ew l do­
cz !l y c h odcisków palców, 
otir.iwowa.na przez trzech japoń 
skich uczonych. Met-Oda ta zwa 
na autoradiografią nie zawodzi 
w ia.clnym wypadku, a polega 
na vvykonystaniu faktu istnie­
nla w znajdując-ej się na li­
nia.eh papilarnych - warstew­
ce tłuszczu •.• węgla promienio­
twórczego, tzw. lz,c.topu C14. 

Lecz skądże wzięły się radio 
aktywne atomy węgla na o­
pUS2lkach palców? 

JESTESMY 'RADIOAKTYWNI 
Traeba wiedzieć, że głów­

nym produktem bombardowa­
nia 'Powietrza prz.ez p.romienie 
Iro.s.miczne je.s.t węgiel promi.e­
niotwórczy. Pow.staje o.n na 
wYrolrości 9 do 11 km, przy 
czym !bezpośrednio pot.em ułe· 
ga o.n utlenianiu. Te.k pow.sta-

- W bieżącym roiku - zwier:za się w rozmow.ie ze mną 
JadwJ,ga Andrz.ejewska - obch-0dzić będę jubileuSJZ 45-le­
c.la wacy w tea.t:rze. 
Robię wielk'.e oczy. 
- P;:-repraszam za niedyclcretm.e pytanie: a ile właści- 1

1W ORŁOWIE 
wie ma pani lat? 

- 45. 
- Doprawdy nic nie rozurrtiem! 
- Zaraz 1'0 pa.nu wytlumacz,ę - Ul§mi.e::ha się aktorka. 

- Rod:zJce mt:ll! p~acc•wali w te;i,trze. ta'k, że ja. nieled-
wie ..• nra.ilzilam się na scenie. Kiedy zniala.m 6 tyg-0.d·ni 
'l.vyst.a.wia.no sztukę (pan daruje, ż-c tytu!u jej już nie 
pami.ętam!). w której jednym z i;rlównycłl rekwizytów 
byl'l> .. , płaczące niemoiwlę. Zaodebi.utc<watam więc. A że 
dziecko w mi:iło płakać. w pewnych monnenta.ch (ja.k 
OP•!l>wi.!l4'1a.la. mi ma.tka) s-z>m;.vp~,n-0 mnJe ukrailkiem, 1a.k, że 
<Jsiągan-0 wła.ściwy efl"kt„. Mając 10 lat wyst11.pd•lam w 
miuoo Maet-crliJlio11°.a. ,.!UęJr..Ltmy pl.lik" w reżyserii K· Ta­
tarldewl·c:za. A j·cśli mauriy wi·erzyć pa•nu. pan~e .redakt-0-
1-ze, który na.pi5ał wtedy >0 mnie g-0trącą re<00n~~··· gra.tam 
ool"dz.o d-obrzc! 

fuięki tej l"Ólce zdohyła.m s~g<> NN1za .. ju sławę. ICiedy 
wi-ęc pa.rę la.t później Karol Adwent.mvicz (ówczes.ny dy­
.rekt-O>I· Tea.Lru KarrH·ralnego w 'W.ai-sMwie) m·ont-mvał 
„Dziewc-zeta w mun·durkach" Chr. \Vi•msl-01>. Tl'l)>Wlierzyl mi 
główną rolę. Było to 28 la.t temu. Odtą-d prn.cowałam ,iuż 
w teatrze zawoctDw-0, kolejno w Tea.trze Kameralnym, w 
TKKT. w Teairze Pohkim i u Jara=a w Ateneum. 

- Tak się dziwnie sklada. że p:erwsza sztuka pani. to 
„Dziewczęta w mundurkach", a ostatnia - „Dziewczęta 
rz fotografii". W m:ę<lzyczasie, w c~ągu tych 28 lat, g:rała 
pani niejedną „dzi.ewczynę" w ni.ejednej sztuc.e. Które 
z nich są pani najbliższe? 

- Z re.oert.ua.ru m-.r.etlwo.ienneg.,, „l'aillll1a Ma.!'iczie<Wska", 
.rola w „Ma.tm-.ze" F-0°1fora i „Zbi'Odnl i kane" Dolsi.cojew­
skiego. Po .,Maturze" - 1Jiisa.t 0 mnie Boy-Żeleński, w 
n.a.JJ)'ierw ch-o•d'tiłam w mundul"lru na p-eThSję, p·ot.ean 7ld.a-
1am maturę, a obeenie !'f"ZCChoo'Zę na. uniwersytet„. 

- A najulubieńsze role pani w repertuarze powojen­
i!lyrn? 

I 
I 
I 
I 

(Da.kończen'.e -re str. 3) 
rę - do Orłowa, 20 km na 
południe od Kutna. 

Na<ibrzeżna ta wiooka prZ€d 
laty 20, znalazła się na linii 
pozycji wyjśC:owych do natar­
cia :25 dywizji piechoty z gru­
py g€n. Kno!la. 

20 lat 
, , . • pozn1e1 „6 września po południu -

snuj.e wspomni=ia Mieczysl<iw 
Zakrzewski - 17-leLnl podów­
czas chłopak - staliśmy przy 
moście. Drogą na Piątek cią- Jakie były jej przyczyny? 
gnf$1a rozbita armia polska. M1- Nikt nie kwes.tiotnu.je zdolno-
nęla noc i dwa nastepne dni, ści dowodzenia g.em. Kut!"'ZJeby. 
ale w ślad za Polakami nie Swiadczy o tym fa.kt, że do 
na<lchodzili Niemcy. Panowała końca miał pr:remyślany pia.n 
cisza o;:eracyjny. Cóż }cdnak z p.]a-

9 ~vrześnfa rano zobaczyli~- nu, bedy tein.że dowódca 
my coś, czego trudno się by- dwóch armii nie mógl się w 
ło już spodziewać. Nad Bzurą ciągu całej bLLwy doprosić o 
znowu byli Polacy. Ale tym jediną eskad.rę .samolotów! Ar­
raz,em nie uciekali. Od brz.egu mi.a „Poznań" i „Pomon:.e" 
rzeki aż do drogi, i.dąoej z wio dzialały w od-0&0bnienju nie 
ski do dworu, pośpie-<.Znie ko- znając sytuacji i.nnych a.rmii. 
pali ok.opy. ChwyciHśiny łopa- Kiedy Kutrz,eba rozpoczynał 
ty i po..-;.zliśmy pomagać. Po bitwę, ma=ałek Smigły-Rydz 
poluc'.nj.u z drugiej strony rz,e- od dwóch dni był już w Br.ześ­
ki nadjechały niemi·eckie czol- ciu, skąd przysJ.ał rozkaz, by 
gi - parę sztuk. J.ednego krop Ku.trzeba atakowal na.„ Radom 
nęliśmy z działka, 1"€1S'Zta ude- (pr:ues.zto 150 km). Sam Kutriz.e-
kła. ro wieczora był spokój. ba dopiero w o.s.tatnich dniach 
A w nocy wojsko po.szło do a- bitwy zorientowal się, że jego 
talw. W okopach pcxrostaJi tyl- plany zawodzą, bo prredwmiik 
ko nie.liczni. dy6)>0nuje nowoc~ armią. 

Bi.twa wróciła do nas dopie- PrziE<Z cały czas prowa.d:ził bi-

chyba tylko jego zdolnościom 
operacyjnym i korzyatm·e.i po­
czątkowej sytua-cji nakży za• 
wdz:ęczać. że wytrwał tak dłu­
go, podcz~s gdy np. armia 
„Lódź" g·en. Rómmla już 1'.° 
6 dniach wojny była zupe.bn.ie 
rozbita. 

Nic n!e pomogło bohat.erstwo 
żolnkirzy i pogarda śmierci, 
k!•edy p'.echola s:zla do ataku 
'be·z przygot-O"J<;a,nia arty!&°Yj­
skk~go. a kawaleria .szariowa­
ła czolgi. 

* * * 
Orłów. Go.slaw:oe. Sobota .... 

5Ziereg m!ejecowo:lci nad Bzu­
rą były mi·e.js.c.zm, .s'..-:ąd raz i·e­
d-en w oz.as~·e kampanii wraeś­
niO<W•ei rus.zyla P<'·bka ofo2'1J.sy­
wa. Orlowianie pamiętają, z Ja­
kim zapal.em żolni0erz.e :;.zli do 
ataku. Byli n.zwni zwycię;:.twa. 
Nie wie-dzieli. ż,e j.est ono nie­
możliwe. Pcr.ii.eśli re eooą do 
.szturmu slrnndaliczn-e wypo.sa­
ż,~n,ic, clążyla na nich zgubna 
polityka wewnętrma i mg.ra­
nkzna sa.na,cyjnego rządu i 
brak jakiegokolwiek przygoto­
wania do woj.ny z.e str(Jllly „le­
gionovr•2go" dowódzbwa armii, 
braJc prz,emyślan-ej konoepcji 
op•2racyjn·2j obrony kraju. 

O tym myśli się w Orl<J<Wie 
dwa·dzieścia lat późmiej ... 

JULIAN BRYSZ 

- Fa.ncbette w „Niemca.eh", Anicla w koonedlii Fredry 
„,'li'fol.ki C2ł<l'wi-ek do małych interesów" m:az pielęgnial"ka 
w „Chi:rurgu". Z miY.ch numerów estradowych na,J.ba.r­
dziej lubi.ę „Kwia.cfa.rkę z Pica.dill.y". 

- O il.e dobr"ZC pamiętam, przed wojną brała pani I ro 16 wrneśnia. Już przy niej twę według reguł z 1918 r. i 
n!e było cywilów - w1s.zy.stkid1--_:_---=--=---------------------­

udział w 15 filma<:ih. Natomiast po wojnie widzi.alem pa­
:nią zaledwie w Jti1ku błahych fi:lm<YWych epd:rodach. 

- Pra.wdo!l'od·o>bnie 7Jllljeni się t-0, b-0 m:a.m ZMJStal: 
zaanga.W·wa.na <1o filmu 1>0J.„Jm-ra•iliriooki1e,go „T,..,nin w 
Polsc-e", który męśc!owo nakręoany łN:d"llie w ZSRR, a 
częśc1owo u nas. A poza tym - wi-e'!'na. ro·ruziiin1-ej Lodzi 
- w dalszym clą.gu grać bl)odę w Tea.ta-:ze 7,15 - w tea­
trre, w którym czuj~ się jak we wla&nym d•omu. I 

ly radioaktywny dwutlEl!lek 
węgla roznosi wiatr po caJej 
atmosferue. Ponieważ zaś 7lwią 
z.ek ten ul.zga przyswajaniu 
prz<>...:z rośl1ny, więc zarówno je­
go cząst•e(!° _ .. i zwyc-z:ajne (nie­
promieniotwórcre) jak i radio­
aktywne, biorą udzial w proc.e­
sie asymilacji. Stąd też wszy­
stkie ro·śJiiny zawierają promie 
nionwórczy węgiel, jak róW111ież 
orga.nizmy zwierzęoe i lud?-kie. 

A więc węgiel promienio­
twór=y - którego obecność w 
warstwie tlusrezu pokrywają­
cej linie papilarne j€151t pod.5ota­
wą no•.vej metody - znajduje 
się w na.s dzięki istnieniu pro­
mieni ko..."lmicznych. 

A jak postępuje.my w labo­
ratori um? 

R<J1Zrnawiał: J. M. 

Próbkę z odciskiem palca za 
nurza się w benzyn.ie i w ten 
sposób rozpuszcza kwas atea­
rynowy (składnik tłuszczu), za­
wiera,ia,cy radfoaktywny wę­
giel C1 ,1• Z kolei po IO n;iinu­
tacb próbkę ogr;r,ewa się do 
temperatury 80° i przykłada. 
do kliszy fotograficznej. Dr·abl­
ny kwasu 0&iad1e na liniach 
papilarnych w ys y la j ą p ro­
mi en iow a n ie (emituje się 
węgiel), zaczerniając kliszę, 
znacząc na niej wyraźnie ślad 
palca.. 
Może kiedyś pr.zeczytaany w 

reportażu z sali sądowej slO<Wa 
os:karżo!!l.ego... „.„zgubiła :mnie 
moja... radioaktywinoGć, WYlf'JO­
ki sądzie!'\ 

ewakuO<Wano do tyłu. Prz1ed na­
cierającymi NieTI".cami nioe by­
ło widać cofa.lących się Pola­
k&w. Co .się z ni.mi mogło stać? 
Wiedzidiśmy, że nad r:ueką 

bronią s.ię tvllro ci ni'-'?licmi, co 
nhe pcx.<rui do natal'Cia. Bronili 
się całą noc. Potem udchło. 
Gdy ramo wróciliśmy do wsi, 
po domach bUISZlOWali Niemcy. 
Nad r:z.e..l(ę nie puSZJczali". 

" * * „swoi.eh zabitych Niemcy 
rebrali znad brz.egu i pocho­
wali przy drodre. Polaków 
przysypali ziemią i nie pozwo­
lili grzebać - mówią orlowia­
nie. - Doprosiliśmy się dop&e­
ro na wios.nę na.s1ępt!l•ego r<llku. 
Wtedy =al·eźliśmy ciała 18 żoł­
nierzy, które p.r:zienieśliśmy 
=ad r:reki na Cilllienta·r'Z". 

Pod mur•e!l!l cmen tar:za zbio­
rowa mogiła 18 Polaków, z ka­
mi•2.nmym pootumentem uwLeń­
oro:nym żela•znym krzy-7...em. 
200 metrów dal.ej kawał-ek po­
rośniętej perz.:;,m ziem.i o po­
wier2lChn:i nie więkl5'ZJe.1 niż 30 
m2, otocZ01IJy gę.s.tym żywopło­
tem - cmentarz niemiecki. 

To w.s;zy.::.tko, co świadczy o 
krwawe.i waloe s.tOIC.Z-O!Thej tu I 
przed 20 laty. 

* "' • 
W i!ll1lych rejonach kraj.u hi­

tl.erowcy g.romill 'berzladnie co­
fa.jąieą się armię polską. Ale 
bitwa nad Bzurą przect.s;tawia 
xupełn:Le inną .sytuację. Tu :na­
stąpi-la pI"Ziemyśla:na of€n~.yiwa, 

tu - według roziezma:nia do­
wódców - były szains-e ]JQ'WO­
d:z;etn.ia. A jednak po jeckm.astu 
dnia.eh od rozpoczęcia ofensy-j 
wy, klęska była zupełna. 

(Doikończenie :zie str. 3) 

w roku 1900, kiedy 7JrUstTJCZ{)111e 
:z.ostaro Sen Francisco. 

* * * Trzęsienia ziemi, jacte:n z nact-
grożniejszy.ch kataklirzmów nie 
opanowanych przeiz ca:lowieka, 
są związane z pr<>ce•sami wu.H;::a­
n!.cznyml lub z tworzeniem się 
systemów górS1kioh I ruchami 
znajdują,cych się w nich mas 
skalny<''•. Rot?lróżnia s.ię tmy ro­
dzaje trzęsień ziemi: zapadowe, 
bardzo słabe, następujące po 
sobie w l~Ukludiniowy.ch p.rzer­
wach; typu wulka.nicznego, 
związ~.ne z wybuchamii wu~i.<a­
nów; wre5'2lcie najgroźniejsze z 
ni.eh - tektcmic.l/lle. Trzęsienia 

ziemi typu tektc>n!c-znego pole­
gają na t;"'In, że sko•rupa :z.\em­
ska, reaigująo na ruchy w ma­
sach s>kalnych leżących pod nią, 
deformuje się, tworząc pękn.ię­
cia i wywolując prze.mieszc.ze­
nia m2'5. Zdarzają się równdeż 
bardz-0 słabe objawy trzęsiel!lia 
ziemi, przejawiające się w drże­
ni•u nrze:imiotów, cu.y .niewiel­
kich u.sct..l(odizeolach. Są one le­
dwo odoz.uwalne l notują je tyl­
ko bardro pre<?y:z.yjne pnyrzą­
dy. 

ZjawL'llka trzęsienia :zlemo nie 
wykazują śoli>le określonej pe­
riodyC2lności. Niektóre lata .. by­
wa'" wczególn·ie obfite w te 
ka,taikllaimy, bywa.ją równiei 
dłuższe C>kresy st.oomnkowcgo 
s'p0<koju. Skłoniło to uw0<nych 
do szvkania zwi.ątllku traęsień 
z\eml z Innymi zjawiskami pnzy 
rody. Na ogól trzęsienia ziemi 
z<:la...-zają się czę.śe!ej zimą niż 
llłtem, co nie wy.klucza ocizywi-

ście wyjąt.ków - ]a•k n,p. wła­
ś111ie ostatnie trzęsienie ziem1 w 
USA. Obserwuje się rów1I1ież za­
kłócenia pola magnetyc-z.nego w 
ceasie trzęsienia ziemi. Zdarzy­
ło s.ię to m. in. w ro.ku 1884 w 
Andaluzji. Stwler-cl:zo.no wów­
czas zaburzeni a ele·mcntów ma­
gnetyczny-eh w obserwatoriach 
w Pa•ryżu, Lizbonie, Wilhelms­
hafcm, pnzy czym w L!zbo·nie -
na c\wa Cini przed ka.ta.strofą. 

w ZSRR podję~o szczegółowe 
pomiary magnetyczne dużego 
obs·zaru sejsmicznego dla wyja­
śnienia tycb. problemów. Opra­
cowa.no t11 mapy sejsmiczne, na 
podstawie których mzyiona okre­
ślić stopief1 slly trzęsienia ziemi 
we wszy&t~ich miejscowościach 
ZSRR. Słuźą one również do 
określania. antysejsmicznych 
norm budownictwa. 

zagad1I1ienie dokładnej p>rog­
nozy mome1ntm trząs·lc:nia z1emi 
nie zo,;talo jes21Cize rorz.wlązane 
w żadnym kraju. 

Farbujący ptak 
w zachodniej Afryce znalezto­

no ptaka, który„. farbuje, Jest 
to· gatunelt zwany „turaca", ro· 
dzaj wielkiego gołębia, o pió­
rach niebieskich, zielonych, żół 
tych i purpurowych. 

Otóż pigment purpury teg:<i 
ptaka rozpuszcza slę w wodzie. 
Tak wlęc w okresie wielkich 
dem;r.z6w k<>lor ten zan.ilta znpeł 
nie i powraca dopiero na wio­
snę. 

-----------~~--'------------------------------------------------------~ 

! 
(DQkończenie ze str. 3) byśmy FUl/Pew!lle 0 w(miieniiu tej prM.ta- d'llilwnym piismem. Z tych ta.blicrzek nf.a;nej ta.blic'ZOO ksr.t.alty PI"Wd:miotó": 

rej kulitury. a.rcheolooz.iy ~li historię... Su- pta.ka., (Ila. Qkreśfon~a pLa.lm, kl-esu, dla. 
hieroglilfamii egiipskimil... S'.{)isa.ne jest w 1880 rolw w ipobli'Żli okolicy, meru. kl-O!S<U ~.w.. Lecz t.a.k stylkroo.va.n•o ll'i:sm<> 
ono na. ta-bl:ic'llka.ch glirnia.nych, wypa- gdrzie c'łi~t-O'lJoalil<> nlegd,vś rui.ny Nlnhvy l~rymiitywmy na1roo wi:d;rowOOw, Su- umodi1iwl.a.to . tylko WYraża.nie naj-
lanycb w ogniu. pokrytych drobnymi l Ba.bifon.u, m1-0d:y fraurouski uw;0111y meryci, przybyli oo MC'llO<p·ofamii p·r-001\Sl'ZY•Ch p~j-ęć, ni-e mo•glt> -zaś C>d-
znak.am.i, Pl"'ZYP'oonima.jącym,i cienkie, Sarwc, zwrócd:l uwagę na. d:-iliwne p.a- praiwtlD1POd0ib<nlie z ok.ooo K.aukarLu dać myśli ab\S1!.rakcyjnyc.h· Z rza,sem 
"''Pla.taJą.ce si~ jed,na. w dfugą k:reseC'Z- g6l'k1, ('.liWa.ne 'l'ello), p.OO>Olb- w do- i M<J•rz.a. Kasplij<!lkieg"Oo OS<iectl~wszy s~ę wlięc z tych n,aJpl'll>S<llSlz.ych rylS'Ulnl:„)w 
ki - które pnedsta.wfaJą najstarsze, rzeczu Eułł'atu i Tygru· z pomocą w u1rodJZa.jn>e,i d!oililn!i.e QSda1gnę1i n.ad- &tw-O<I"2100l11> 00\Ś w rc>tl!laju gen1ialn-ego 
zn.a.ne n.am pismo. Ucreń, Jd;óry spi- drużyny, ?Jwerb.CJ1Wai11cj sipośród ru.ies'll- zwyCZ<a.Jny pOIZimn l'OZwoj.u :i stwo- rebusu: ob-01k p1'Zedml'llltu pd.san~ za-
t;,ywał swoje szkolne wra:żie<ni.a, żył bo- kańców sąsiedniiej wsi, rO'JJP-OCZĄl on rzyli nie ty1!1m wsp.a.nilaJ:ą cywlliza.cJc:, ezęll wrysowywać symoole, mrutcu.-
wiem co na.imniej p.rred su.e.ści(J!llla. ty- jąee jeg'° fooieityC'llną wynHJ<Wę, A p•:>-
sią,cami lat, w tajemni.czym kraju nad tem na.uczolmlO s1ę WYrażać takimi fo-
Eufra.tem. s netyc;;rnyml symJJ.c,:'311?1i Jlllj:b.ardziej 

Odn.aJ('Qliona na J>C)C'Zątku XX wie- u m e r .sloonn'!l'Hkowa.ne i ablS'brakcy.Jne myśli 
Jm otP<J\V1oeść ta. była nJie cdoerz;yta.na do i pojęci.a. 
1949 r. Tunszyfrowa,nie jej, którym Tak ulcsrzta.foO<niY języik sumeryj-
zajmowa.to się oomlu uezoinych, trwało ski byl w użyciu prze11 Jl'T'7.es<zło ty-
pC<nad 50 la.t! Q\sta,Wcznie ~stała ca.I- siąc la.t, wystwu.ją,c w cha.rakterze w-
kowicie odezytaina przez amerykań- d ł h zykJJ. mad'<l<Weg>0. 

skic~o ~i;cboologa. Noab Kramera p1•e· rwszy roz z•1a 1•stor1'1' Po Nll2l517.:'Yf·rowa.n~u pierwszej ta-
z ruadelitJ, bHrmki, ll·Czeni " la,l•wo1ści~ «»d·C'ZYtywa-

Przez p6ł wieklU uczeni biedzi"ll się li już „hfu:lto>l'j.ę" Sum€m"ll. A lrn.ż·ia jej 
na.d tabliC>Zk.amli z wyp.ala.nej glinki, sl<rorna Jl'I'ŁY11JOOMia. cioiraiz 1·1> nowe nie-
aby w :rezultacie unieść za&onę okry- pra.ce wykopaJ.i>S<k>fJWe. Po w!i.tilu ty- ii.le też spiosób, aby wi:a.~ooność o niej sp•o•diz.!•amilr.i i wprowa.dizata. czyt.elnfll:ów 
wa.jącą ta.jem'llfoę pra.wdop•odobuie godlniach njepow-0dzeń wpadł wr·e.szcie pi-reka.zia.ć poLc<Innym: csystem pi.s.a<nia, w "Z!tlumienie. 
na.;ista.rszej cyw.ilm.acji św.i.a.ta. na. ślwd. •.• W jedne.i z njgszych wao:stw który wei:Ue na.stZyi}h obecnych wia- W roku 1954 w ru.illl•lMm miasta 

ziemi C•t~k.rył sta.tuebkę, j.a.ltiej nigdy d-Oll?l.ooci, uwa~ ~ za. naJsta.rezy Nilp<Ur <i<din.al1!!ll00.0.o n.p. ta.bliC7l.1'ę, kt-0-
Już w Z11ił'an:iiU drz:iejów mi'CS"ilr.ańcy je6"1JCze nie =a.lezi<Jlll<> w M~mii rut św!eeie. ra za.wjerM.a. pierwS"Ze zna.ne na.m 

Sumeru posia.daJ.i litera-turę, na którą - i która w ni.czym n.ie preypomina- KoJ.o !roiku 2300 przed n. e. Sumer ws~ó,,.vikii :ro.Lnicze: „Kiedy za.C2ynas>?: 
składfil'y się 'P•oenuity epiC'1llle, traktar- Ja stylu a.5ycyjslw - ba.bilofu>lcieg·o. z-OIS'tal pra.wdo<poo•obnie podlblity p1"7~ upra.wia.ć p·:Jie sprawdź, <:'ZY woo;i, z 
ty ro•liniaze, książ.l!.ii medyczne i roo:- Arclla.i•CIZllllt, prymitywna, a.Le delika.!- ~ne,g-0 z w~diców póln<00nej Mezo- kanalów nawa>!Jinla.jących nile po.dn(!.ę! 
Pf&WY gramatyczne. W czasie, kiedy nie wylrońC7.IOIIl.a irzeźba ta J'<,"PII"ezento- po•ta.mii - Sał'lgoom I, który prz.ylącrzyl się za. WYsuilw. Uważa.j, aby zl1lllnla. 
cywi~·cja egiip5k.a był.a. jesr.oo:ve w po- wała. jakąś całkiem nie"Zln,a;ną cywili- g-0 w wła.snego królestwa. Ał~ad11. Z nJ.e była 7.la. m-0iklm· N-O<We bru-z,dy po-
\'ldjaka.ch, Sumerycl mieli p.adamen.t, zację. Jak się p01tem oka.za.Jo, 8.uzec biegiem crz.asu zni;kla ku~(1\U'a Sumeru, WilllillY rpll'Zebiega·ii sk·~nie w sf,ooli1:111lm 
sądy i szkoly, a ich s'1Jtuik.a. :rtreźbiru:- cdin.aJ.=ł .icd1ruo z naJda,W'ThiejszYch il jej za.bytl!Q pokryty piaski. pu.s~y'lli. do zem<łru"ll•c·zmych. Na srreść metl'ÓW 
$ka. była w peln.vm roo;kwiicie· miwt na świeci-e - I,a.gasb. S~at1uetka kla.dź co naJ1;vyżeJ S!Ześ-0 brum„.". 

zaś ]la"Zedstaiw.ia.la jednego z wladców Na.j.ba.rd7Jiej 'lliliulmłcwa.jl!!OYffi csiql!!'ll~ę- Ntekltióre tabUoo.ki wyTMaJą 'lafii Jestze'.Ze do niedawna. 'Z& n.ajsta.rszl\ 
na świecie uważa.no cywilJ!Zację 
egipską. Któż kiedylrolwlek <";łyszał o 
kraju Sumer? Gdyl>y a.rcheoilcd:ty n!e 
odkryli matma.Jnycb ślad.ów SumeTu, 
zagrzebanych głęboko w pl.a.ska.ob w 
okOOi.cy, gdzie niegdyś rnajdowal się 
Bab'.ilon, po drlJiś dzień n.ie wiedzieli-

Laga;shu - kls>.lięciia Gudea· CJli.ern Sumeru są, jetllnalk n~ie pala.ce, f-O<r'te- mll!(łr41-sć !llJll•Nl>du, ujętą w kró(kjc 
z biiegiem La.t w Mc:nO[J>O<t.a,mi( od- ce rn;y r:i;c1Jby, looz wliaśnie pdlS!lllo, kitó.re maksymy: „Tetn, lt>tóry ma. duro pic~ 

kopa.no prast.a.re mi·asła: Ur, Lama, ,mieszik.a.ń.oom Bl~lsikieg>0 w.si„ltoou IM'- nJ~r, jest być nwże szczęślhvy. 
Nbpp1wr, Uruk· Wmr,.dlzie 'llD.a;fdowan<> ~a-falo poircrmmriewiać 61!ę i wzajem- Jron.akżc ten, Jdó:ry nilC nie pos}a-
pa.looe, fOO"tecc, piramidy, ?JWane „Z!g- nie PI7Jekazywa.ć swój dioirobek. da,, m.(!li;e 51l'a'!l spok1>,inie ..• ". 
gura.t" (l<l'az i1ie-z;liez;oaią i,J.oś<i glin.ia- Poc,ząit>kowo, dla. ptl<brz,eb dmia co-
nycih ta.bJ.i:o7,clc, gęsto zapisa.nycll prze- dizienineg>0 :ry.sioowa.no po ,prcsllll na gli-

• 
u 
I 
I 

(J. K.) 
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szer reklamy mmu był ba.rdw 
z "ieble zad&w&lony: postanowił 
:wyslać pocztą wiele tysięcy; 
kart pocztowych z reprodukcją 
Słynnego obrazu htszpańS'kM!g!I 
malarza. Goyl, w którym przed• 
stawiGna jest „Maja naga.". D3 
po.rbretu poz&wała ongiś piękni 
księżna Alba. Obecnie r-Olę jej 
w filmie pGd tyt. „Goya" ode~ 
grać ma. Ava Gardner. 
Rozesłanie k:i.rt z portretem 

„Mal nagiej" było istotnie do•. 
brym trickiem reklamowym• 
Przeciwstawiło mu się J2dna.k 
Ministerstwo Poczty, twierdząc, 
Iż byłoby to „kol,portowanlem 
pornografii". Film zaska.rżyl 
pocztę do sądu, jako dowód rze~ 
czowy przedkładając maCl'.ek hk 
szpańskl z reprodukcją o.brazu; 
Cała. ta. sprawa nie wzru..-zyla 
zu,pełnle Avy Gardner, która o•. 
A,yladczyła, :!:e nie wystąpi na,g.&, 
nawet dla po.dtrzymania. sławy: 
Goyl, 

(J. K.) 

AAIMw1.~ TYNFA 
~-WAltT 

dział, Dunikowski za­
uważy!: 

- A o Rodle.le Jakoś 
pamiętają .•• 

* * ~ 

:August Rodin, zna.ko• 
mity rzeibia.rz francu­
ski, oprow:u!z3 po mu. 
zewn florenckim s-wą 

'- Panie mlnlstrt;ie, a nych za. cusów Rodl­
jak się nnywał francil- na? . 
skl minister szt1tk plęk Gdy mlu.lster nie wie 

znajomą I pokazując jej----------------------• 
rzeźbę gigantycz.nej rę­
ki, mówi: „Niech pani 
dobrze slę Jej przYI>a· 
trzy. To dzieło Micha• 
la Anioła!" A gdy sna· 
joma zapytała, skąd to 
wie, skoro pod neźb11 
nie ma. podp~u, Ro41A 
ollpowiedx!ał: 

- Tylko dwócłi ludzl 
mogło taką rękę wy­
n;eiblt: Michał Anioł l 
Ja. A &koro Jej Die rzeł-. 
biłem ••• 

* * .4i 

Gtły pewnego razu 
pewien dygnitai~ PYft• 

. ntł się !JW:\ władzą WO• 

..!' I bee rz;eźbl11.rza Ksa.we­" I rego Dunikowskiego, i łen grzecmle zapytał: 

~1-.------

i 
~ 
~ 
i 
i 
.... 

.... Te> ehyb& cudzoziemiee, nie możoa nie 
zrozumieć z tego CD mówi, bełkoce łylko: 
•lu, rlu.„ 

Znakomity malarz 
francuski David był z;i. 
gorza.tym Jakobinem i 
między innym! i;v.id,Pisał 
wyr<>k śmierc1 na Lu­
dwika. XVI. Gdy po U• 
padku Napoleona nastą 
piła restauracja, malarz 
musiał uciekać z kra· 
ju. Przyjacie!e nama· 
wiali go, by dla przebła 
gania dworu nama!Gwał 
portret Karola. X. Wiel­
ki artysta odrzekł po 
namyśle: 

- Zgadzam się, ale 
wówczas, gdy ml przy. 
niesiecie Jego głowę! 

* * * 
Mało wzięty malarz 

skarżył się raz Wysplad 
skiemu: 

- Mistrzu, potrafię 
namalował: obraz w je­
den dzień, a ze sprzeda. 
żą muszę czekać cały 
rok." 

Na to Wyspiański: 
- Mój kQChany, jeśli 

będzłes-z malGwal obraz 
prze:i cały rok - to na. 
pewno !fPM:eclasz go w 

Jeden clzłeól 
(Om) 

To i owo O To i owo O To i owo O To i owo O To i owo O To i owo 

7<ł6ż (,'f YJ'tZ1ffJUIJZCZt1.f ••• 
siałby prawd<>podobnie zaprze~ 
stać prooukoji perfum, P<>dsta_ 
wowym bowiem ich składni­
kiem jest ambra. substancja 

powstająca w jelitach ah <>. 
r yo h wielorybów, z; gatunku 
ka=lotów. 

.(Om). 

„.±e Japończycy żyją o rok 
dłużej niż wszyscy :inni ludzie 
na świecie, Wynika to z inne. 
g<> sposobu obliczania lat, Ka1:. 
dy Japonc.zyk w momencie u rod:wnia llc,zy już sobie ou:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

cjalnie rok życia, a dziecko 
półroczne -'- ma ju1: półtora 
roku! 

„.że ~y i biały pieprz ~ 
to te same ziarna. tej samej ro_ 
śliny, Czarny pieprz pQW.staję 
iPO wysuszeniu niedojrzałych 
jagód krzewu „Piper nigrum", 
hialy zaś - J>O wysuszeniu ja. 
iód dojrzalych1 

· _ „ .. że język fiń.ski odznacza 
się mnogością samog:Ło.sek, a 
specjalnie - dwugłosek. Poza 
tym nie rozróżnia rodzajów: 
męskiego, żeńskiego i nijakie_ 
go. Nierzadkie są slowa liczące 
po kilkanaście (I) sylab1 

.„że gdyby wszystkie wiel<>­
ryby na świecie były zdrowe, 
to przemysl pedumeryjny mu_ 

Sposób 
• na wę ze 

Indianie melksyikańscy 

szczepu T.arahum.a.ras wyna­
leźli doskonały ~Wb na 
odpęd·żanie węży. Mianowi-

cie w czasie noCillych wę-

drówek przywiąizują sobie 
do nóg wieJ:kie świecące ro­

baki, zwane „cocoyoo". Ta 
dziwna syg.nalizacja świetl­

na oddaje duże przy'lługi In­

dianom, którzy jak wiado­
mo poruszają się [l-0 puszczy 
niemal beeS'lelestnie. A nie 

ma nic bardziej nieprzyje­
mnego, jak niespodziewanie 

nadepnąć na ogon wielltiemu 
wężowi, który nie zauważył 
nadejścia przecńwniika. Te­
raz podobno wąż, ~rzedzony 

o niebezpieozeństwie przez 
.,oświetlone" nogi indiańskich 
wojowników, usuwa się do­
browolnie z ich d.rOgi. 

-'""'"' 
~ 

I 

„B.ZYżOWJU; 

Poziomo: 1. Na: 
c!,z,ienie /Il sieka­
nego mięsa, dro.­
biu, ryb lllP„ • 
pra,ypra.wamd. 1, 
Wieliki u~wór Ja 
na Seba,:;t!aina Ba 
cha. $. Błoto za­
marzłe na dro• 
d7.e. 9. Porowata 
myjka rzi gumy, 
10. Ąntyl-o,pa u• 
lm'aińslrn. H. Cho 
roba rz;a.Js:ażna. 12. 
Dr'1:ewo amery­
kańskie, którego 
pachnący owoo 
używany 'jest oo 
arGma.tyzowania 
tabaki. 15. Je,den 
ze &ty!ów pły,wa 
i>klch. 18. Zw:ie­
rzę kręgo.we zim 
ne>krwlste. 20. W. 
Europie w śred­
n!owleCllill jęrz;y·k 
literacki, który 
dał poc:zątek wszy~Lm j~ykom I spinająca części pękających mu­
romańs.'<Lm. 2.1. Najw.iększy instru rów. 13. Bo.ja:b'i, niepo.kój . 14. Ra­
ment muzyerz.ny. 22. ~yjac!el chunk.I wYrównane. 16. W sta.ro­
M1ckiewi~a . . 24. Gatunek pszczur żytnym p.izymie - kapłan wróżą-
k1 afl'ykansk1ej. 'lf1. W mitol()gll _. 
greokiej - myśliwY A.rtemidy. 30. c·• z lotu ptaków. 17: W1e1ka 1"2.e­
Odznaczenie hc..'lcrrowe za zaslu- ka afrykanska. 18. Ciało lotne. 19. 
gi W·Ojskowe lub spo!e=. 31. Rzeka w ZSRR. 23. Jedmolarnpo­
Granica cen w obrocie handlo- wy odbiornik ndiowy, w którym 
wym. 3~. Uc<z.eń .s:z.koły wojskowej. lam.pa elekbronowa pełni rolę cte-
33. W l!ryce choraln?j - zwro.Uta tektora. 24. Pt.ak śpi<!'Wający wró 
nast(}pująca po strofie i antysvro- . . • .' 
tie. 3ł. o.zma,cizenle miejsca zamie- olowatr" 25. Ge.ograf po!„k1.. 20. 
s.ukani.a. 35. przyjęta miara, ilość, N?'tatmk. 27. Wielka nawał.nica rz: 
roomiar c:zegoś. Wl<:hurą. 28. Pta•k domowy. 29. To, 

z czym tai1cowala Igła. 
Pionowo: 1. Instrument murz:ycz­

ny dęty. 2. Kamień s:z.lacllemy. 3. 
Nl<:przyjemne uC7.lu.cie palenia, 
do.z:nawana vJ prrz;ełyku. 4. Przy­
domek Diany i Juno.ny, jako bo­
gini rodzenia. 5. W mll'zyee zwrot 
wykcmawcrzy oparty przeważruie 

na rnzlożonym a.kordzie. 6. W llll­
diach - tytuł nadawany osobom 
7lllaltomitym oraz Europejczykom. 
7. Kkmra że!a:z·na, wzmacnlają~a 

Rozwiązanie krzyżówki z ubie­
głego tygodnia: 

Poziomo: 1. Ke>nsultaeja. 6. Kwa 
rar.tanna. Il. Kapitanat. 12. Katali 
zator. 17. Spektroo<kop. Pio.nowo: 
!. Kruk. 2. Ne>na. 3. LeD111. 4. Czyn. 
5. Aura. 7. Wikta. 8. Ariel. 9. 
Twarz.. 10. Netto. 12. Koks. 13. Tu­
je. U. Ikar. 15. Tlo!c 16. Rzep. 

* * * Zna.na fa.bryka wiecznych pl6r 
„Parker", &pracowuje rodzaJ 
piór, jakie będą w użyciu w ro­
ku 2000. Przewidziane są pióra z 
ładunJdem energii słonecznej, 
które będą czernily papier bez 
uż.ycia atramentu. Inny proJek­
towauy typ to doprawdy „wlecz 
ne" pióro, które czerpiąc azot z 
powietria, będzie za pomocą ka­
tali~cjl wytwarzało s·wóJ wła· 
sny atrament. 

O takim piórze marzył juź au· 
tor fantastycznyeh pawieścl, 
Ameryka.nln A. E. Van Vogt, 
który opisał Je w noweli „Po­
sz.uklwanie". Tak więc I w tym 
wynadku wyobraźnia. \Vyprzeclzi 
la technikę. 

"" * w, 
Ludzie pozostają coraz dlużeJ 

mł~l - stwlerdzil prof • .Jones 
z wydziału medycznego uniwer­
sytetu w Kalifornii. W naszej 
erze a.tomu, wiek jednt>Stkl Jest 
właściwie ma!o związany z datą 
urodzenia, a zależy wyłącznie od 
jej stanu zdrowotnego. 

Wybitny fizjolog, opierając się 
na badaniach przeprowadz<>nych 
zarówno w Stanach ZJednoczo· 
nych, jale I w Europie dowodzi, 
Iż dzisiejszy pięćdziesięciolatek 
jest fizycznie o pięć lat młodszy 
od tego, który pięćtlzlesiątkę o­
siągnął na początku XX wieku. 

#Io 'Io 'Io 
Wielka fabryka zegarów w 

mieście Hamilton (Pensylwania, 
USA) wypuściła. na rynek coś w 
rodzaju zegara, który p&daje go 
dziuę, mluląc I rok nie tylko 
na Ziemi, lecz też na Księżycu, 
Marsie I Wenus. Zegar ten ma 
cztery cyferblaty i mechanizm 
elektryczny. 

Dyrektor fabryk!, zapewnia· 
Jąc, iż lll}wy wynalazek odda 
wlelkia usług! przyszłym podróż 

·nikom stratooferyeznym, przy­
ll:nał jednak, ii na razie nie 
znajduje j~szcze h!lnego zasto­
s-0\1/a.nia ••• 

* * "' Dla uł:!.twienia badań nad ml-
gra.c,Jami wielklcll s-tad Jeleni, w 
Kanadzie opracowano dziwaczną 
strzelbę, która mia.st kulami, 
stne!a Igłami zastrzykowymi, na 
pełnionymi nikotyną. 

Slmtek jest: niemal natychm!a­
stGwy: w przeciągu paru minut 
trafiony jeleń s.taje się spokoj­
ny ! łagodny, jak Jagnię . .M'.O!.i:na 
go w6wcza.9 naznaczyć lub za­
wiesić na rogach pierścień roz· 
poznawczy. Działanie 22strzyku 
jest bardzo krót kotrwale - w 
ciągu kwadransa jeleń powraca 
do sweg& normalnego stanu. 

Nowy model Mercedesa z :i:yw~ maskotltą 
ostatnio przedstawlclełOm prasy. 

zademonstrowano 

Fot. - CAF 
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Maria Karolina, podobnie jak jej młodsza s'.o 
stra Maria Antonina, otrzymała pow'.e::-i­
chowne wyksztal•oenie. Glów.n:'e nauczano 

.wówcza.s Skrupułatnego przes.tr:z.egania praktyk 
teligijnycll. 

Cesarzowa Maria Tere.sa przeznaczyła 16-let­
nią CÓI'kę na żonę króla neapolitańskiego Fer<ly­
nan& IV. Po uro..."'Zystych zaślubinach, które oo­
byly się w Wiedniu, przygotowała się mkda mę 
żat..~ do podróży na pohld:nie. Na drogę otrzy­
mala od matki wskazówki, jak należy zaclJ.owy­
wać się wobee męża; g!ównie prz.estrz.egala cór~ 
kę, aby unikała kole.eterii i nie zajmowała się 
1oaletą, 

Wkrótce piisała młoda królmva z Neapolu o 
swoim mężu: „Kocham go tylko z obowlą:iJm, 
ale roibi<:, co moogę, aby olJ.ud:Zić w n.im pri.ek-o­
na;nie, że kocham go namiętnie. Ob­
ch-0<d'l.ę się z ;nim z wiclk.ą. łagi0<dnoodą, ł cier­
pli!wcścią.; on móv;1 wpra.wdzie, że 111Ilie lmcha 
ale nic nie robi, o oo ~ ... " 

M aria Karolina znalazła się w nowym świec'e 
pełnym intryg i zawlśd; w św:ecie o odmien 
nych zwycrz.ajach w isprawacil m:looci. Każ­

da dama, bez względu na wiek i urodę, mu­
siała rn.:eć sweg.<> jawnsgo wielbiciela, który-:n 
się o;z,czycila. Nawet w cza·s:e prooe.sji w-o·laly 
.damy z baJk(l![lÓW ujrzaw.szy w tlum:e w'.ernych 
swych chlopców: „Oto mój koc:hanek! Oto mój! 
,Ach jaki on plękny, moje dz'ecko, moja ra­
d-Ocić ! NieC'h go Bóg brog-0.s.ławi"! 

I 
Mlooa królowa nie walczyła z tymi zwyc1.a- 1· 

jami, gdyż n:ebawem doozla do wniooku, że są 
cal.fu.em mi.le„. , 

M-cm.archJ.ni miała p-c<wierzchowne wyksztaken1e, ' 
ale jej maiże.nek nie mi.al żadnego. Z trudem ł. 
układał najpr'CGt.s·z.e listy i dowo·dzil, że przod ~ 
Chystusern. pa-nowali Turcy na calym śW'iecie1 ~ 
Nie umiał p-0-dejmcr..vać decyzji w ważnych &pra 
wach, 'll')"C'hodzll w takich razach zawsze na · 
,polowanie: „PGwsta.wJ.aru .Jecyzj~ królw;vej" -
odpowiadal swoim minilStrom, gdy blagali o k1'6-
lewskie słowo. 

Z lu-dem żyl na stople poufalej; sam chod.zil 
na rynek po zakupy, targowal się, krzyc.zal, śmiał 
.się, poklepywał handlarzy po ram'eniu, handlar-
ki nieco niżej, a kiedy odchodzi! do palacu wola 
no za rum: ,.II re Nas.one!" („Król Noch~!"), 
jako że na jego okrągłej twarzy panował og.rorn 
ny nos. A kiedy policja zabroniła wzno.szen:a 
poufałych okrzyków, wówczas poddani przyty­
kali pięść do n-wa i wołali: „Niech żyje ten, o 
którym mówić n:e wokl.o!'" Najchętniej zd<radzał 
1eż król swoją małżonkę z kobietami z ludu. 

W takim układzie musiala królowa zawładnąć 
calkowlcie rządami, aby królestwo :nie iw. 
padło się calkowicie. W ohwilaeh wolnych 

od zajęć państwowych rodził.a Ferrdyinandowi 
dzieci (urodziła 4!3.Nmmaścioro), a C!'L3001D. zba­
czała także z małżeńskiej drogi, bo w Neap<>lu 
nie 05toi się kob:ec:a cnot.a, zwłaszcza gdy jej 
właścicielką jest ja.snowl06a niewiama, ja;i:ą 
byla królowa. 

Początkowo panowała do.ść la.godnie, lecz po 
straceni.u w Paryżu siostry, Marii Ant-O>n:i:ny, 
stała się namiętnym wrogiem rewolucji. Jawnie 
przystąpiła do wojny interwencyjnej przeciw 
Frantji. l,,eC'Z już wkrótce musiała stwierdzić, że 
człowiek polud.nia nadaje się do miłości, a nie 
do walki: „Nasza. po-dd.a. armhl. uwie<Ułona, za­
przedana, przy każdej sp·ooobn-ości ucieka. Nie 
ma n.l\.wet marynarzy, wszyscy :i.lbo ni-O nie· war 
cJ, albo gotowi do ?J!lraody. Szlaebt.a posępaia, 
ukrywa. pieni1';ine i k<Wl'Powuiie~e sprz..ęty, al~ 
dla pa.óstwa nie nie robi. Ur.z!)dnicy, a.diwokaci 
staraj!\ się nie zei~ć z dworem, spiskuJI\.··„ 

od.n. 

KONRAD RUCKI 



Cierpliwość ma też swoje granice 

I za PA 
a w kotłowniach wciąż remont 

W tym tygodniu w siedzibie 
Związku Łódzkich Artystów 
Plastyków odbyła się nieco­
dzienna uroczystość: wręcze­
nie prezesowi T<>maszowi Kle­
pie legitymacji członka hono­
rowego Związku, który to ty­
tuł przyznano mu na <>Statnim 
zj eździe delegatów ZPAP 
Warszawie. 
Wyróżnienie w pełn.i zMlu­

żone! Działalność tego starsu­
go pa.na o włosach białych jak 
mleko, ale o gorącym, mło­
dzieńczym sercu, Jest kapital­
ną ilustl"acją, ja.k p<>winna wy 
g!ądać praca społeezna działa­
cza kUlttJ.ralnego. 

Tomasz Kiepa załMYI w L<>­
dz.i przed 4 laty Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
Towarzystwo to liczy w tej 
chwili 400 członków, rekrutu­
jących się z najrozmaits'l:ych 
środowisk, ale ożywionych jed 
ną ideą - umił<>wa.niem Slltu­
kl. Duszą Towarzystwa Jest 
Tomas" Kiepa - jeg<> niestru­
dzony preze~, pełen wysokiej 
kultury i erudycji główny pre­
legent, żarliwy propagator i. •• 
niestrudzony goniec. Słowem, 
trawestując powiedzenie Lu­
dwika XIV, prezes KJ~a 
mógłby śmiało t><>wriedzieć .o 

ł sobie: „Towairzystwo - to ja"! 
Pod jego egidą ru.ehlilwe T<>­

warzystwo Pr'l:yjaelół s'1;tnk 
Pięk1Dych w Łodzi :r:orgain4zo­
wało już ponad 300 odC'Zytów 
i Innych impre'l:. ZwJ3150Cza 
cenne (a i popularne ba.rd%o !) 
były cykle prelekcji Ul'Ządza­
ne w Mu'l:eum Sztuki na te­
mat historii :w;tuki, a prH·de 

' wszystkim sztuki pol.$ltleJ. 
Co roku zakupuje Towarzy­

si-wo z funduszów .~yskanych 
' 7:e ~kładek, pewną Rość dzieł 
' sztuki łódzkich artystów, któ-
1 re rozlosowuje potem pomłę-

11.zy swoich członków. I to 
również jest jedna z fonn u­
powszeebnlenla ~tuki wśród 
najS'Jlenzyeh środowisk nasze­
go miasta. 

„Maa-zeniem naszym - stwler 
dza prezes Tomas?: Kiepa -
jest stworzenie SIJ)Ołeczne-go 
mecen.a:tu sztuki. zwła&eza 
mecenatu robotndczego, Ja:ko 
u?Jupełnienia mecenatu pań­
stwowego. 
Stać się to może wtedy, kie­

dy dy~ekcje I raAl.y robotnicze 
różnych zakładów prze.mysło­
WY'Ch, spółdzielczych itd, trak­
tować będą wyda.tek na kupno 

1 dzieła S'Ztnki n.ie Jako zło ko­
nieczne, ale na równi z Inny­
mi wyda:flkaml na potrzeby 
kUltuJralne, na bibliotekę czy 
tełewlror. W sprawie tej prze­
prowadziHśmy Już nereg roo:­
m6w, przy czym zda.Jemy so­
bie spraiwę, że nasza akcja 
podjęta pod hasłem „sztuka 
dla wmystklch" Jest długofa­
lowa. Ze, aczkolwiek zmienHo 
się tu ju.t nlejedn11, mini,e jeso: 
cze jakiś c:i:as. zanim sztuka 

1 - według słów Norwida -
, pnestanie być smak.ołykiem 

tylko dla wybranych. lecz 
chlebem powsze<l.Jllm dla WM:Y­
stkich. 

Wierzymy, te wainle dopo­
moż>? nam w przyszło$ci m. in. 

1 również organizujące s4ę wła­
śnie Towarzystwo Przyja<;lół 

1 Lodzi, na którego l>O'W\!ltanie 
czeka.my nJederpUwie". i 

M. J. # 

U imo obietnic rze strony 
f1Y~ MHW w sklepach łó-

dikich brak jest serów 
żólitych. Od pe<".vnego czasu 
serów takich nie można ku­
!Pić w sklep!e PSS przy ul. 
Piotrkiowskiej 69 i 22 Lipca 
!l'1I' 10. 

Zasady „ro na wystawie 
to i w sprzedaży" nie 
przestrzega sklep dzie-

Parasol n.OO i przy pogodz..e 
- głosi przys!owie. lJolxy gv­
spo:larz sta:a się o kożuch w 
Epcu„. Nkstety tych ~ad n:e 
s'.o6'ują uporczywie od lat lu­
dzie odpowie<lziall1i za naJe-;:y­
ty stan techni·cz.ny kottown: , 
które dają ciepło ,s.etkom blo­
ków w nowych o.:;i-edlach łó­
dzkich. l\a rezultaty tej O;J L~'­
.s,zalośc-i - n.ie bę<'lz;emy długo 
cze;•ać. Mimo ~.e na niedoc~ą­
gnię::.ia w k.:>tlown'..ach zwraca­
ło się zaintere.sowanym uwagę 
już w iipcu. 

Zacznijmy od kotłowni pi-ty 
ul. Krawieckiej 119 jako, ~ 
tu mies-L;kańcy 9 blilków or.in 
<dzieci z t>rzeds7..kola i żlo.bka 
przeżywają od trzech Ia.t na 
jesieni i w zimie prawdziwą 
tragedię, marznąć w niedost.a­
tecz1ue ogrzewanych pokojach. 
Stare kotły nie zapewni.ily m<:­
ksymalnej dostawy energa c1e­
pla, a z wymi<mą nowych -
D:SOR Łódź - Miasto zwleka­
ła. aż do ostatniej chwili. Wre­
~cie w tym roku sprawa tc1, 
poz,o.rnie ruszyła z m1ejsc:i. 
Piszemy p-OZOrnie P°'nieważ do 
tej pory pod znakiem upyta­
nia znajduje się termin ukoń­
czerua. robót związanych z 
przebudową koUowni. Innymi 
słowy nadal nie wiadomo, czy 
kotłownia ta na 15 pażdziern·i­
k.a dootarczy cieplo do okoli­
cznych bloków,• przedsiz.kola i 
tło!:> ka. 

Czy istotnie nikt nie pomy­
ślał wcześniej o tym zagadnie­
niu? Nie. Zakład Cieplny Łótlź 
- Staromiejska. już w poło­
wie maja żądał od DBOR 
l'O"LpO<lzęcia robót w tej kotłow­
ni. Napi.Eal i czekał na rezul­
tat korespondencji - bagate­
la do„. li,pca. Nie koniec: na 
·tym, tempo robót było tak 
ślimacze, że Z. O. - Swomiej­
ska dwukrotnie monitował 
DBO·R, żądają<: przyśpieszeni~ 
prac, a nawet prOfP0111,U!jąc 
wprowadzenie tcr.ech zmian. 
Rezultat tych propo-z;ycji jest 
„zadziwiający". 

Jaik eświadczyl 'lqerownik 
Zakładu CieplnegQ p. Zy­
gmunt Mię-lała główny wy­
konawca - MPRB.,nr 't.9ti; 
cjalnie zawiadomiło, że ' z 
uwagi na rozszerzony za.kres· 
robót wcześniej prac nie u· 
Jrończy jak w końcu pa· 
ździemika br„ Wtedy necz 
jasna mf eS'Lkańcy 9 bląków 
oraz 111.ziecl przedszkola i 
żłobka nawet w listopadzie 
będą. mar'zły w nie ogrzanych 
pomieszczeniach. 

Trz,eba przy tym wspomnieć, 
że o Stanie tej kotłowni zosta­
li również powiadomieni przez 
ZC: Prezydium DRN - sta­
romi-ajska ( Odd?:iał Gospodar­
ki MieS'Lkaniowej) oraz Wy­
dział Gospodarki Mieszka.ni;i>­
wej Prezydium RN m. Lodzi. 
Główny wykanawca MP.KB Ilf· 
7 winień zakończyć, naszym 
zdaniem, prace w pierwszej 
dekadzie w-raeś,nia, aby ZjedhO· 
CTJenie Instalacji Sanitamych 
m-0glo przystąpić już do wr 
miany kotłów, 

Jasna jest więc SIP!'aJWa dla 
każdego, że w tym wy,padim 
znowu zlekceważono podstawo­
we potrz.eby m.lE=kańców blo­
ków w okolicy ulicy K;ra~ 
kiej. Nikt z zainteresowanych 
nie tl'-06ZCZY się o to, że tysią­
ce lud:zri.. będzie z.a parę ty:go­
dni dzwoinlło zębami z zimna. 

Drugi kwiatek 'lego samego 
ga-tU1111ku „wyrósł" na Dolach, 
gdzie kotłownia tft>U La 
Monia ma ogrzać w priyszlo· 
ści - drobiazg . - · ponad 90 

w ldlku zdaniach 

to robią? Po prostu - gdy 
zachodzi potrzeba, dQ ~e­
daży stają dwie ek!Spedient:ki. 
Inaczej niż w sklepie PSS­
Zachód (garmażeryj111y) pray 
ul. Pio'1ll•kowslkiej 71, gid'Ziie 
klienta trakt.uje się jak re­
lm-uta, ikażą,c mu wystawać 
w 30-40~c,sobowym ogon­
iku, l"hGć s<kleip <lYSIPO'llUje 5 
e.~ped!enl;ikami. 

'\Viat"S•ki „Olimpia" (róg Na- o negd.a.j na budowie blo-
rutowi-oza i Piot.11-kowskiej). ku przy ul. Gdańskiej 
A potem c;ą żale, że klienci 15 ina trze.eh zatirudnio-
111ie są uorzejmi. nych rooobni.ków, widoczmych 
\li sklepie spożywczym od strony u]icy - jedęn pra­
'Cjif przy ul. Piotrko'\\rskiej cował, dlwó-ch zaś„. <'pa1ało 
_ 114 nie czeka się nigdy się w nie wy1kończopycl1 jesz- . 
dłużej niż 15 minut. Jak oni cze okinacll budy.ruku,. 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI nr ·21i- (3.~lG) , 

bloków. Ile to mieszkań 
wyznajmy ;;zcrzerz:e nie 
liczyliśmy. I tu cipozmono 
prace tak, że o próbnym pa­
leniu otkoło 115 września 
naszym· zdaniem - nie ma 
co marzyć. Co gorsz.a nie 
wszystkie buclynki podlączo· 
no do sieci kotlownj zdała 
czynnej. Co więc umynią Jo-. 
katorzy gdy przyjtlą przy­
mnnJ;;i? Tym bardziej. że po· 
noć w niektórych budynkach 

Występy· 
artystów z Wietnamu 
Dziś, 6 WTZeśłllia o g. U.30 w 

sali Państw. Teuru Nowego wy­
S't:u~i _ ~epr~zcnta.cyjny Zespól 
P1esn1 1 Tanca, Demokratycznej 
Republiki Wiet.namu. 

W bogatym, barwnym progra­
mie ~obaczymiy między innymi: 
""ltst<>w, talliee turka.wek, ta­
niec motyli, pierwsze kwfaty 
wiosny, chór żeński, oraz orkie­
strę ztoź<>ną " ciekawych i nigdy 
·l'lotąd nie 'Oglądanych instru­
mentów. 

·z 
z 
o 
o 
W lódzidm ZOO w rodzi­

nie pawianów płaszczowych 
wielka ra<l<>ść. Z ma.tiki „Dia 
ny" i. ojca „Dana" uro<lzil się 
samczyk Matka hołubi ma­
leństwo p.rzy pier.'łi i z i·e­
zerwą pa1,rzy jak starszy brat 
chce ba·raSIZlkować z n01Wo­
ro<liki ęrn. 
W~raj o<l\iec'hała do Pragi 

Czeskiej z łódzkiego ZOO 
pantet"a, w zamian za lktórą 
otrzymamy samicę, kangura 

nie ma przewodów 
Wyd1. 

Za ten si.an r.teC'Ly obwiu:ia· 
my inwes<n·ra, a wll)c DBOR. 

I '"•reszcie kotlownia B-I pny 
ul. Zielnej. która ogrzewa 38 
bloków. Zbyt póź.no przy.;>tą­
p:o-no do rcbót przy jej prze­
budowi-e oraz ins talacji dal­
szych trrech kotłów. D-ndajmy 
przy lym, że prze?: kilka. mie­
si~cy k<>!ly- rd7i~wialy na pla­
cu. 

Tu także roboty są znac7.nie 
opóźnione i nie ma żadnej 
gwarancJi, że w J>QC'Ląłkacb 
paź.dziernika. obiekt ten bę­
dzie mógł przekazać cioeplo :Jo 
podląc7.-0uych budynków. 

Chyba wy&tarczy przykła­
dów niedbalSJtwa i u~~esza­
łości. W jmieniu m:eszkań­
ców, którym g-rozi 
d{lmag·amy się od wladz 
miejskich w tym wypadku 
od Wydziału Gospodarki 
Mieszka.niowej, podjęcia 
zdecydowanych kroków 
zmierzających do zmiany do­
tychczasoweg·o stanu rzeczy, 
zaś w stosunku <fo ()Sób win­
nych - wyciągnięcia kon­
sekwencji r.a bagateliz0wa­
nie życiowych p-0,trzeb mie­

.s7'kańców. 
J'. KltASKOWSKI 

i ZE. SKIBICKI 

ocaz parę „Genetty" (gatu­
nek pokrewny z tehóirzami i 
łasicami). Za b izonkę, która 
odj.echala do Magdeburga 
(NRF) otrzymamy w końcu 
wrzeWa parę puchaczy ; 
klacz kuca „Pony". 

Powyżej n.a zd1ęciu · na6'4 
fotorepoa:ter przedetawia : no 
wy 1nabyite1k ZOO - kil:owę 
„Watiusi", k't6ra przed kilku 
dniami przybyła do Łodzi z 
NRF. (s) 

~~~~~~~~~~~-

f'~~;,:agamv się-ostrvch~~ 
Nigdy dotąd 11ie pisa.lam do żadnej Ted.akcji. Dziś jed- ~ 

1u11k piszę, bo pra.gnę Waszej pomoey. Spotka,la mnie krzyw 
da - zniewaga i tQ w publicznym m.iejsc·tt. W dniu 1 1.vrześ 
nia wracając .'? antywojennego wiecu spotkalam swojego 
kolegę studenta 5 roku. AM. Ponieważ pa.dal de.~zcz we­
.'lZliśmy do pobliskiej lvawia.rroii „Pomorzanka", róg że-rom 
skieg.o i Kopemik,a.. Za.jęliśmy miejsce przy oknie. Ja 
us'i<Ul.la.m tyłem do pozosW.!ej części sali. Wszystkie stoliki 
byly za.jęte. W chwilę potem do kawiaf'ni weszła grupa 
młodzieńców w wieku od 19-21 la.t, ldórzy nie widząc 
nigdzie wolnego miejsca. zaczęli P1'Zepgchać się między 
sobą, kląć, T?'Ucać niedopa.lk.i na ziemię i robić głupie ka­
wały. KelneTka. zwróciia im uwagę. Oni jednak nie prze­
jęli się tym, gdyż bylo ich 10. W pewnym momecie, gdy 
kelnerka · polia.la na.m kawę, jeden z nieh podszedł niespo­
dziewa.n·ie do naszego stolika. i ·uderz·yl mnie w twa.rz. 

_Tak pancn~ie,, uderz'!!~ niewinną kobietę w twarz w pu­
bhcznym mie2scu. Mo1 kolega. .zerwał :się z miejsca.. 
Lecz jak myślicie - oddal łobuzowi, czy nie? Postąpił j:ik 
kultura.lny czlowiek - wezwa.l milicję, a.le kiedy wychodził po 
miUcj{lffl,ta. jede1' z paczki wesołych młodzieńców uderz-yl 
w twa.rz i jeaa. 

Milicjant schwycił starającego się uciec •.. bohatera" lctóry 
mn-ie zniewa..żyt Przyprowa4zil go do sa.li i 2Tabił 'P?'O­
tokół. Plrl/cał,am ja.Tc małe dziecko. Obecni widzowie dziwili 
się początlwv;o dlaczego mój kolega. nie oddal policzka. chu. 
ligano-wi. - Czemu. jedna.k n:ie wystąpili w mojej obranie cze 
mu nie pochwycili łobuza. który sta.·ral się zbiec? Czyżby 
uważali., że jede.n da sobie radę z dziesięcioma? 

,_,Dzienniku"_! P~móż na.m. _Bo je§U pismo wasze 11.-ie 
za1m1e odpowiedniego stanow1s/(.a, w tej sprawie, to jutro 
podobnl' wypadek może spotT-;ać inną k.obi.etę. Za.apelujcie 
mech swiadlvawie podobnych zajść nie patrzą biernie i 
ol>_o:ią.tn!~. na wybr'Y!'i łobuzów. Niech nie myślą świadko­
wie za.1sc w skrytosci ducha: Jalc to dobrze że ten los nie 
spo~ka.l na.s. Za.pytajcie pa.nów będących świad/carni tego 
za.;sct~, r;,zemu krytykując chuliganów nie wystąpili w 
obronie ko_biely, czemu, dopier.o kiedy ujrzeli milicjanta 
okazali mi swe współczucie i o-burzenie. Spowodujcie 
c.by ,,boooter" atakujący bezbronne /cobiety zasta.l na.leży~ 
c-ie ukaTcmy. Maryla Zdunek 

Nf1-ZWis7<4 chuJigan6w i fwiooków zajścia iq w posia­
da:ntu f'edakc;i: Domagamy :się od kompetentnych władz 
PT?!eprowadz.e,n.:a śledztwa. i ja.k na.j.ostrzejszego ukarania 
winnych za1scui. 

Z Filharmonii 

Spisak - Britten - Strawiński 
inauguruia sezon 

Zb-l!żający &ię Ilf MiĘd<:ynarodowy Fe.!tiwal Muzyki 
W.-;,pótcze.:>-nej w w·arszawie znajduje swe odb:c:e także 
w polityoe reperlu-arowej :Lódzkiej 1'1lharmoni:i. W śr&i 
upow:roz~anych na wr,;e;s~eń utworów znajdujemy „_. 
reg <lotychcz.a.s w nas.zym m!eście n:e wykonywanych o<>­
zycji. Sięgamy w:ę:: ooraz- peln'ej do muzyki najnowszej 
- ta ten<lenc}a, realizowana od i;ewnego czasu w caly'tl 
kraju. ·jest n.a pewno bardzo <:enm3. Także i lódzkl kon­
cet't i.nauguracyjny upłynął pod znakiem muzy~! ws::>ól'" 
cz.esnej, a sam zie.staw ' progr-amu mógł zaspokoić najbar­
dziei wymagających sluchac?.y. 

„Oonoe-rto gioro._<0" l\I!chała Sp'saka, które u.sł yszel'śmy 
na p-<:>ezątku. bylo chyba p"eru'szym utwo:-em V.O.go kom~ 
.pozytoi:a na na.s:z.e.i est·ad~e. Z całą oewnoś<:l.<i twó~.:::wsć 
prwbyw:i.,lą€ego od lat we Francji Sp',s.aka, jednego z 
n3jwybitniei.s.zych polskich kompozytorów, 2asluguje na 
s-ze:-szą znajomość. Kom!)ozvtor ten, ba::<lzo cen'o'1v za 
gran:cą, dy-sp-0nuje d-0&konale e-panmvanym wa rsztatem 
twórczym., , a dz:.ęla jego noszą wyrażm: indyv.r'dualn1~ p:e­
tno. ~:sak nie m-zywiązuje najwięk,szej w.ni do ekS1J"­
rvmentu. obra<!<ljae się chętnie w kręgu fo~m mun-ki 
dawniejszęj. W ,.Concerto g'.<XlO<so" znajdujemy też ;akbv 
remlni.;icencje poliionlcz:nego .. Con.certo gro.;:<:o" 7 XVU 
w5eku, ~.,. spo::ob:e użycia ins1t.rt1mentó'llr &")1o\\rych. ale 
n;.:mniej ważny jest czyn..'1lk hat"WY - 1u Sp'.sak okaZ3.l 
się <J.os!<o11ałvm 2lnawcą p-2Jety c.rklestr<nv-.ej. 

.. Conceioto" Si>isalca wsfalo przygotow311c rF ·1ez Skfa.na 
:Marczy.-ka bartlzo stai·annie i z-;.sk<>lo sob:e dutv ;;iphu'1: 
publiczności, a :m.ajdująciemu się r_.a sali kompozyoorowi 

· zg,o-tow:rno .serd<e-czną ow<>-cję, 
Beniamin Britt-en, najwvb;tn:cjszy wsipólczcs.ny kompo­

zvtor anę;:elski, był re-prezen.towany p~z,ez cykl „Le.3 
Illumma.tions'' >!io tekslu Artura Rimbauda. Dzieło to 
propaguje na nasz.ych estradach Stefani.a 'Voy-towkz, ~o·e­
·wacz.k.a o b.:i:rdzo ws.z.echstro-nnyn1 rep.ertu.f)rze. Cy'-d Brit· 
terna 1o llrlaśdw:e 9 pieśnj n.a gios z orkie.st,rą o róimyrn 
n~.>,troju .i ch.a·r<Jkterze. peh10 \V nich momentów ref1ek.siJ. 
zadumy ;;Je :; wesoło-Śl:!!. Solistka <losko11<1 l.e- uchwycila 
wszy&tk:e subt.elne odcienie bej ci€k.awe.i muzvki, jP. j 
'wykonan'e no·silo w.>zolkie cechy wi.ernego wczuc:a s'ę 
w· nastrój . poszczególnych pleśni j nastrój ten suge.rował. 
Każdy zre.s.zlą wys'.ę~ Stefanii Woytowicz n."l na.sz,,;j 
estradzie jest gwara.-icją dużych µrz,eżyć arty&tycznych. 

- jej tęcbllika o.>)::!rowa.'lia p:ęlrnym gł0<>,em jest bez zarzu­
tu, a c'ągłe p.o3Ze:r=.n:e repertw;iru świadczy o tej arty,;,­

- WE: jak najlepiej. 
Kon<.-er:t zako.t'lczyla suita z b&letu „Ogn.i.sty ptak" Igo­ra Strawil'i.!>kiego, pelna blasku. groteskowego dramatu 

(„Tank-c Koście}a") i swz.erego U.ry:r.mu („Kolysanka" l , 
Suita ta należy do najc-hęitn:cj grywanych utworów· 
81.J:awiłiskiego, zawiera wiele f.fr(joblemów tak dla dyry­
gen,1.a. jak i dla orki.es.try. :M:mo więc pewnych n'e<lo- ! 
ciągnięć wy:kon.anfa, calooć zrcb'la dobre wTażenic. Mare-

- .czyk poiproi.vadził .suitę z dużą werwą i rozmachem. 
·w .sumie tri.id wlożonv J:>rzez Stefana M2n-zvka ·.n 

p~zygotowa:n:e' konc.·ei-tu -oplacll się stokrotnie, salc El- :' 
ha~monil- opuswzaliśmy pod ·w1·ażeniem i.-iauguracji w 
pełni i.ldan<ej. -

M. PIETKIEWICZ 

Najpiękni-ejszy · balkon 
u pani MĘ}r.ii , Leś_niewskiej 

Koni1rn1rs zdobniczy o~en ,i 
baliko'nów, zorga:nlzowany ti! 
go lata przez ł'.Odz:kie Przed­
siębiorstwo Ogrodnicze. we­
spół· z Pr.eiz:ydi:um RN m. Ło-

dzi i Związ-kiem Ogrodniczym 
- rostaI juri; rozs.iirzygi'lięty. 

I miejsce kilmisja kwalifi­
kacyjna prŻyznala palli Ma­
rli Leśniewskiej z ul. zg!cr­
skiej 168. Pani Mal'ia Leśnie 
wska przez całe lato posia­
d.ała · najplękini~J u"kwiecony 
balkon w naszym m.ieśc;e. -

przy ul. Łęczyckie.i 23 Szkoła 
Podstawowa nr 5 i 25 LO 
oraz Szkoła Pildstawowa nr 
21 z ul. Sterlinga 24. 
Zwycięzcy ko·nku-rsu otrzy­

mają cenne nagiro<ly. Szkoda 
tylko, że z całej Łodz.i zgło­
siło się zaledwie 40 chętnych 
do wzięcia udziału w tak po 
trzebnym naszemu m·astu 
konkursie: Sądzimy, że na 
przyszłe lato stanie do kon­
kur&u znaozmie więcej osób 
i instytucji. (g) 

II mie.isce pn:~nano p. Eu- --------------
genh1S'TA>Wi Kurzawie (ul. Pa 
wła Fiiru:lera 6), .k!tóry bardzo 
pomysipwó .t'oz:wiązał delkora 
cję Śwego balko,n'u. Zami.ast 
tiradycyj111ydl .Sticrzynetk,. za­
stosował: on wiszące doniczki 
z kwiatami, tak . że ba:ikon 
sprawiał wrażenie wiszącego 
og.rodu. S2lkoda tynk.o, że·kwia 
tv nie kwitly zbyt intensyw­
nie _:_ i sotą<l - tylko II młej-
.sce dla p. Kurzawy. -

I miejsce zbiorowe _ uzyskał 
komitet domowy przy ul. An 
dneja St-ruga 25. Przez całe 
lato wsr.:y.:;.tkie okna i bałko· 
ny tego domu były ukwieco­
ne ślioonie utrzymanymi pe­
largoniami i białą petunią. 
Kwiaty były nawet na klat­
ce schodowej, ·eo w· Łodzi n.a 
leży zaliczyć ra~ej do rze­
c-zy nie spotyka.nych. Godne 
podkreślenia, że ów dom jest 
starą oficy111ą i s.am w sob:e 
nie sprawia zbyt estetycme­
go wirażenia. 

II miejsce zespołowe otrzy 
mała Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Sienkie­
wicza 137. Gmach Pogotowia 
był przez całe lato umaj-Ofly 
petuniami i baclzo ozy.sto u-

Ratla. Okręgowa Zrzeszenia 
Studoutów Polskich w L-O-dzi za­
wiadamJa wszystkich interesują­
crch się muzyką Jazzową. że za­
pisy do Jazz-Clubu odbywać się 
będą od dnia 7 do 9 bm. wlacz­
nie w gocl,zin.a.ch 10-12 I 11.-16 w 
Jolp,lu RO ZSP, ul. Piotrkowska 
77, I p„ front, pokój nr 7. 

* * * 
Obywa.tel, który w dniu 29 

sierpnia 1953 r. w Łodzi w o-ko­
licach ulicy WiśntoweJ na ttLw. 
„Babiej Górce" po-<icza$ snu zo­
stał okra.dzi1my z zegarka, tecz­
ki ora.z pieniędzy - proszony 
Jest o „zgłoszenie się eto Komen­
dy Dzielnicowej MO Łódż - Ba­
łuty, ulica Biegai1s·kiego nr w, 
po kój nr zo w celu zto:i:enia wy­
jaśnień. 

* * 
Klub Ko·biet zawiadamia, że 1IV 

Il.n. 7. IX. ll!59 r. o g.odz. 18 od­
będzie się spotkanie towarzyskie 
w lokalu Zarządu :Łódzkiego LK 
przy ul. A. Struga J. W progra· 
mie: prelekcja Wacla.'Wa Mro­
zow$kiligo pt .• ,Warsza:wski wrze 
sień w poezji "i w pi-0sence", 

trzymany. __........, ____ 4:'.! 

Komisja przy21I1ała równie<ż: 
wy•róiinienia. Wy!l'óemienia in 
dywidualne O•trzymali pań­
stwo Wiśniewscy (ul. Bednar 
ska 26), a zbiorowe miesz-
~ ~i" w_ !•m amą~h11 



WAŻNE TELEFONY 

.>cgot. Ratun!~o-we 
Pogot. M'łllcyjne 
Straż Pożarna 
I>:om. ll-li~jska MO 
Kom. Ruchu Dro· 

09 
07 
08 

prod. bułgarslrn-ea:e-cho­
slowaokiej, do.zw. od 
lat 18, g. 15, 17.15, 19.30; 
7.9. nieczynne 

gowego r.10 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pr>~ot. Lek. 

MOI 

:102-22 
12, 14, 16, 18, 20; 7.9. pTO lat 18, g. 17, 19.15; 7.9. 

316-8? gram i godziLny ja.k: wy- n\eczyin.ne 
300-00 żej GDYNIA ('I'uwlma nr 2) 
333-33 WOLNOSC CPrzybyszew- Program dla n3jmłod-
555·Ś5 skiego 16) „Gnec.h" s.zych: .,Zimowi gośr:e", 
35:>-15 prod. jugosłowtań~ł.1:tej, „Kleks", 0\Vnjtuś, Pio ... 

dozw od la~ 13. g 10, truś i Azorek", „Pan 
12.30, 15. 17.30, 20; 7.9, !'Ol'Clt" g. 10, Il, 12, 13, 
„Człowlcl> w przestwo- H. 15, 16. 17, „Maryna-

STUDIO (Bystrzyc-ka 7-9) 
„Brzydkie ltaczątko,,., g. 
12 nfdorderca mieszka 
pod nr 21" prod. franc„ 
dozw. od lat 16, g . 15, 
17.15. 19,30; 7.9. „Noc.ny 
nalot" prcd. angielsklej, 
dozw. od lat 12, g. 17, 
19.30 

* * * nach" prod. angle!3kiej rzu, strzeż •lę" prod. ' 
dozw. od lat 12. g. 10, ang· . lskieoj, dC',Z,W. od Uwagi;:: Repertuar spo-

PINOKIO (ul. Kopei:nlka 12.30, 15, i7 .~0• 20 lat 14, g, 13, 20 , 7,e, pro- rząd.wno na podstawie 
nr 16) g. 12, 17 „P1wa.k TATRY-LETNIE (Sien- gram dla dziec.I jak wy- komunikatu Okręg<>we-
z p·iosenliami"; 7.9. nie- k!ewlcza 40) „!'>roki we żej g. 16,. 17, „Maryna· go Zarząd~. K1.'.1. 
czynny. mele" prod a.ng1elsklej, rzu, stne~ się" g. 10, * * « . -TEATa IM. JARACZA dozw. od lat 16, g. 20 12, 14, la, 20 PR~EDSPRZEDAZ bile 
(Teatr Młodego Widza, _ kino czynne tylko w • tow _na 2 dm napreód 
ul. Moniu~.ki 4a) lf.· 19 30 dni pogodne; 7,9• pro- GK_D (Tuwima .;4) •:,ostat- do km: „~a1tr,k", „~•o 
„Swięroszelt :imyslony" grem ! godziny jak wy- nia ~prawa Trenta prod. Jonla", „W1sla ' „Włok 

. 
-

7.9. Program i g~. jak żej ang., do-w. od lat 16, Il· nlarz", „,Volność" - w 
wyżej. 16, 18, 23, 7.D. n:eczy_nne Ośrodku U"'h1g Filmo . 

TEATR POWSZECHNY KINA I KATEGORII Ml,ODA GWA!tD7 .~ (Zie,~ wych, ul. Wigury nr 2 
(ul. Obr. st~llngradu 21) !ona 2) „Ostatni et~!) godz. 12-16. 
„Ładna historia" g. 19 Ml'ZA <Pabianicka 173) prod. polskiej, dozw. --
7.0. Program i gQrlz. jak „Zlmowi goście" g, 11, od lat 14, g. 9·30•• !1·45 · fl"lkv .;,.U y ,,.. ptek 
w y tej. „w obronie mojej ml· 14, lG.15, 18.30. 20.fo, 7.9. 1"',"'" r u 

OPERETitA ŁODZKA l!.'ŚCI" prod. franc„ prog!'.am i godziny Jak 
(Piotn<0wska 243) .,Boc· dozw. od lat 16 ~- l!i.45, wyżeJ 
caccio" g. 19.15; 7.0. Pro 18, 20.1s: 7,9, „w obro- POPULARNE COgM'lowa 
gram I godz. jak wyżej. nie m:>jej mlloścl" g. 18) „Opowieści Hoffma- Pabianicka 56. Piotr 

6. D. 

' 

-
All.LEKIN (Wólczańs-ka 5) 15 _45 , l8. 20 _15 na" prod. ang., dozw. kowska 127, Tuwima 69 

g. 15. 17 „Złota ryl:Jl.a" PRZEDWIOSNIE Cżerom- od lat 18, _g. 16. 18.15, Zielona 28. Wschodnia 54, 
7.9. ?ro,gram jak wyżej, sk!et(o 74) „Dzielne ka- 20 .30; 7.9. nie·czynnT Luna111owsklego 37. 
g. 19. cr.ątko" g. ll, „Ba.-z:a IU· PlONIER (F'ranc1s:ua_ń-

dzl umarłych" prod. ska 31) „ Tajemnica sta- 7. 9. 
polskiej do~w od la-t 18 rego za:nk!J" g. 11• „A- Tuwima 19 Wólca:ańsk 

' ,u • • nia t Mania" prod. a.u- „ ' - a 
g. 15.15, 17.45. 23.15. 7.9. . \;. . d d lat ,7 Piotrkowska 22;,, Zgje 
„R!!beka" ~rod. USA, ~triac ~~~Jis, ~~~'-7.~. „.b!· ska 146. Nowot1'J 12. Woj 

MUZEUM SZTUKI (Więc do:z:;v. od_ lat 18, g. 15.15, ~iag. i Mania" g. 16, · 13, sk~ Pols1<:1ego 56, Dąbrow 
MUZEA r 

--
kow„kiego 36) g. 10-16. 17.40, 20.Io 20 ;l.<1ego 24 b . 

MUZEUM ARCHEOLO- ROnfA (R.2gow>l!ta 84) POKO.T <Karz.imler-za n.r S) AS Al. I<oocfuszkt 4 s 
GICZNE i ETNOGRA· Po;ane(t r.octz. . 10.3~~ „Odważny za.ląc" g. 11 pełni stałe dyżury nocne 
FICZNE (Plac Wolno- „Dziewczyna z gitarą w· h t 73" prod 
ś . . - prod. radz., doz.w. od u 1nc es er . . 

c1 14) g. 11 18. lat 12, r.. 15 _45 , 18, 20_15 USA. doo;w .. od lat 12: 
* * * 7.9. „Dziewczyna z gi- g. 16. 18 .• ~o, 7.9, „Win 

ZOO - crz.ynne g. 9-lll. tarą" g. 15.4.5, 18, 20.15 chester 73 g. 16, 18, 20 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO: 

* * * ODRA (PrzędzalnlanaSS) t MAJA (Kill1iskiego 173) Ba!uty, Ruda - Sz,p -PALMIARNIA - czyn.na „Paryżanka" prod. tra.n- Pora,1elc g . U. „Nie,: Im. Jordan~ ,., (óul. .Peśm;;;_ 
g. 10-18 kl · d d 1 t 18 mowlą na m;mewr3.ch rodnJcza 7), "r dm1 c1_ 

cus eJ, ozw. o a . i·od ang d<>zw. od lat "iuda, Chojny - Szp. Im 

/KIN/I 
g. 17, 19; 7.9. program 1 f2 g l" :io 17 30 19 30 · Curie. Skłodowskiej (ul 
godziny Jak wyże.j 7 9 ·Nl~~~wlę. ~a ~a~ curl~ - Skłodowskiej 15) 

STYLOWY (Kilińskiego 1;e~'\l;~ch" g. 16.30, 17.30, Pol~s·le, Wid.zew - Sil:P 
; 

123) Poram.,,,1< g. 11, „Po- 19 30 im. dr H. Madurowtc2 a 
S'trach kobiet" prod. RE~ORD (Rzgowska nr 2) (ul. Krz,emien!eoka 5). 
:franc., dozw. od lat 18. • , 

BAł,TYK (Narutowico:a 20) g. 15.ł5, 18, 20.15; 7.9. Poranek g. 11;, „za_ka- 6• 9, 
„Luis Armstrong" ~rod. Postrach kobiet" g zano piosenki ptod. . . 
USA, dozw. od lat 7, i5 4- 18 20 15 · poln'.<iej. doz,w. od lat 12 _Chirurgia: Szp. !m .. d 
g. IO, 12, 14, 16. „Car i · 0

• ' • g, 16, 18, 20; 7.9. „Dama P:ro.gowa, ul. Wolczań 

KINA PREMIEROWE 

r -
cieśla" prod. NRD, KINA II KATEGOUII z perłami" prod. NRF. sko 195 .. 
dozw. od lat 12, g. 18, do<ZJW. od Ja.t 16, g. 15.45, Interna: S7Jp. Im. N 
2-0; 7.9. program ! godzi- ADRIA·STUDYJNE (Piotr 18, 20.15 Ba.rlic.kie

9
go. u.L Kopciń -

ny jak wyżej kowska 1150) Okrutne so.JUSZ (Nowe Zło-tno) skiego 2-· I KlUl. 
POLONIA (Piotrkowska morze" prod. ~-ngielsk.. „Dziwny sen prof. FI- Laryngologia: S:z.p. !~n 

67) „Inspekcja pana A- doow od lat 14 g 14 !utka" g 11 Nocny dr • P!re>g-owa, ul. Wol -. , ,· ' · · „ . czanska 195. 
natola" prod. p<ilsklej, 16. 18, 20; 7 .9. „ Tan czą- nalot" prod. anglelsk ., Ok·•Jlstylrn.: sz.p. im 
do0w. od lat 16 g. 10. ce molo" prod. ang ., dozw. od lat 12, g. 14.30, N Barl!cklego ul. KotP 
12.30, 15, 17.30, 20; 7.9. doz.w. od Iait 14, g. 16, 17, 19.:JO; 7.9. „Zamachu :, - .d ' „ ' . 
program i godziny jak 18, 20 prod. polskiej. do01ZJW. od cmskieco 2•· 
wyżej. DWORCOWE (DW. Kalls- lat 14, g. 17• 19 'f. 9. 

:WISŁA (Tuwima 1) „Wą· ki) „Dzielne kacząt,ko" SWIT (Bałucki Rynek) 
wóz grozy" prod. ru- prod. franc„ g. 9.30. „Murzynek Ho-ho" g. 11 Chirurgia: I Kli.n. Chd 
muńst<lej, cto:Dw. od lat 10.50, 12.10, 13.30, 14.50, „Gosposia do wszystltic· rurgLca.na, uL Wigury 19 
12, g. 1-0. 12. 14. 16, 18, 16.10, 17.30, 18.5-0, 20.10 go" prod. USA, do'.ZJW. Interna: sz,p. im. d 
20; 7.~. „Grzech" prod. 7.9. program i godrz.iny od la-t 12, g. 16. 18, 20' JonsoheTa ul. Mi11<>,no 
jugoslow.iańskiej, dOIZIW. jak wyżej 7.9. „Gosposia do wszy- wa 14. ' 

. 
r 
-

od lart: 18, g. Hl, 12.30, 15, DKM <Nawrot nr 27) stkiego" g. 16, 18, 20 Laryngologia: Salp. im 
17.30, 20 „Miś Bimbo" godz. 11. N. Bair!.icl<:iego, ul. Kop 

WŁOKNIARZ (Pr&cłinika „K<>rdzik" prod. radz„ KINA IIl KATEGORII cińskiego 22. 
16) „Francis, muł, któ- dozw. od lat 7, g. 15, ŁĄCZNOSC (Józef.ów 43) Okullstylta: Srzp. Im. d 

-
r 

HIEHUGHOMOSCI 
BIURO Pośrednictwa Spół 
dzielni „Czystość:" Piotr­
kowska 39, telefon 205-75 
poleca do sprzedaży d<>m­
ki w Łodzi, Zgierzu, Ko­
ninie, place w Łod.zi i o­
ko!Lcy, gospocla-rstwa od 
90.000 do aoo.ooo złotych. 
DZIAŁKI w całośc; J ha 
\ 0,5 ha sprzedam, Si.kor-
ski, Zgierz, Rewolu<:ji 
1905 r. 5. 16218 ~ 

DOMEK murowany (osiem 
izb) sprzedam. Łódź. Ma-
zurska 29 m. 2 . 16345 G 

DOM murowaoy 3 pok o-
je kuchnia1 cantralne O• 
grzewaonle, garaż, budy-
nek gospodarozy sprze-
dnrn. Stoki. .Ta nos i ka 46 . 

DOM Il pla,cem w Łę<?ZY· 

cy. miesrz:kanie wol1ie 
sprze<iam. Łódź, Felsztyń· 
sklego 39 m. 15. 16460 G 

NORiiI hodowl'1!ne po 
importowanych „Stan­
dard" sprzedam tan•io. 
Hodowla k . Łodzi, PTóch­
nika 9 m. 33. 15932 G 

MOTOCYKL „Jawa" 250 
sprzedam. Kilińskiego 125 
Ubysz. 16129 G 

MOTOCYKL „Jawa" 250 
pilni'e sprzedam. Grabo­
wa 12-53 od godlZ. 16-!D. l 
SAMOCHOD „Mikrus" w 
okr~le gwara.ncjl ok&· 
zyjnie sprzedam. Oglądać 
Mostowa 59 poniedziałel< 
gocl:Z. 18-20. 160~0 G 

SA MOC HOD osobowy 
,.Mercedes" V 170, stan 
d-0bry sprzedam. Oglądać 
ul Nawrot 94 od god?:. 9 
do 14, 1~117 G 

LISY niebieskie bardzo 
jasne z wczesnych wyko· 
tów do hodowli sprzedam, 
Zachodnia 23b m. 35, tel. 
573-39. 157Eł G 

KOŁA 470/90 miJimetrów, 
O"Umione masywami 
„DUNLOP", wytrzymatosć 
l<~żdego d• 1003 ldlogra· 
mów; - l!lll.kę stalową, 1,5 MORGI ziemi z sadem 

7 o"ynkowaną, Idealnie e­
lasf.ye<7.ną, 5,5 milimetra 
(siedem splotów po pięt­
naśc-ic drutów); - lańcu­
ch:r G'aJ.la, pięć ósmych 

sprzedam. GadJ'-<a Nowa 1 

DZIAŁKĘ na Stokach 
6509 m' przy tr<1mwaju 
pod budownictwo lub O• 
grodnlctwo sprzedam ta 
ni o. Ofe-rty 
,.15892" Biuro 
Piotrke>wska 9G. 

plsemne 
- na pól cala, - wsrz:ystko 

no\\r.e, sprzedam. - \Var­
so:awa, Pańska sześćdzie­
siąt d!z:iewlęć, mieszkania 

Ogłos~eń, 
15892 G 

DOM 6-iz,bowy wolny z trz_YdZ~~~i. 16624 G 

pla.cem ()){. 6.000 mz sprze 
<lam. (Drzewa owocowe, 
piękna okolica. blisko la· 
&U, 12 minut od przystan-
ku kolejowego). Chrusty 
Nowe k. Koluszek. (Dom 
kr1ło poczty). Wiadomooć 
w. Rydel, \Var.szaiwa., Al. 
JeroeolimS<kle 109 m. 3G. 

4 HA ziemi sprzedam. 
Wieś Romanów za Ko-
chanówk:ą, Fiedorowi.cz. 

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem sipn:e-dam tanio. 
Łóctź . Sika wa, ul. Cha-

WOZKOW - magazyno­
W" - warmtatowych kilka, 
or~rgi.nalne „JANGOS„, 
kola ogumion-e hydrau­
!lc:i,nle; - złącza, Pcxl· 
kładki, haki - do szyn 
wąskoborowych 65-70 ml­
limetrÓ'IV, krążki wako­
wane 95Xl6 oraz 2IOX5 
mm.metrów, - sprzedam: 1 
- War.;:zawa, Pańska 
sześM"iesiąt dziewięć, 
~lewkainia trzydzleśc·i. 

Fł1RMĘ !!sów pod Łodzią 
wzorowo zaprowadzoną, 
świat<o, woda, telefon, 

0 garaż, mieszkanie 
spnedoam lub wyrlzierża-

łllb!ńskiego 49, tel. 467-02 
lub 231-82. 16142 

WILLĘ z ogrodem, 3 po-
ko.1e rz: kuch.nią w bard<zo 
dobrym stan i<> - Sokal· 
n1i<i letnisko k. Łod7.I 
!.'przedam oka:zyjnle. O-
f.erty plsmne „16131" Biu-
ro Ogłoszeń, Piobrkow-
slta 96. 16131 G 

ZHA ziemi ogrodowej do 
sprzeda~la. (Obok La.siku). 
Wiadomość Łask, ul. Na-
ro.tow!C>Za 14, Kreym-oow-
ski. 16124 G ---· 
PLACE pomier:wne w 
Justyn-owie sprze<lam. 
Wiadomość Justynów 1 
przy stacji kolej owej. 
GOSPODARSTWO ro1ne 
na granicy Łodzi od.dam 

1 

wię. Wladom9ść: Sienkie­
wicza Dl m. 6, tel. 312-33 
w gode. 16-30, 6564 K 

I PRACA I 
POMOC domowa potrzeb­
na. Monl-=k! 11 m. 6 . 

DZIEWCZYNA do pomo· 
cy domowej potttel:>na 
na stałe. Tel. 3ll·B3. 

GOSPOSIA lub pom<>c 
domowa potroz.ebna. Wa­
runki bardzo dobre. No­
wotki 30 m. 6, 16025 G 

S. t P. 

mgr. farm. JADWIGA 
UJBIC Z GROCHOWSKA 

z Krupeckich 
zasnęła w Bogu dnia 5. 9. 1959 r. po 
krótltich cierpieniach. 

I 
\ Pogrzeb odbędzie się w dniu '7. 9. 
i959 r. o godz. 16 z kaplicy na cmenta­
rzu katolickim przy ul. Ogrodowej. o 
czyni zawiadamiają pogrążeni w nieu· 
tulonym żalu 
MĄŻ, DZIBCI, SIOSTRY, RODZINA. 

•• . -
Ob. FRANCISZKOWI KWIATKOW­

SIHEMU dyrektorowi administracyjne­
mu Północno-Łódzkich Za.kładów Prze­

mysłu Jedwabniczego ll!ryraey wspól· 
czucia z powodu śmierci 

I 
MATKI 

składa.J.ą 

DYREKUJA. RADA ROJJOTNIGZA 
i PRACOWNICY P.Ł.Z.P. JEDWAB. 

l!Mil ,,EMI n 

Dnia 4 września 1959 roku po krót~ 
kich I ciężkich cierpieniach, zmarła 

$. t P. 

Stanisława Andrzejewska 
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 1 
w Konstantynowie, b. więzień ob-Ozu w 

Oświęcimiu i Ravensbr.iick. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z ka­

plicy cmentarza katolickiego na Zarze­
wi- dnia 6 września. br. o gotlz. 16 -
o czym zawiadir.miają pogrążeni w głę­
bokim smutku 

OJCIEC, SIOSTRY, SZWAGROWIE 
i RODZINA. 

li 

KURSY kreśleń teehnilcrz:­
nych, ma:;zynO'l.vych I bu­
dttwla.nych a.rgan izuje. Za 
kład Doskonalenia Rz.e. 
mlosła Łódź, Łąkowa 4, 
tel. 289-05. 6269 

UWAGA, rzemieślnicy; 

WARSZAWA - eamiC'l'lię 
pokój e kuchnią z wygo­
dami w nowym bud0<w­
nictwle na podobne w 
Łcxi:L·!. Wia<lomotić, Łódź, 
ul. Targowa 67, Linkow­
ski. 16002/10311 

Zr.kład Dos11:onalen-!a R.tze· 
m!osla w Łodzi, Łąkowa 
4, tel. 289-05 orga n,iŻuje 
krótkie kursy do~l.<onalą­
ce w zawodach: krawiec­
twa mia.rowego, ślusar­
si:!.-v.·a, tokarstwa, stolar-

[ LEKARSKIE I 
ry mówi" prod. USA, „Rzymskie wakacje" Poranek godz. 11.30. Jonschera, ul. M-ilfono - w dzierżawę ogrodnikowi stwa. radlomecha.nlctwa 

Dr NITECKI specjalista 
.!>kóme weneryczne I&-18 
powrócił, Kilińskiego 82. dozw. od lat 12 g. 10, prod. USA, dOIZ/W. oo „Legenda o miłości" wa 14. 

INŻYNIERÓW mat. sanit. lub techników in­
stalacji sa111it. z drugoletnią · praktyiką na sta­
ir.owiSka st. inspektorów, 15 kopaczy, 2 dozor­
ców do pillllo·wa.nia, 4 spawaczy~monterów na 
roborty centralnegoa ogrzewania - zat!"Udni 
111atychmiast M.P.I. nr 1 w Łodzi, ul. Piotr· 
kowskir. 1'7. ·wynagrodzenie wg. uatladu zbio­
xowego w budJOWlnictwie. 6522-K 

ZASTĘPCĘ głównego księgowego, st. księgo­
wego na ik.OSZJty wla5Ile, księg<>wego na środki 
lf:rwałe i ksfęg·owego materialowego zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Spółdzielczego 
Budownictwa Mieszkaniowego w Łodzi, ul. 
Kopcińskiego 89-98. Reflektuje się tylko na 
siły wyso'ko kwalifikowallle z branży budo­
wla1I1ej. Wan.mki do omówienia na miejscu. 

St. EKONOMISTĘ i clronomistę ze znajomo­
ścią gala!Tllterii tekstylnej, skórzanej i odzie­
ż.owej oraz st. ekonomistę branży meblarskie.i 
względ111ie ·ceramicznej zatrudni Zakład Han­
dlu W.Z.G.S. "w Łodzi, ul. Próchnika nr 1. 
w~.runki płacy do omówienia na miejscu III 
r,·iętro, pokój 312. 6528-K 

śRUBOWNIKóW, przykręcaczy, tkamy na 
kl'osna kortowe, snowaczy, cerowaczki, pl"'Le­
wijaczki, uczniów na tkalnię i przędzal!llię 
rc-botD!ków rniewykwalifikowanyclh, ślusarzy 

techników pi·zędzalnil(ÓW na po-dmisitrzów 
mayllflyllierów do magazynu przędzy i do ma­
gazynu wątku zatrud·nią Z.P.W. im. L . Wa­
ryńskiego w Łodzi, ul. Wolc7.ańs_l{~_n_i:_E.5. __ 
IUEROWNIKA tkalni ze specjalnością: kro­
sna angjels1kie i kortowe z maszynkami ża­
kardoawymi - zatrudnimy, Wiadomość: So­
chaczew, ul Wspólna 1, (tka1nia ikoło stacji 
kolejowe; w Sochaczewie). 6535-K 
KIEROWNIKA seikc.H ma•terialow{:j, st. księ­
gowych o wysokich kwalifikacjach, ekonomi­
stę d. s. planowania zaopatrzenia - wyma­
gane wyżsize wykształcenie, technika meta­
lowca d. s. zaopatrzenia zatrudni od zaraz 
poważne przedsiębiorstwo budowlane na te­
renie ŁodzJi. Podania wraz z życiorysami slda­
dać pod nr 6491 do Biura OgloSzeń, ul. Pio­
trkowska 9Łl. 6491-K 

. 
, 
' 

INŻYNIERA lub technika z długoletnią pra­
ktyką w bu.dO'\"lnictwie na stanowisko !kiero­
wnika technicznego oraz technika budowla­
nego lu.b mistrza budowlanego na stanowisko 
mistrza budowy zatrudni od 7,araz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-:&udowlane w 

KOPACZY, betoniarzy, robotników niewykwa Ozorkowie, ul. żwirld 30, tel. 53. W}'nagro­
lifikowanych, operatorów, murarzy-t.ynkarzy, dzooie wg. układu zbiorowego w budownic­
mala.rzy i 3 kierowców z prawem jazdy II ka- twie. Z.głoszenia ptrZyjmuje codziennie dział 
tegor1i zatrudni od z.araz Łódzkie Przedsię- administracyjny w g<Jdziinach od 8 do 15. 
biorstwo Budownictwa Miejskiego nr 3 w MONTEROW kotło•wyC'h i rurociągQ1WYch, 
Łodzi, u:. Goplańska 28 (Bałuty). Zgłoozenia spawaczy elektirycznych, 2 tokarzy oraz po­
przyjmuje również Odcinek Robót przy ulicy mocników monterów _ zatru<l.ni Energomon­
Wojska Polskiego nr 108. Dla pracowników taż - Północ Kierownictwo Bud.owy Elektro. 
zamiejscowych miejsc.a w hotelu robotniczym ciepłowni Łódź-II, ul. Wróblewsk.iego 26. wa-
zapev.'l1J_~_e. 6556-K runki przyjęcia do omówienia na miejscu. 
MURARZY, stolarzy, operatorów z upraw­
nieniami, robotników niewykwalifikowa- l\łURARZY, brukarzy, kapa.ozy, kierowców 
nych do prac na budowie 1 w tran51Porcie oraz samoohodowYch, pra.cowników ni·ewykwaH­
liprzątaczki do prac na budowach, zatrudni fikowanych - zafa'udnl natychmiast Spól­
ll'latychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu· cl~eln~ Pracy „Teren" w Łod~i, ul. Rewolu­
doWn\chva Uprzemysłowionego w Łodzi, ul. C,Jl. 190::i r. nr 84. Wyn.agrodzeme wg. obow1ą­
Urzędnicza nr 45 (róg Sęslziowsikiej). Zgło 

1 

Z:UJą•cych s•tawek akordowych. 6501-K 
szenia przyjmuje dział zatrudn:enia, I piętro ARCHITEI<:TA lub wykwa·lifikowanego tech­
:Pokój 107. Dla zamiejscowych miejsce w ho- nika budowlanego na stamowisko pro.iektan­
te1u zapewnione. 6282-K ta lub st. asystenta oraz normistę do normo­
lNżYNIEP-óW lub techników z duży~ Sfba- wania prac projektowych za·tJrudtni od zaraz 
:i:em pracy w zakresie technologii i normo- Biuro P.rojeltro';v Budownictwa Komuna~nego 
Wania do 09racowan:a norm technicznych za- w Łodzi, ul. P1otrkawska 6'7, froITTt I pietro, 
trudnią natychmiast Łódzkie Zakłady Kino- tel. 226-37. 6563-K 
tc;h!1iczne. Zgłoszemia przyjmuie dział kadr EKONOMISTĘ zatrudnią Kutn~skie Za­
~odz,_ ul. Nnwotkl __ 41,_tcl,_ 3'!_~-56. __ 6489-K kłady Farmaceutyczne w Kutnie od dnia 1 
llE,NIDENTA-kelęgoWego ze znajomością za- października br. Wymagane wyższe wy1{ształ­
gadnień hap.dlu zatru<'lni natychmiast Woje- cenie ekonomiczne i praktyka na stanowis.k·u 
\Vódzkie z,Jed.noc:ienie Prze-Osiębiorstw Han- ekonomisty (planisty) w d:i:!ale inwestycj.f. 
dlowvch Łódź, ul. Piotrkowska 37. Zgłos.zenia Z.0ło.s.zenia kierować pod adresem: Kut.nG. ul. 
Przyjmuje dział !kadr. 6488-K Cu.rie.S!klodo'Vl"Slltiei nr ,3 15562-K 

rolnikowi (mała clep1ar-
nia na m1ej5Cu). Dojaa:d 
tram'Wa.jem „Kocha.nów-
kf-". So:ko-lów, pooz;ta A-
leksandrów łód2lki. M. 
Rutkowstka. 16060 G 

I SPRZ~ 
SAMOCHOD •• warszawa'• 
(ta.l;:sówt<:a) mało używa-

ny niedrog<> sprzedam. 
Sie-nkiewicza 74. 15773 G 

SAMOCHOD „Moskwicz" 
typ 402 rz: taksometrem 
sprzedam. Łódź, Cieslel· 
sika 19. 16140 G 

MASZYNĘ krawiecką 
„Sh1ge.r„ nr 31 or a.z ser-
wantkę sprzed.am. Łódź, 
Narutowl=a 36-6. 
FUTRO mę&k'ie tchMze 
pilnie spraedam. Cena 
7 tysięcy złotych. Telefon 
386-83. 16349 G 
SAMOCHOD 

_ _. ___ 
„Pobieda0 

pil n.ie sprzedam. Liana-
now&1kiego 42/44-20. 
DZIURKARK.Ę „Gutma· 
na" pólautoma·t sprzedam. 
Łódź, ul. Felsztyńsk1ego 9 
m. 19. 163()2 G 
TULIPANY, wyroki, żół· 
ty „Dal"W'in" oraz &adzon 
ki wlinorośli mroroodpor-
ne.J, wielkoowooowej „Vie 
tor li" - tanio do sprze-
dania. Łódź, Mo.carna 4 
(Złotno). 16361 G 
MOTOCYI!:L „Jawa" 250 
na „16" plln.le spnzeda.m. 
l',ódż, Obr. Stali11'gra.d.u 
18-25. 16461 G 
MEBLE - stoły, tapctZa-
ny, dywany, kuohnię ga• 
zową, praLkę czeską, te-
lew liz.or 11 Dilrer11 sprze-
dam. Lipowa 25 m. 4, tel. 
260-27. 16261 G 
SAl\fOCHOD uSkoda'i 
stan !dea1ny spr1Zedam. 
Tel. 341-65. 16529 G 

SYPIALKA c.zeetrot jasna, 
rói.ne meble oka.zyjnle 
sprzedaan. Zgłosze.nia tel. 
316-60. 165-09 G 
KRos'N'o1ro:rtoW'e-na- 1Za-
PY (maHnk!) firmy 
.. Sch.waibe" w dobrym 
sianie na c-hodzie s·p·rze-
dam. Wiadomość M. Gra-
la. ul. SolarnÓ{<>Wa 4, Ru-
da Pabianioka (przysta-
neik tramwajowy Choc!a-
nowice). 16434 G 
PIANINA - fortepiany 
stroi - naprawia - eks-
pertyza. Korektor - s.troi-
ciel Łódź. Za-G_ulgiowsk.i 
chC'dma 101, tP.l. 200-48. 
Uwaga! Instytucje 
przelewem_.__ 15970 G 
PIANINO „Foen5teT" 
sprze".la.m. ł,6'dź. żwlrl<f3 
prawa of. Gra·bowski. 

NAUKA I 
KURSY KSIĘGOWOSCI 
zapisy p.nz:yjmuje Stowa­
rzyszan.!.e Księgowych, 
Pols-k·le TQW'arzystwo E­
konomiC2ll'le, Piotrkowska 
lW w godz. B-19, teL 
221-15. 16558 G 

ZAPISY na początkowe, 
zaawansowane 1 konwer­
sacyjne Kursy .Tęzyków 
ang.iel&lciego, nlemłeckie­
go, francu9klego, rosyj­
skiego, włoskiego 1 espe· 
ranto dla d<>rosłych 1 mło 
~leży przyjmują se'!l:re­
ta·riaty ośrodków TWP -
Piotrkowska 68, tel. 301-04 
godrz:. 8-15, 17-19, An­
drzeja Struga 2ł godziny 
17-19. 6435 K 

mHĘGOWOSCI kursy dla 
poazątlkujących I zaawan­
sc.wanych TKWP. Zapisy 
se:kr&tarlat S21koły, Piotr· 
kawska 115 co<Wlennie 
godz. 8-15, dodatkowo 
czwartki, p!ątk.i godz. 
15-17. ~l K 
KURS ~rawie,cki I, II 
stopnia, haftu masizyn<i­
we.go, kapelusznictwa 
ctnrnskfego, pikowan:la l<oł 
der TKWP, Zapisy ~O­
ła im. Kcmąukie40, Obr. 
Stail.n<!'radu 27, tel. 303·65, 
codrz:iennie godz. 9-13, 

ora0 rzemiosł budowla-
nych. 6206 
ZAKŁAD Do9konalen!a 
Rzemiosła w Łodzi orga­
nizuje kursy: haftu ma­
szynowego, dziewiarstwa 
rę=ego, b1eliźnia1·stwa, 
kapelus:Dnlcbwa i cerowa­
nia a.rtyS:tyc:zmego. Za!}lsy 
przyjmuje sekretariat 
działu s:l'Jkolenia Łódź, 
ŁąkO"Na 4. 6205 

ANGIELSKIEGO, tran.cu­
skiego udziela l•ndywidu· 
alnie dyplomowana nau­
czycielka. Tel. 338-90. 

UDZIELAM angielskiego 

Dr KUDREWICZ specja-
lista chorób weneryC2-
nych, s-kórnych 8-10, 
14-16, ulica 22 Lipca 4. 

Dr REICHER specjalista 
che>rób wen-erye7.inych, 
skórnych 8-9, 16-19 
Piotrke>wrt<:a 14. 16229 G 
Dr JADWIGA ANFORO· 
WICZ specjalista wcne· 
ryc:zone, s.kórne 15.30-19 
Próchnika 8. 16232 G 
Dr BARAN rentgenolog 

choroby wewnęt=e, 
Plotntowska 103-12. 

indywidualnie, K!llń.Sokle- I 
1 go 214, m. 18, cod:z.lennie na·z·NE 

17-19 16435 g 

KURSY sa,mochodowe za- '---------...J 
wodowe kat. I, II, III I 
amatorakie TKWP. Zapi­
sy Tuwima 15 w godz. 
n-20, tel. 258-60. Rozpo­
częcie kursu rz:aiwodowego 
kat. II - 26. IX. 1959 r., 
kursów amatorskich przy 
spieszonych w każdą so­
botę. 6539 G 

DLA krawców posiadają­
cych dyplomy czeladnicze 
i 1j1Lstraówslcle Zakład 
Doskonalemla Rzemiosła 
orgaini2luje kursy nowo­
czesnego kroju. Zapisy 
Ł6dż, Łąkowa 4, telefon 
289-05. 6561 K 

WAPNO w bry Lach la-.;o­
wane, ce-glę poleca, do­
s-tarcrza na miejsce Skład 
Materialów Budowlanych, 
Woj<lta Polskiego 165. 

HANDLOWCA (branża 
galanteryjna) przyjmę na 
wspólnika. Oferty p:sem­
n~ „16346" Biuro Ogło· 
szeń. Plotrko·l\.'°ska 9fł. 

s·roLARI~Ę budowlaną, 
urząd.ze.nLa sklepowe, ob­
róbkę maszynową w~•ko­
n:1je SL<>larnla, Łódź. D.1-
browskie-go 2B. 1R339 G 

17
-

18' SlGl NOWOCZESNY krój U• 
KURSY przygotowu.J ące brań da.msklcll, clrLLeclę-

GOTOWKĘ posiadam. O­
C7.elt.uj ę Pl'OPOZY<!j.i. S.Zccze­
gól:owe oferty pi•<>mne 
„16304" Bl.uro ogtoi;zen, 
P!otrkowska 06. 16304 G 

do egzaminów ca:elaooi- cych opanujesz s-zybko 
cozyoh I mlstt.'2owsklch we pod giwaora.nicją, opate-nto­
wsrz:ys1;1tlch zawodach or: wany.m wynala<Ztk.1em. In· 
ganirz:uj& Zakład Doskona formaeje Naiwrot 32. 
lenia Rlzemiosła. - Zapi- ---,--------­

WYTWORN}Ę\"vód gazo: 
w:vch czy.nną, crz:ętciowo 
lub w całości od'.;tąpic; . 

Tel. 502-82 od godz. 14-1'.l. 
sy przyjmuje sekretariat 
zakla,du Łódź, Łąf.<owa 4, 
tel. 289-05 orarz; wszystkie 
Cechy Rlllemlosł Różnych 
na terenie wojewócllitwa. 
ItURSY kroju t srzycta 
or~anJzuJe Za.kład Dos1co­
nalen.la Rlze.mlosła. - za­
pisy pra:yjmują ośrod.ki: 
Łódf.. Piotrkowska :u, tel. 
238-26, Piotrkowska 69, 
PrzybY'!:zewsldego 12, An­
drae.ia Struga 4, tel. 217-19 
KUR.sYradiótechnioone-1 
tel.ewizy;ine organizuje Za 
lda.d Doslrnnnle.nla Rz<.>­
mi<>sta. - Zaplsy Łódź, 
ł.ą.kowa 4. tel. 289-o.5. 

KURSYct~'fa'rStwa-ma: 
szynowego, sz:;ic!a ręka· 
wiw.e>k, wyrobu pantofli 
miekkich, wy·robtt kwia· 
tów 51Ltuca:nych, wyTobu 
gnlanterid e twor-zyw 
s"?;tu=ych, ch<>lewkar-
~kle, iotografll, malowa­
ni~ na tkanina.eh I c~Ta· 
m!ce, zabawkarsikte orarr. 
kalofech.n!kf (kO!>tnetyk11) 
or~an~zuie Zal<ład Dwko­
r.alenifa R."Zeimio~ła :"L™='ź, 
Łąk<:>wa 4 • . tel. 289.,QS. 

KURSY pisania na ma­
szynach, stenogTafii 1 se­
kretariackie pnyjmują 
zapisy na no.wy rok szkol 
ny. Stowarzyszenie Ste­
nografów i Ma.szy.n!stek 
PRL, Łódź, Pl. ZwycJę­
st-wa (Wodny Ryinek) 2, 
tel. 278-16. 6044 

I LOKALE J 

rRACOWNIA Ortope.dycz 
na Józefa Edwa·~da Ró· 
żyrkiego Łódź, W!ę.ckow· 
sklego 12 - wyko;iujc na 
z;amówlonle: pasy pnr.e­
pukU.nowe na wszelkier.o 
rodzaju ruptury brzusz· 
ne, na cl~żę, na o.puszcze 
nie żołądka, nerek it;i., 
wkła.at"'I pru;y cle•plcnlach 
stóp, aparaty ortope<lyciz:­
ne różnych systemów o­
raz protezy rą.k i nó<; 

DWA pokoje :z kuch.ni.ą (pneumB'tyc.zne). 16513 G 

w bloJrnch za.mienię na 3 KOZUCłlOWE spodnie z 
lulJ ~ polroje kom.forte>we fagn!aków baranich dę· 
z kuchnią. Wsze!kle ko- bionych poleca Zakład 
szty zwrócę. •reJ, 484-35. Kotus'l.nlcq.y, Zgierska 30. 

DWA p~koje 1Z kuchnią FOTOGRAFIE nagrobko· 
w śródmieściu I piętro, we na porcela.nte ze zlo­
wygody, zamienię na mie •.ą obwódką (gwara.ncja) 
szka.nie w domku jedno- w:v·t-<onu,1e artystycrrnle 
rod:zi~n:Y'ffi. Tel. 431-10. „Foto" Strys:zcv:•kl Łódź, 
SAMOTNY na stanowisku vl. Rowolucji 1905 r .. 1. 
poszu1kuje pok<>ju przy SUKNIE wytworne, §lub­
rodzLnie. Ko8Zlt r~montu ne, wleczore>we. ka.pki do 
zwrócę. Ofc-rty pisemne chratu wyipoiyczamy ta­
„16020" Biuro Ogłoszeń, nio Piotrkowska 253 
Piotr'kowiska 96. 16020 G (sklep), 15922 G 

MZIENNiKT<mZKI nr 212 (3976) 'J 



·~~~~~~--~~--~~----..-~--......-...---.~~~~~~~ ~~-~·~-~~~-~~-

SPORT li SPORT 11 ~PORT li SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 
SPORT SPORT • SPORT • SPORT 

_N_i_e..:...p_o_w_o_d_z_e_n_i_e ____ p_i.Jk ar~ 

Polonia (Bytom)-ŁKS 4:2 (2:2) 
P -, 1 d . „ • • J k' , Cugowska OiStta prowa ZI rozn1cą pun iOW pokonała 

w meczu z NRD ~o~o~ą~~ą~~odzi trójmecz 
łuc·1,ni·>?'.ZY ;: udziałem reprezentacji 
Poznania, Krakowa i ł„c.dzi. Strize 
lania vel.bywały się w C(l:terech 
koP.kurencjach: seiniorów, se·njo­
rek na 60 i 70 m orarz: j unlo•rów 
i juni.orek na 40 i 30 m. 

(1 elefonern od specjalnego wysłannika) 

* * 
* 

Fantastyczny wynik Sidły 
Porywający bieg Lewandowskiego 
lłekord Polski na 5' km 

(Dokończenie ze str. 1) I ż1~l Drener ;;- 53,6: , :,ie D_;Jbrzy1'i I · Ostatnią. kori:mren?ją ;p:;rw-wvkreślil z l' t k "d i ~ .. s„1 by! dru"1 z cz:a:s_m 5..,,7, s~go dnia me~zu byl b.e~ na PÓJ.sk z .s Y re 0 ·. z.s ow Na starC'.e biegu na 100 m .sta lnOO m. zakonczony wspan1a­u• -·~· na wi.sk,'> Chro:rnka. nąl jednak Foik, który miał b:e Jym zwycięstwem dC6konaJe l'l~ 4 J~,,;'~pan,a!y ~cza~. ,-:; gai? tylko w sz>lafoc'.e i na 200 -lys1po'!lowanego Lewandowsk:e-',; ~ 
13 49· 

4 
z:~vycięz~~ an.< metrów. Foik miał debry d•zień . go, który poc~onał tan-ck:m śre,.'!­~zultate~ ~. t 3est ~J eps~y.~ Swietnie wyszedł z do!1kó-,v i n:e nicdysta·n•SOW·CÓW NRD: Vale:i­cl;, w ym ro na sv;,e od·dał prowadzen:a aż do o.s:ts t- Una i Hermana. Lewai!ldow1ski 

Od pierwszej aż do O<Statniej m<:h ceontymetrów, zwycięsko Wc.łkę n.a swoją ko::-zyść roz.­
konkurencji spotkania trwała P'~rywając. taśmę w czas'e strzygnął dzięki dl1;lg'emu i mor przez cały czas meC'Zu zaż·irta i<!,o. Dru.gi na,s z rep.rezenta11t de;:C'Zemu fm:.szoQ<Wl. Lewandow walka 

0 
każdy pUJUkt. N· -.',1. I Z'>Ę-]foski potrafił również wy- ski uzyskał czas 3.42,2, a Va-

b:ej wyp.a·dliśmy w ~~;L~ p_rzedzić . o~u reprez·entantl>w lentl'n -;- 3."~3,8. wzwyż. Na starc.:e zabrakło f..€- N.RD. :W.Jmuiąc cza.sem 10,8 dru Po p.erw<>:'.""n dniu Pols:<a wandowiskiego i Fabcyk<l'WISke- g;e . m1e3sce. • p.rowadz1, roz:iicą ; trzec~ p~t. go. Zasiapih ich Mroczyń- Nie s')JOtkał nas zawód ze stro 6\l.57. Dz,ś n~s1ą9. zalwnczei;.e 
.;ki i 0 dz.iwo nasz trój.skoczek ny P!abkowskiego, który w dal- te~o f~scynuią~ego Slf)ettka~:a. Józef szm:dt. Rz,ecz zr<YZumiala, szym c'.ągu zmajduje się w re- l;:tore s .01 na bardzo wyro im że nie mogliśmy w tej konku- kordowej. f?rmie„ Rzucil . o:i poziomie sportowym. 

Po picr'vvse:ym dniu zaw1odów \V 
!Bcznej, punktacji prowadzi Po­
znań 2.849 pkt„ przed Lo.dzią 2.654 
pkt. i Krakowem 2.486 pkt. 

Kcf'1.ku.rencje seniorek stały pod 
znakiem p.ojedynku Cugow~i<·ie.i z 
Kanicką. Zwyciężyła Cugowska 
(Kraków) 466 pkt. Podczas gdy 
Kanicka (Łódź) uzys.kała 455 pl<t. 
Wśród sen i o rów najlep.szy był 
Góral (Łódź) 387 pkt. Drugi Ja­
b!oń<>kl (Kraków) 366 pkt. 
Wśród juniore.k najlep>zą była 

Nowaczek (Poz.nań) 26-0 pkt., a 
wśród juniorów Klam (Pozna1i) 
484 pkt. 
Dziś dokończeni.e trójmeCZJU. 

lekkoatleci Społem 
prowadzq 

Do osta.tniej niemal chwili nie Polonii. .Zaden jednak z niell niel wiadomo było, czy we wczoraj- wpłynął na zrnianę .wyinJku. ŁKS szym meozti weźmie udział Stu- jest po pro.stu wzięty w kleszcze. &io . r nie umie z nich się wyswobo­
Dopiero o godz. 11 wsiadł on w dzić. 

Łodzi do taksówki i na g.odz.inę Każda O>dbita pił.ka wra.ca pnzed meozem dołączył się w By- nimym bumerang na pole karne tomiu do drużyny. LKS. Każdy śrnde.k obronny w 
Druga sprawa bardziej przykra, tym wypa.dlku jest dobry. Przel1o-

t· - Sz.c.-zepai'lski. !ował w tym jednak Wietesk.i, 
Tre:'lerzy i (<apitan .2'Jwią:zikowy który w 30 minucie g!Lipim prze­PZPN, którzy wy&t„wili go na wi.nleniem spawodowa! podykto­mecz z Rumunią pope·mili wielki wanie rrz.utu karnego. Nierz:awod­

błod, Niezupełnie wyle·czona po- nym eg:zel<utorem był Liberda. u­p.rzednio ko-ntuzja o·cl!twwHa się i st.alając wynil< meczu 4:2. Z tą nie pomo.gly żadne zabiegi Jekar- chwilą porn:ż;ka ŁKS była juz skie, ażeby uczynić go zdolnym przypieczętowana. Trzeba przy­do gry. w tym stanie rzecey nie znać, że' zwycic;stwo Polonii byla 
pozostawał•o nic innego, jak po- w pełni zasłużone. 
wierzyć rolę stopera - Wlazie- Mecz byt wyjątl.rnwo slaby, a <>­mu. krasą całego widowiska były efe-k 

Zdaje się, że l>ra.l< SzczepańsJ<ie- towne bramki. 
go . zaważył na całym meczu i je- w drużynie ŁKS słabiutko gra-
go wyniku. li: Ka:;n1ierczak. Sarna, l{owalee, Obie strony grały naJdspodzie- który wstrzymywał większość wanie s!abo, co przypisać należy akcji. Słabszy d:z.ień miał również bardw nierównemu terenowi gry. Szymborski. 
Teren ten uniemożliwiał zawodni- Do slabej gry a.talku ŁKS w kom panowanie nad piłką. Piłka drugiej połowie p1:2ycrz:ynila się 
trafiają.c na kępki, myliła graczy. flegma.tyczna gra Soporka. W dru 
ŁKS grał pod slo6.ce, a trzeba to giej męści spotkania o słabej rencji lkzyć na jakikolwiek 57,84, zaJm'llJąc p:erw~ze m1eJ­

su:k.ces, wówczas gdy obaj re- S~·. Zna:czn:e , gorzei po.szlo 
;prezentanC'i NRD skakali ponad Beg1erowi, ktory wymk:em 2 rn 4~.97 zajął dQPiero CZJwarte -

W meczu le'kkoatietycznym Spo- za:zna.czyć. gdyż boisko Polo·nii grze ŁKS świadczy najlepiej fakt, WYNIKI: Jem - Repreizonta.cja Łoćizi, roe.po ma niewłaściwe położenie wschód że ło·dzianie nie oddali żadneg>o 100 m _ 1) Fotk (Pol.) - HJ,6, 2) cz~,tym w clniu wcu:orajszym na - zachód. strza.tu na bramkę przeciwnika. Zieliński (Pol.) - 10,8, 3) Flamm boisku. w Parku Ludowym na Gra była os.pala. LKS grał w następującym 
M~oz rowocząl się bćegiem mtatnie miej\900. przegrywając z 

na 400 m przez plotki. Zwyci<;- I Gr:eS€1I'em i Kuehlem. 

(NRD) - 10,9, 4) Erbsto·esser (NRD) I Zdrowiu prowa·dzą le.kikoatlecJ Pierwszy. ata.k rozpoczęła Polo- składzie: Bem, Wieteski, Wlazły, _ li o. Społem 79,5:6;;,5 i:;t<:t. nia. ZlLkwidowa! go Bem, wybi-, stusio Sass Sarna, Jezierski, 40U' m - 1) Kowalski (Pol.) - Wyniki w pos:zczególny•c.h kon- jając _µHkQ na .róg, a w drugi;j Kaźmierczak,' Szymbors;k.i, Sopo-

lekkoatleci RKS 
puchar 

Rozegramy po r.atz: pierwszy 
me·cz leOOkoa•tile-tyczuy pomiędzy 
cz:espo.laml Rucl:zJk1ego KS i łódll­
kiego Włókniar-.za na s.tadi'<mie w 
Rudrzj.e p1:2yniósl: 'llwycięstwo lekko 
atletom RKS w stoswniku 122:108. 
Tym samyim :z.;dOlby!l oa:ui puchar 
- nagircxię pITGechodnią. 

Z lepsrz;ych wyiników oohą,gn.!ę­
tych na tych zaiwodach nCl'tujemy: 

W konkurencjach żeńslticb: ku­
la l dysk Llchawska (Wlólmlarz) 
12,44 i 32,39, 400 m Wojacka z 
RKS 1.06,2, wyini.k j alk na rnło­
drziCfZlkę barorro dobry, os:ziciz:e:p 
Bui:ra.J (Wł) 36,40 1 4XlOO RKS 56,6. 

W konkurencjach męskich: O&Z­
czeip Bertram (Wł) 53,16, dy<Slk Go­
łaszewski " RKS 41,56 m, 1500 m 
Ra.jri.ert z RKS 4.24,9, trójskok 
Zdulski (Wł) J.2.,63, 400 m Tarnow­
o;Ki z RKS M.9 i sirok W dal Osiń­
ski rz; RKS 6,11. 

· PócEcreśJ.Jć n al ety 001>111 ' OO'ga­
niza.cję (l:awod&w, kt&re o)e.szyły 
się dJutbvn'l rz:ainteires.o<wanietn mfe­
srllkai,\.ców tei <Wle!Jni>ey mfasta. .._..;........, ' .... ....,.:s. .• „,, 

Z. Piórkowski 
wraca na 

z wielką ra.do.śelą po4aJemy do 
wla-domoścl Informację dotyc<i:ącą 
powrotu na ring b. <>llmpljczyka 
i b, mi&trza P-0Jsld z. Plórk-0w­
sklego. 

Pi6rkows<kl, mimo zapowiedzi 
wycofania się z czynnego żyda 
sportowego, 1>1>stano-wił jednak 
W7>mocnić szeregi łódzkiej Gwar­
dii. 

Pi6rkawskl przebywa obec·nie 
na <>bwie treningowym w Jele­
niej Góne I zamierza brać udział 
w rozgrywkach o mls·trzostwo II 
ligi w barwach Gwardii jako pięś-
ciarz wagi ciężkiej. (n) 

Milą niesipod:ziankę sprawil 
nam Kowalski, zwyciężając w 
b.egu pla:Slk.im na 400 m. Li­
czyliśmy oo prawda na Swatow 
skiego, ale ten mial slaby dz;eń 
i uplasował się dopiero na 3 po 
zycjL Kowa!Ski uzy.sikal czas 
47,5. 

Bieg na 3000 m z przeszko­
dami - konkurencja, która od 
wielu lat byla naszym żelaznym 
punktem wielu spotkań międ"ly 
narodowych - teraz zakończy­
ła się 'J)<l'I'aiką. Obaj :nasi re­
prezentanci prz.egrali. Żbikow­
eki uzyskał oo prawda CW.? 
8.51,8, będący jego rekordem ży 
ciowYID, ale jednak :zajął trze­
cie miejsce ustępując wyraźnie 
biegaczom NRD· 
Wyjątk<l'We brawa zbiera? na 

zapelnionym szczelnie stadionie 
w Bevlinie Janusz Sidło, rzu­
cając 85.56. Sidlo wynikiem tym 
ustanowił nowy rekord Polski. 
Jeszcze żaden z osrzczepników 
na stadionie w Berlinie nie po­
trafi~ przek.roozyć 85 metrów. 
Drugi nasz reprezentant Nik:­
ciuk rzucając 72.30 :zająl czwar­
te miej.see. 

Bieg na 5000 m by! walką 
mlęd>zy Zimnym a reprezenta'll­
tarni NRD Jankem i Gi'o­
dotzikim. W pierws-zej fa.zie pro 
wad:z.il Zimny. Potem na c=lo 
v.rysunąl się Grodotzki, . a na 
o.sta:tnim okrążeniu wyszedł do 
przodu Janke uzy.silrując do.sko­
nały czas 13.42,4. 

W 'skoku wzwyż straciliśmy 
cewne pllll:likty. zajmując dwa 
ostatnie miejsca, ałe odrobiliś­
my je w trójskoku. Szmidt i 
Malcherczyk zajęli dwa pierw­
sze m iejsca, przy ezym zwy­
ciężył Szmid1t skokiem 15.93 m. 

Dobrze po<bieg]'[ '!l315i sprinte­
rzy: ZielińBki, Foik, Jarzębow­
ski. i Szmidt. zwyciężając w 
sztafecie 4 X 100 m. 

47,5, 2) Schueler (NRD) - 47,8, 3) ku"enc'ach bvły na.S'tępujące· sytua?Jl me dop_1sat Pogrzeba, kcó rek, Kowalec. Swatowski (Pol.) - 48,l, 4) Kl1m.l>tl 100· 'w ,„ 5 .ak - _ 11 • w sJmk · cy mia.st. strzei1c do brami.n. wy.- Sęd.z.i.awz.ł Wi1czyii.&ki z Gdań-(NRD) - 48 2 m. a.~ 1 
.• '"' u o:·owadz1! p1!.kę w aut. W 14 m1- k 

1.SOO m -'ii Stefan Le.waooow- ~~~~o~~bietc;::~~~~~k~5~: ~~~: imcie ŁKS ~rzedostaje się na po- " aKAZIMIERZ ROZ~YSŁOWICZ -ski (Pol.) 3.42.2, 2) Va·Ie.nt1i; (NRD) na 400• m Wieteski 51 ,8, Grab 52,5 .. Łowę poi'.'. aospo·darzy. Tuta.1 Je- * * "' - 3.4Z,8, 3) Herrmann (NRD) - 5.000 m ~ł.:o.rawiec 15.54.8, UQ m \~le"<;>k~ b1Je 1~u~ w?lny, .a Sopo- w sobotę rozegrano trz:;: S<P.o·tka-3.43,8, 4) Ba.ran (Pol.) - 3.46,3. przez plotki Ciagło 15.9, 500 m ko- rek .P'~ną „~owką ładuJe. p.1Jk.ę nia 0 m' 3tl'Zostwo n ligi p•łkar-5.000 m -. Janke (NRD) - 13.42,4 biet Fijałkow«ka 1.20,9. 100 m ko- w siat~~· . W niespełna. dwie m1- &kiej. Lech zremisował z Po·! On ią (rekord ogol,\0111em1ecki), 2) Zim- biet Wiec:zo•1'€•l< 12.3. SlkJo,k w dal nuty. pozme.i niemal w identyczny Gdańsk 1:1, Stal J.1,lielec pct'.~.onata ny C!"ol.) - 13.44,4 (re<ko!'d Po·lsk1), Demc:zyl'.< 6 .44, E•kOlk 0 tyczce 

1 

s,po.s.ob. bramkę z.dobywa dl_a :i;.o- Szombierki Bytom 3 :2 (3 :O). a Stał 3) Grodot'2lkl (NRD) - 13.43,4, 4) G risfeld 3,70, C.S!ZC.'Zep kobiet wa- lonu Pogr-z,eba z centry Sąs1ac'i.a. R'Zes-zów zremisowala z Co·ncor-Joch.man (Pol.) - 14.11,0. lińska 40 .62 pchm.ięcie kulą Pry- Polon}a. za~hęciona powodzeniem dią Knurów l:l (l:O). 400 m pp!. - 1) ~res.cłteT (NRD) w"r 15.33. ' prz_ypusc1ła gwałtowny atak, za- ----- 53,6, 2) Dahczyns.l<J1 (Pol.) 53,7, Dokoiicze-nie meczu dziś 0 go- konc;iiony ostrym s•trzałem Kemp-3) Fischer (NRD) - 54,9, 4. Du- dlLLnie 16• nego. clziaik (Pol.) - 55,4. Na zegacre \V'sika.zów·ka posunę1a 3.000 m z przeS>'bkodaml - 1) się zaledwie o minutę od po-Buhl (NRD) - 8.42.6, 2) Doering ~ • • • lmpre przedniej bram.ki. Dails:ze ataki 
("<RD) - 8.43,4, 3) Zbiikowski (Pol.) l I~ I el1 ~le Z} Polonii są niebezpieczne, zwia,;z-- 8.51,8, 4) Ziótkow.;;ki (Po[.) - cza prostopadłe podania wywolu-9.06,6. ł i- duże zatnieszanie \V defe.nsy-4XlOO m - 1) Polska (Z·ieliński, SPOT OWe wie ŁKS . Jedynie Bem daje sob·ie Fo·!lk, Jar-.zembowski, E. Schmidt) radę, likwidując n.iebe:z.piec.zne - 40,9; 2) NRD (Erbstioesser, Rie- Dziś od.będą się trzy powartne sytuacje. W 23 min.ucie Sooore·k der, Flarom, Groc>:sma.n.n) - 41,2. imprelZy sportowe. !J>r-Lyjmuje dalekie podanje S.'Zym-Dysk - 1) Piąt.kows1<.i (Pol.) - o godz. 10 w Helenowie za•koń- borsl.<iego i będąc sam na sam z 57,84. 2) Grie.ser (NRD) - 53.54, 3) czy się trójmeCfl Łódź - Kraków Szym.kowi•a•kie-m, wyrównuje na Kuebel (NRD) - 52,34, 4) Be·~ier - P02nań w sbrzelaniu z łuku. 2:2. Tym nie-mniej na tylach ŁKS <Pol.) - 48,97. Na Zdrowiu o godz. 16 - drugi dzieje się niena.jlepiej; Błędy po-Oszczep - 1) Si·dło (Pol.) - &5,56 dz.ień mecrz.u lekkoatletyCO'.n.ego pełniane prctez obro!llę poru$1ZYły (reko.rd Poł,,.ki), 2) Krue.ger (NRD) Społem - repreze·nta·cja Łodzi. fle!!:matyc:zonego trenera Króla, - 79.61 3) Fro•st (NRD) - 74,87, ), zwole<nnicy sport.u kolarskiego !<tóry wolnym krokiem. przemasze 4) Niki·ciuk. (Pol.) - 72,3-0. JUŻ od god:zi.ny 11 zac.zną zbierąć rował pod bramkę l3e-ma, stara-Trój1>k.ol< - 1) J. Schmi<:l>t (Pol.) się na auto~tradzie· warszawskie.i ją.o się za,prow.adzić jakiś lad w - 15,!!3, 2) Matlcherozyik (PoL) między u!iJcą Nowot.ki a Wojska fo·rmaejach obronnych dr~żyny. 15,87, 3) Hinze (NRD) - 15,63, 4) Polskie~o, by ślecl:zić przebieg Początk.owo sądzono, ze pnzy-1Tl\.ierteil.der (NRD) - 14,92. wyścigów organi:z0<wain)'Oh pr.ż,ez c.zyną sta.bej gry ŁKS jest rażą.ce Skok wzwyż - I) Pfeil (NRD) Start. Wyśc.i.g glów11y z udrziałem slo1ke i liooono na to, że po !Zrnlla-201 2) Lei01 (NRD) - 201, 3) Mro- czołowych kolarzy z całej Poln'ti nie stron drużyna zagra znacznie czyńskf (P.ol.) - 195, 4) J. Sch!mildit roopooznie się o godz. u. Dys- le·piej. Ale plenne były na.dzieje. (Pol.) - 160. t"'ns wynosi 100 kilome·trów. Trud•no .było doq>atrzyć się w ŁKS 

Pierwsze zgłoszenia do wyścigu 
„Dziennika Łódzkiego" i ŁKS 

Wczoraj za.częły na.pływać pierw 
sze zgłosze•lla 'k.olarzy niestowa­
rzys.zonych, pragnących wziąć u­
dział w propagandowym wyścigu 
„Dziennika Łódzlciego" ŁKS w 
dniu 27 bm„ na szogie Łódź 
Stryków - Łagjewl1!iki - Łódź. 

Zglloszenia przyjmowa,ne są w 

dalszym ciągu w SEKRETARIA­
CIE „DZIENNIKA ŁODZKIEGO" 
ŁODZ, UL. PIOTRKOWSKA 96, 
III PIĘTRO. Ostatni termin z.glo­
szeń 25 bm, Wp.isO'we wynosi 5 zł. 
Każdy zawodnik powin·ien wyka­
zać się zaświadczeniem lekarsk.im 
o stanie swego zdrowia. (n) 

tej drużyny, która zaim,po·nowała 
na meca;u w Wars.zawie z Legi·a. 
Mimo słońca w ocizy, Pol001ia 
przejmuje ini.cja.tJ"Wę i już w 47 
minuc.ie Jóżwia.k dale~d.m, ostrym 
strzałem zdobywa trze•cią bramką 
dla Polonii. Sooorek starał s>ie je­
mu przeszkodzić, ale czynił to 
tak nieudo1nle, że faktycznie u­
ła1Jwit mu 7...ctoby<:ie 'bramki. 

Polonia mimo wszy1"~!<o gra co­
rarz: lepiej i rz; każdą c.J:)1wilą moc­
niej naci.-lrn. Kilka · kawitalnych 
sytuacji obrooil Bem. w 15 mi­
nucie piekielnje ositry strzał 
Kem.pneg.o s.k·ierował na róg, a za 
chwilę "1!1Ó'W zbierał rz~:;i!ste <'•k'a­
ski. ŁKS broni $ię r(J(l.!)SC'Zliw'e. 
stąd nie!ZJli<lZJOna ilość rogów dla 

Uczniowie 
pod kosze1n 

MKS „Julianów" rozpoczyna. 
treningi w k.oszyl~.ówce chłop­
ców na boisku Startu przy ul. 
'l'eresy. 

Treningi prowadzone 
Wltasiaka o«lbywać się 
wtorki i piątki o godz. 

przez E. 
będą we 
17. 

Podziękowanie 
dla MO 

W związku z przebudową toru 
kolarsltiego w Helenow!e, powsta­
ła koni€'czność pcsze1rze nia terenu 
<XI &trony ul. Północnej sąsladu­
j~.cego z pose5ją zajmowaną przez 
S1ZJkołę mWcyjną. 
Zarząd SKS Społem xwrócił się 

do Komendy MO w Łodzi oraz do 
l<ornendanta szkoły oficersk'ei 
MO z prośba o od.stapienie części 
wła.sl!'1ego terenu pod bwl0w~ 
wi?.!ltdu na tor i 1nowych ,.,e.iść. 
Proś.ba spotkała się z przychvl­

ną decyzja, z.a co Zarząd SKS 
S»ołem wyraża serdeczne po::lz.ię­
kowa.nia w.w. instytucjom. 

Sta·re trybuny przy torze w He­
lenowie :z.os.tały już 1·czebr2ne, 
zakof1czono do•kumentację pomia­
rów terenu i dokonano e·ksperty­
-zy pl:vty betonu. Zgod.'.l<e rz: zano­
wiedzja wvkcnawcv robót MPRB 
n• 6 dyr. Stefroa WróbleW,'·kie~o. 
w połowie bm. roo:popzmie się dal-
sze prace. (n) 

(31) ~ A wtedy.„ a wtedy!„. Przy.porni1I1asz mi do­
stojnego Crome'a z jego wheoznym: .,o, ozyżby?" 
Wl;edy <Xll chwyd przynętę i haczyk, a my za­
czmiemy zwtjać lilllkę. 
~ Pięikll1ie, ale tymczasem ludJzie będą gdllląć 

na prawo i lila lewo. 

lllie ci do gue,tu, bo jest czynny, nie bierny. Po­
nadto realizacja jego wymagać będz.ie bardzo 
dużo gadania i praiwie nic myślenia. 

- Co to za piro}ekt? - spytałem podejrzliwie, 
gdyż tO!ll Poilrot W\Cale mi się nie podobał. 

kiryło drogi do rozwiązani.a zagadki. Coś błahego 
na pozór mo;~e być właściwym d.ro2ow.s.karem. 
Naturailni·e, ż,e będzie to s.ztL1<a.no•e igły w stogu 
siana, ale !'\'l'aramtuję ci, że w tym stogu znaj­
duje &ię igta. 

- Dotychczas zg,i:nęły trzy oooby, a codziEl!llllie 
mamy.„ He to? „. Chyba sto dwa.dzieścia śmie·r­
telnych wyipadk&w drogowych w .AJ!1g1ii. 

- To ca likiem ill1!I1a .s.p<ra wa. 
~ Dla tych, oo umierają chyba itdieo:l.ty>CZM.. Dla 

iln:nych: krewnych, przyjaciół... taJk, zgad.mm się, 
odmienna. Jedno mnie cieszy w tej całej hi­
stocii. 

- Wydobycie w.::z:ystkiego, co im wiadomo, od 
krewnych, pr.zyjaciół i slużby ofiar. 

- Czyżbyś pooojrwwal, że ci l'll!dzlie coś za­
taili? 

Wszy.s.tko to wyda1i.valo mi się bardro mgli.s.toe 
i niej>asne. Poirot zorientował się widocz;nie, 
gdyż podjąl: 

- Nie r<Ywmie.~.z? Wi.ct•zę, że jes.teś mn!.ej by-
stry niż prost.a po'.mjówka. • 

Z tymi słowy pod':ll mi U.st pisany cz:y1S>to, 1-e-cz 
niewyrobionym charakter.em. 

~ Oczywiście. Jestem prrz.ekoo.any, ż,e będizie 
następne morderstwo. Wiele, naJturalinie, za.leży 
od loou, ~tóry dl(}tychcms sprzyjal naszemu nie­
znajomemu. Tym ra:oorn wiatr może się 2llnien:L 
Ale tak, az..y iilla=ej, po kolejnej zbrodJIJ.i będ.2liie­
my wied.zicli niesJmń=emie więcej. ZbrodJllia da­
je praera.żająco wyraźny olbraz. Zmieniaj meto­
dy, guaty, przyzwyczajenia, nastawienie umysłu 
jak chcesz, a dLi=a twoja objawi się zawsze w 
uczynJru. Powry mogą być Złudne, taJ!dte, jak 
gdyby plalil przygotowywaly dwa ll>krajnie przie­
ciW111e umycly, llliebaiwem jednak ogó1ny zairys 
mu.si się ·vvyl()'!'l,ić i Ja będę wiedział! 

- Z n~jwięln..~ pmyjemnością usłymę o 
czymś, oo może być w tym pociesa;ającego. 

- Niepotrz.ebna ilt"Onia. Cief!;zy mni•e, że ani 
cień wJ'!ly nie pada na niewinnych. 

- Cóż w tym za poc.i>echa? 
- Nie rozurnnesz tego? Nie ma nic potwoc-

n.i.ejs:oogo, niż ży.cie w atmosierz.e podejr.z.emia.. 
Wyobraź sobie, że obć>erwują cię oczy blie1kkh 
i milość rzmitenia si~ w nich w olbawę. iWyobra!Ź 
sobie, że ty podoejrz.ewasz O!S()by ł>li.s.kie i kociha­
lllle. To działa, jak ja.ci, jak truoi'2lna. RoZJUmi€1SlZ 
teraz? Jednego nie mogę zarZJUcić na.srz:.ernu 
A. B. C.: takiego zatruwania życia nieiwi=ym 
ludziom. 

- Nie rozmyślnie. Ale powie<lzteinie wszyst­
kiego oo wiesz, narzuca zaw15z,e pewną s.eloek~j ę. 
Gd.ybym powiedział ci, źiebyś mi zidal wy<::wr­
puiące ~r>r~wozidanie z dnia wczor.ajsz.ego, &for­
mul:owalbys to zapewm..e w taki spooób: „Wsta­
t.ei;.1 o dziewiątej, śniadanie zjadlem o dzie..s.ią­
tei. Skladalo &i.ę z jaij.ek, ł>ekonu i kawy. Po­
t.em poooodłem do klubu"„. I tak daJ-ej, i tak da­
lej. Nie powioedzialbyś nat.omia.st: „Zadarl.em pa-
2l!1okieć i m=ialem go obcd.ąć. Zad.:z.w<l!Il'iłem, że­
by służący przyniósł mi cieplą wod.Q do gole:nia. 
Na obrus wylalem trochę kaiwy. WyczyścHen 
sreoobką kapelusz, zanim włożyłem go na gło­
wę". CzlQIWi•ek nie może powiedlzieć mszystkie­
go i dlatego czyrri wybór. J.eżeli chodzi o mor­
doerstwio, ludzie wybieraJą to, oo uważają za 
ważme. Ale bardzo często po.peŁniiają grube 
omyłki. 

- A w jaki spoo.óh mo:ima z nioh wydusić po­
flraebne wiadomości? 

.. Szanowny Panie! Proszę wybaiczyć mi. że 
ośmielam się pis'1Ć clo Szanown•ego Pall1a. 
Wiele myślailam o dwóch m.ordel·sitwa.ch. które 
nastąpiły Po śmierci mojej bi.edl1!ej cioci. Wy­
da~e mi się, że tera.z więcej os.ób j.2.$t w po­
dohnej sytuacji. Wi·dzialarn w gaz.etach foto­
girafi<e tej mlod·ej pani. s:.Ostry dzi·ewczyny, 
która ro:;tala zamordowana w Hexhill. Odwa­
żyłam się napi„.ać do niej, że przyjoeżdżam do 
Londyml i będę .się tam sta•rała o mi1ejsoe, 
mogłabym więc zgodzić się do niej, albo do 
jej ma.tki, bo oo dwi·e glmvy, to nie jedna. 
Nie zażądam wyookięj p.en.s.ji, lbo chodzi mi 
jedyni.ie o to, by dowi·edzieć się, kto joest tym 
piekiełnym zbrodniarwm. Jak byłybyśmy ra­
zem, prędz.ej mogłybyśmy ooś wymyślić. Ta 
pani odpowiedziała mi bardw grreczinioe, że 
pracuje w biurz.e i mieszka w P€'Th=''ionade, 
poradz\la jednak. ż,=bym napisala do Szanow­
nego Pa;na i dodafa, że i jej ooś podobnego 
przychodziło do głowy . Obie =stałyśmy po­
krzywdwne, powilnnyśmy więc trzymać się 
raiz.em. Wohec tego pi.s:zę do Szanownego Pa­
na, aby zawiadomić, że j>estem już w Londy­
nie i podać swój a.dr.es. Mam nadzieję, ż·e 
SzanoWJJy Pa1I1 wyba«;2y mi śmiało6ć i prze­

- Kto jest man:J.ercą? - zapytałem ż)"WO. 
- Nie. Nie będę je;:.z.c7Je znał jego naziwiska 

i adresu. Będę wi•edzial, jaki to typ człowieka. 
- A wtedy? 
- Wbedy w.ybiocę się na ryby. 
Spojrzalem nań z;e zdziwiieniem. 
- Widzisz:, Hastings - ciągnął - doświadcro­

ny węd!rnrz dobrze wie, ja.lti rod?.3j przynęty 
obrać dla taki·2j. albo i1m;:)j ryby. Gdy będę wie­
dz1ał, jaką rybę .chcę zlapać, postaram &ię o wla­
ściwą przym:tę. 

- A wt.e<ly? 

- Niecllugo zn.a.j.dziesz usprawiedli.JWienie dlLa 
tego człowieka - pow.1edzia1em z goryczą. 

- Nic wykluczone. P.rzeciież on może uważać 
l!!lię za w pe1ni usprawiedliwi>011ego, Może i my 
w re>ZJultacie zacz.niemy sympat)'7X>wać z jego 
pu1nlcloem widzenia? 

- Doprawdy, Poi•rot, tego za wiele! 
- Bardzo mi przykro, ż,e zgons.zyl·em cię na.j-

pierw bezczy.runośdą, a na.stępinie poglądami. 
Bez ,s;towa kilwnąłoern glową. 

- W każd)'m razie - podiął mój przyjaciel 
mam pemien pirojekt, ktocy na p0w~o przypa.d-

- Po prostu tak, jak mówił.em: dzlięki roa;mo­
wom. Jeżeli wioele ra.zy m&wi .się o tym samym 
wydanzeniu, albo o tej samej owbie, aJbo o ty:m 
i;-.amym dniu, nowe sz,cz,ególy wychc)'d.zą za każ­
dym ra.ziern. 

- Jak-ie .s·7..cz.egóły? 
- Oczywiśc.i·e nie wiem, bo gdybym wi.edzial, 

nie staralb)'m się ich odkryć. Obeienie je<linak 
uplynęlo do...")'ć czaisu. by ró.żn·e rz.eczy odzy.s1!rn­
ły swą normalną wartość. To pre.ecz.y prawom 
mat.emat)"cznym, żoeby w trz.e.ch przypadkach 
morcLens.tiwa ami jeden fakt, ani j.edn.o zdanie ni.ie 

E-ylarn wyra.zy uszai":towania 
Mary Drower" 

(Dalszy ciąg nastą pi) 
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